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Propozycje zmian i uzupełnień w statucie PZPR
• Dokończenie ze str. 1 

Realizujemy — a c wierci
— linią socjalistycznej od- 
nowy przyjęta na VI s VII 
Plenum KC PZPR. Działa­
my jednak w warunkach 
wielkich trudności zwłasz­
cza w sferze ekonomicznej, 
ti ud naści odczuwalnych w 
coraz bardziej powszechnei 
skali przez zwykłych lu­
dzi Ale działamy również
— dodał S. Kania — w 
warunkach wielu zagrożeń 
im strony sił anarchii i zde 
eydowanycb wrogów odno­
wy. Ma to oczywiście swół 
wpływ na atmosferę i treś- 
«i avskusji taitże tej, która 
związana Jest z przvgoto-

do IX Nadzwyczaj 
nego Zjazdu partii.

W dalszym oągu sweg< 
w; łąpier a I sekretarz KC 
PZPR postawił najwazn.ej- 
sze dziś dla partii pytania 
takie należy stworzyć sta­
tutowe gwarancje, abr ni* 
doszło do wypaczeń, w cer 
tralnych organach partii, 
lak skuter znie wyjść z ober 
re<»o kryzysu. Przy odpo- 
wedz’ ra nier te pytań e 

•pod resl ł S. Kan a 
i-ukamy pr'edr w tv. 
czvi i ków służącjęh pogłe 
hianiu i umacnia, u demo­
kracji wewnątrzpartyjnej: 
przy odtowi<“d7i Łaś na dru 
ci* pytanie — akcentuje - 

• v potrzebę odbudowy 
zwartości szeregów pa "tyj- 
n:,rh, siły part,- zdolność 
jej do skutecznego działa­
nia, podniesienia autoryte­
tu. Rodzi się tu kolejne 
tv tąnte — jak /pro^tac 
dz s funkcjom .wiązar.wr 
ze spełnianiem przez par- 
tie kierowniczej roi w prr 
ce-ie budownictwa rocjal 
im. W tym wypadku po­
trzebne sa ; głębosi demo 
kretyzm w funkcjonowan.u

aeowe jednoznaczn e ob- 
1 ’e PZPR, zdolność od­
działywania na =połeczen- 
«two. Je-t więc powię­
dnął — zapotrzebowań < 
la tvtanLc ną siłę part 

«tosow tie do og^on.u trud­
ność:. Je t to funaa. lent 
.a?, ej orieitacj,, naszej li­
nii na polityczna dr se po 
konywaisia ludności, opa­
nowania kr--zysu. Tai a 
nr enta< ja je t gwa ancja.

trud. - :.n- e rozw:a
ertiv własnymi s.łarr Mu­

simy ku temu stworzyć 
stoSOMisie War u tik dlaOgn 

zaak rentowa! I efcre- 
tarz KL' PZPR potr rb- 
na ic t równie dysku 
nad ta tutom PZPR. Jeślt 
łe- dy fuiii a nade w / - 
stKo konkretnego działa­
nia z tbraknie to naw et 
.ajlep- p; o może

zo uć iędyn ę dob

rych inpsn-e j€io tw^r ów 
S. Kai a podkreślał da­

lej. iż w.- zystko to, co do- 
t -czy part mus. byó kla- 
owne, jasne i precyz jr.'e 

określone. Członkom par­
tii rruTzą być stawiane 
najwyż e wymagania, mu 
szą być zachowane polity­
czne granice funkcjonowa* 
:iia partit. W tych w w ie- 
lu in..vch kw tiach dys­
kusja musi być otwarta . 
żvwa, dotyczyć spraw fun­
damentalnych dla kraju, 
naszego bezpieczeństwa. ia 
szych • sojuszów. Słu:- na 
Jest — twierdził I se cre- 
tarz KC PZPR naw.ązując 
do wvpowiedj dys ku tar
to w — tendencja taw an a 
wyższych \vvr agań wobe" 
osób przyjmowanych do 
part’ Ideowość to wielka 
broń. Fakt, ve do jednej 
part'i, do jednej organiza­
cji należą pretty robotr k 
i dyrektor, żołnierz : gene­
rał jest świadectwem de­
mokratycznego charakteru 
PZPR. Wszelkie postulaty 
w tych kwest ach — dodał 

- mu za być wyn:k em 
terv+yezne i wnikliwej o.*' 
nv svtuaci: potrzeb mor-
] 1VOV

Następnie S Kama o- 
»unkował się dc szeregcdo- 
wych i konkretnych wruos 
kow pr/edstaw’onvch w to 
ku posiedzenia oraz w* 
wcześniejszych dyskusjach 

konsultacjach dotyczą­
cych zmian i uzupełnień v. 
statucie PZPR. Oto głcw- 
ne w cym temacie tery 
.•wierdze.ua I sek-etar a 

KC PZPR:
— Cechą zmiai apiopci- 

nnwatr-fh ao tatura j<?st 
orientacja na rozwój de- 
mokratyzmu w parti;. Dc- 
tyery to zarowno w* borr 
Ł»ad funke,ionov aria in- 
tanc1 partyjny ‘h. re.a 

między nim. a aparatem 
partyjnym • podstawowi >'■ 
or-an.źa tfami partyjnymi 
Wiele sropozyc i: uje* 
po' fo warltintow ~\ I r> • 

to stać alei ą p ujei--
tu. ale wówczas jeśli p o- 
poz>tje -miai w : .n

1« ni^ w^Uu-rają.
— W roa spraw o kl u - 

czowym naezeniu, nad 
nu warto Dopr cwać są 

cwestie miejsca 
Komitetu L lifiegO B 
ra Pc łT i Ser 8ia-
ełatu KC : I -'kretarza
KC. W’ daje ° tu
' ‘e> »■ a ?b..
bardzo jedno; ..- »•■> sp..

. owa.ua h kótnpeie 
W icikim n:ebe
■'■wem jest bowiem prze-

t IkompeVi’ i • wla??.< 
ew el t • en u

Skutki tegn odczuwą ie b'
] » -a-■

rii naszego kraju. Okreś­
lając rorgra iczaj^c pre- 
cyzyjme kom peter, je Ko­
mitetu Centralnego Biu­
ra Poiitycznego nale/.ałob' 
pdmyśleć o stworzeniu mc 
żliwc z roł aria pc.ęie- 
d'en KC na Wniosek częś­
ci 'złonkó plenum. T-zr- 
ba te: barn ipj jedr. na 
nie okres'. iacię I sp-
1 'Tta a KC w kierunh i 
wyraruego zazna tema, że 
jest to fucksja pierwszego 
wśród równych Staiusła 
Kania wyrazd pogląd, iż 
go zdaniem niertusma ;es! 
sugestia wyboru I sełfe- 

.r a KC bezpo-.*edT' c 
priez zjazd, a I sekreter, y 
KTV analog r..e pr-' hc 
ł .oie wojewódzkie. Tr--

obyc,.ai leży u ptd taw 
wfdz-n ego stylu kie o- 
wania.ll a me są przeć e 
w; naganę tu szczególne u- 
prawnienia I sekretarzy. I 
podstaw tvch propozycj 
żą zapewne dos wiadczenia 
z przeszłos-i parti u Ale je 
śtii usta. m▼ jamę pre y- 
ryjne a pisy y statucie w 
’• h sprawach jak own e 
v aieżnos Biura Po ; - 

nego -ob Karate! u
Centranego. to piobiemtcn 
zostanie ba wła.śchy ie 
rozw ;ą,ianv

- Sprawa udziału bot 
ni ków v pracach Biura 
Politycznego, zgłaszana ró­
wnież w toku przed ziazdo 
wet dyskusr rozpatrywa­
na będzie na najbliżsi: n 
pcs’edzen u plenarnym KC 

— Jeśli chodzi o dzia­
łalność Centralne; Komi 
Kontroli Partyjnej i C<°o- 
ra e: K-mój/ Pewirv-m 

'o jest kwestią do ror.va- 
.'Fnia czy np. CKR pov i- 
na b; i o:ganem kontro i- 
iar ym merytoryczną nrace 
Komiidtu Centrain» g i.

— Nawiązując do po< tu- 
>«- u, aby delegaci na zjazd 

chow rwal swore marda-
przez 'ała kaden ię I ~r

■ rietar.- KC PZPR wskazał 
a kilka wariantów rorwrą 
ima tt , sprawy zwró-1 
ił uwagę r.a m v1 wi

)ływar a no. raz do ro- 
ku — z udziałem przed ta 

cieli największyc . zakła 
ci w. p ari — pleńow KC 
oce :ają -i a mpleksyiwo 

j p j : oz- 
oztrujacvr] działa prd

■ rł; ; orga f a
Ft : partii.

Mów.ar o wnioskach dv 
.ząi aa wy serów

władz ju dr
■■ PZPR m" .■ podkreślił, 

iż przede wszystkim nic 
,dal o-ci rv.' ■ sśćf

• -łi owadzen a ^p yrs- 
A?cj' 'd-‘ a^e pr ud- 
nx’zesnym nęhow.w, uniu 
ciągłość*: doświadczeń,

Sąd ę - stwu rdz l 
le pv ńnp byt przeszkód 

dla utrzy mai ia w iek - -1 
1 : :b cad< noji *v iscze- 
golny a > pad er z do
tycz: to m • o ui-
ga io v raw« • O- 
jowia • ratai b ■
:.Vgorys tycznie p; ega 
::y — v e op S K 
— wobe I eta uo- 
■n ♦f*1 iw p rtt i od I e 

et,- a KC do I • ta- 
. • y pierw.' ego ^top a.

3 st leje weika potrze 
ta, ab vr part: funkcję- 

>v.T3ł. rc ;no z ein i e g- > 
demoki ct: oentra-

jn demokrat • r..r. jak 
•rlr i! no - do moblizau'
'v ' tk ch rałonków part: 
wokół jednego programu, 
wokół I r . przeć wa <a- 

. a obeenyn trude.o^c ojfc 
twsrzającej warunki do 

aiepo wtórzenia błędów i 
wypaczeń.

V kontek,.e przye 
waft do IX Zjazdu PZPR. 
S. Kania omówił plan dal­
szych d/iałan Korris j;
Zjazdowej; na najbii/.rzvm 

•>< i»dzen u * u ■ v a 
"d ie trzyletni pian sta- 

bfłizacji społ; cno-pko or n 
: nej kraj; Najbliższe pic 
irr KC. je-, i.* tyrn 

mieteiącu sprecyzuje dokła­
dną datę IX Zja idu.

I Sekretär: KC PZPR
p: te kazał ’:onk< m K^n.i- 
rj. Zjazdowej życzenia z 
of a.tj 3-majowego. zbi.ia- 
ąz^gc. się ś ęfa. Powünien 

b’ ć — rgodi. e z tra- 
ć -ja — d fń wolny od 
oracy. Jest to wspólne 
' wicto k! a y o bot ni, - ej 
Z«, Kładaiii v iłnorod >
obchodft ■ tego anrła 
od tradycy jnych p'-or 

«ie akademie '•potka- 
n ia.

Pamiętajmy yąi 
.ze. że członkowie part.. 
eiwtze mu^za być wśród 

ludzi, je ' to warunek -peł 
a iia prze, partię pi e- 

wcdifiej ro poi zeń-
; wie <PA.Pi

Śmierć głodowa 

terrorysty w RFN
VT czwartek po przeszło 

tłu umie^ieczns m strajku jrłodo 
wym zmarł w h«xnburshśm 
-zpitalu 18-I«*tni terrorysta za 
cliodnionipmierki — SIGl RD 
DVBI S Dębu', który odhy- 
w U knrf 12 l it więzienia za 
napady na banki, pomoc w 
, kcjacd zmiął ającvch do zdo 
i,\cia 'rodkciw tinrm^oyych 
dla celów terrorystaczny cb o- 
iaz zam-ch bombowe. jest 
,iuż drugim terrorysta zachod- 
nioniemierkim. kiour zmarł 
łiniercia słodowa w wiezieniu 
Rfc N Pierwszym bvł irOl ofR 
%IFfNS ktorego nie dało si- 
odr.liowac po dnitinicsje np; 
głndtiyyce 1 t-fory zmarł w 
Ifli4 r. w wię ipsiu w Wiltich

PLO-największym właścicielem
parku kontenerowego

Rt noleąle z ’oderniza- 
floty Poisii e Lin;e Oce­

an cz te systemal czne oz- 
bridoA ia róv ’ez s ój park 
koit*nerov i Obec e PLO 
dvspor ajq 13 2 ‘ standardo­
wym poje-nn lom rÓ2rycb ly 
dó *, (19 806 teu) sq po,-
", ? a/yhi Po W c ~ 
lem pa łu fortenero veqo. 
Ty i ar c ag u 1 kwartał! b
park ten 7 . ck.szył Ce o 
731 kontenerów (1392 te1-) 
W< od n*ch 350 kortene*o

20-jtopo ycb versa’r cb
vyprodukowan ch przez fa­
brykę wagonów S idi. cy 
oraz kontehery 40-ctopowe 
cModWcze, 46-stcipowe uró- 

ersalne 20-stopowe otwar- 
e zakup sne ive Franci J 
Hs zpon

W wieK-.zosc^ kontenery 
te brdq wykorzystane przez 
kontenerowce con-ro na !:- 

polnocn* ■•’me' kań >r'e
PLO

E. M.

W sprawie surowców wtórnych
H dm ich J3—lb Um. uwb ło 

sie w ATar sławie XI\ posie­
dzenie grupy ekspertów do 
spraw surowców wtórnych Ko 
lnitefu RAS po ds. Zaoparrze 
nia Matoriałowc-Techniczrego. 
W pos edzeniu uczestniczyły 
delegacie Czeehosłoyyacji. Buł­
garii, Kiibv. VHn. Polski, 1 1- 
nuiui, AVegier i Związku Ra­
dzieckiego.

Podsumow ano doty chtza»ovr ^ 
wyniki współpracy w dzied' 
:ne zagospo darów ys ani. su­
rowców wtórnych. Str. ierd .*1 
istnienie w poszczególnych kra 
: ich znacznych rezerr. napa 
dóyv zarówno prndukcy jry cł

jak i pouż tUowych. który i 1 
«-łne yy y kor. - stame nit że yy 

powa.:r»’m .stopniu zł 1 godzić nie 
dobory występujące yy zaop • 
trzeniu mateti iwo-surow 1 
yy m.

Przyjęto ustalenia w pra- 
v > temato»v prac r. -.-Ul' 
sza Tiry,'szłosć dotyczących w 
i>cte;ó|hatci zugospodarowa- 
' 1 .urowcow wtórny, h zawar 
rtch w odpridich k munat- 
•>,h. zagosnod.iroy -.-dp:

aów tworzyw Miczr- - tei 
mop!ast>C7nyrh. organ, ar • 

eJuego odzysk« m .ii.nl rur- 
or.-z wvmiany informacji i do 
kumer tacji. (i*\ć)

Ekspresem .j fzfi Wybrzeże
Q Rocznicę 10* lat ty ci. ob 

chodziła jed ia z najstarszych 
mieszkanek woj. słupskiego 
Weronika Lemaóccyk. zamie­
szkała we wsi Ciecholewy ■» 
gminie Konarzyny w woj. 
słupskim. 7 tej okazji w do­
mu sędziwej jubilatki zebi »- 
ła sie liczna - rodzina (7 dzie­
ci. 22 y>nuków i 44 prawno 
koyy). zaprzy-j Inieni micszl.au 
cv wsi I okolicy, pr'redstiwi- 
ciele władz gmin» .

# Jubileuszowy. IW rej« 
odbywa masowiec Polskiej

-jeglugi Mor nu. „lip i
"ad Biebr/.»" Jego ' rn >a w* 
dzie ze Szczecinp do francus- 

lego portu I.e Treport, do 
ytorego płynie z ładunkiem 
; irricy. Mł ..lipsk nad Bieta- 
r-i" należy do ’grupy naj­
mniejszych trampów. Pr,-lada 
3 ty*, ton nośności ł pi >*.si o- 
iimarv .1 ' do- transportu hi-
ułinkow małjwych dreyyna 
oraz tarcic- spa ietyztewanej 
a lakże wyrobow -.talowych, 
■Armator szczeciftski cksploa- 
ii je d'~, 1 r podobnf j< dnnstk 

Druga Jest ms. siew.adow"

Autobusem do‘ ^
Da: ■ zatnteretoy au ir yyzbu- 

ui, informacja o wolnych n%iej 
i ,-aih w samochodach uda;;*, 
cych 'ię z Trójnilssia w ró 
regiony ki 1.1”. Sr eroln.e 
yy okresie przedsw‘.Titerznym 

Podjęła tę ip’ijatyyvc Korni­
ej 7akładoyyą SS7; ..Solidar­
ność” przy* gdau-k-m Polmo 
zbycie Ala ją« na uyv-»drr duże 
zapoirzeboyyanie na mń a do 
Białegostoku, B.uro Informal li 
Samochodowej udostępnia au­

tokar Polmozb'tu n w- jazd 
do tego wt? nie mii-ta.

Wvi*»d w piątek, 17 tm. o 
żudi lb.0* z iidanska. Tr*i ta 
yy edz-‘e prze* Moląg — Morąg 
— Olsztyn — Sz rytno ł omrr 
do Białegostoku.

V*-,z sthich za nłei-e-ów.,pi b 
Biuro Informacji Sumoch-Kl,, 
yycł pro* i o rezerwa ję mie :sc 
do 17 bm. do gudz. il.ao. rei. 
41-02-64.

ytypaĄcj0\!>

^ Na skrzyżowaniu unc Ko 
fobrzeskiej t Chłopskiej w Ofi 
wie, Wojciech R. wbiegł na 
jezdnię przy czerwonym swie 
tle i został najechany przez 
samochód „Fiat" (GDG 08-

61), kierowany przez Barba­
rę 0. Pieszy doznał obrażeń.

0 W mie«scowosci Pacze- 
wo, gmina Skórcz, podczas 
ruszania z miejsro samochód 
„Star” (GDS 155 C), którym 
kierował Aloizy L. przejechał 
2-letniego Michała B. Chło­
piec zginał na miejscu.

Ot.

I liga „7” mężczyzn
r. -jra ä meaaerh

I ligi piłki r-- tąętczyzn
.ie . v irtęk

■v -hp.i. dc-ow
Har uk Krakow i Wy brzeże 
Gdansk r Uosty po w: ornie

i.rinn rue ,1
:-ę;ai W

Po -i - zegiali z m i-.si-n
wym Grunwaldem 2.1:54

Mecz niecodiicAnj
.»•'ii.eg Gdan :c/anie rozpo 

C7 eli dosńoiKile, proyyadzac y' 
nery«' ej c/ęsri ąn 8:2. Od 
(ego tednak morrieiitu nąztą- 
p a deki ~ rac j w .-lun- 

eepoie goapodarće i 
minuty na minutę z.więks, h 
; ite«’ ge Najwięcej bram

■ , „ /dob- M irc>.
P u • Daniel B ,'-viei..r

P Hutnik Kia-
' 1 ictevriu ze Slaa- 

'1 (li-12) l w te’
1b.

rakowianie znajdują «K
iie ybrseżen

Kołe^pęj porattki d-octnsli pił 
.i:-e jęcrri! gilaóslciel Snol-

nl. Gdiińiict« .-e r-r,egrail w
'.łbr. 1 z Pogo" .1 33:24 (31 i!> 

’Wiei-cl bramek dla Apaj.i
Kolczyński — b ’

AV paz- l i -i ter
d Pogoń Szc/e

111 — Korona Kielce 4 ’4 
C_ i-*) *Stai Mielec — -tnilana 
l od 2 J4 (1 III (cb*

W yslartowai 
Rajd Safari

W S oiuy Kl : ii, Nauobl
iviu.’o al *4 b;i. 29 samo 

c h od oy Rć,;3 s gig oęd"
nq eliiti.-natj-i isizos’

lata.
VI .odzie. :<ior--ęn --asa üTh 

? rys. - led e po
ozar?) Kenii bleree u- 

d*ial w ty-m ri 1 70 załóg
T>go’-o -tt Rc d Snfa i e 

dz ie z y i ri» j , d o tru 
1 nragi na uley/ne deszcze, km 
ie zamiti dr&^i w b*g? . 
s+e trze .-'ka.

Z prezeąenj OZSz. R. Piaseckim 
o polskiej i gdańskiej szermierce
In  U n:«  1- I .. . „ „ . I , . I  Kcmu.ild r ■ -Ki pi -yr -a- 

ny fo«.'ał * Ido e do sitf- 
icierki 1 I iaia > . u*, je-
■ i! -.0 » 1 sędu w ybr

U prez« n O-:rrowe- 
(Hhąsktl S —rmif-rr • c ** 

Ji y *vm , ’on
kl-r, 1 raczę ia Pol? 2 riąz

S o ra­
mienia kieruję jako przewódn*. 
rraev komisja socjalno - byfo- 
\\*u l łsctnoścl t '.renerem, a 
oonadto — r.a -da.i^kin-, ..ood- 

r I*’ Bwwwik od nrtalu i^r 
sekcji AZS wswf- 7. nim to 
r< dcza* o«tatnie wizyty 
żdsidskim ośrodku «zermler- 

tn pi i»- rir ’.o rrrenrowii 
n1,Vm ro~""* ę o o obiemai’1' 
4dansJ:ir| 1 noir-kiei -.rermierki

— Czv nastąpi wreszcie po­
prawa zaopatrz iia v> »przę* 
na dotkliwi brał którego i.a- 
rz^kają *v. tlAi ber wi tatku 
sekcją w Pfl-ce’

— Na: sŁrir i«o<ę ■ mm- 
dzieć tak! Tą sprawą nowy zu 
r* c i PZ Sz u iię v ,po 
bardzo fciynk retnp — uowolal 
nawet specjalną kon i t 
wraw śocŁglu i inwolycji 
Sprzęt «ceTmlercTy }fU ręąla 
inentov,any I pr/ydnelanv we­
dług rozd/ielnlka rZSz. Wy­
twórnia ..Rołsporr.j*' -w Górze 
Kalwarii .»apowlada Dl 
wienia zostaną zrealizowane 

m ...
— jak na rajle — pokryci*

1
czgslć sprzętu. A vi zeciet.
nr:>pomne ■— niedobór sprzętu

n: Z braku
A ;'K WS WK

;Um

— Czym raiiirujr korni-i.t 
P7Ć/ ] iive-, pan prz wodzi?

0 ,ie: * p lar.kki se- .-ca
cinski t bvu ri

— Jakie bronie mają otitcnlr 
najwyższe »aase nawiązania 
walki ze iniatowa czołówka, a 
którz* są w jmpa ,1

Mo n «dar im na,1*nOi-‘nis 1 
je t dzi poi-ka azpada 7« 

względu na doi.* 1' zna •Staw1 e 
czołowych zawodników. W ty­
le je nutom * żabia, a me
mniejsze] tre o jodni- hen e 
poziom wyra a.i f oret me -- : 
w orr- i ,. tIstwde do aktltąo 
Iloreta k

— ko pan wróży ędansl i« 1 
tr„ice na zbliżająi->ch się g»i- 
ir703ty«acb swiara lunio-iów' 

Zadowolony -»• rm przed 
t im. z fa . te zes-wa.- 

f.kowanii* ie Hanny Tra. r 
Hanny Prusakowskie] i 'Marin 

ra Krzamińs ,iego kZi,
V SWF Gd 'a V, i“lkano'

ri-’r/oMWä --fata .fetnio- 
rftw » iTJtan i; vi p-

• e -i •• pr , • ło vom 1 y :o 
.a zdań < rodk
porine 1 . e nieprzei

Kanie od 19<S rok . j3 -
cd’.-iii -- .aa poudde

ni zen ze !ś i u j
:o\ I to Mariusz Piaseaki 
v v>te o ■ na ran v ' »
ruorow 1y.- iitrotnle. ajmejac*
1 1.1 miejsce. Piotr AVesoloWski
1. — 14 nie - *> 1 -Jarosław
kucharski raz — 3 lejące. O

iii ach 'rudno coś oowle- 
fłz.iec W kale ori: ; .nio w 

trzostwa są cre to loteria 
Przypomnę ie w .0. rok.; K 
tfunki spk airił nam kr.i o 
przyjemną n; tę. p -■*
żując się w Wcnrcji na 

■ - • 3 po/yc]i.
— C zemu w sekcji 4/S 

U SM F Gdańs i nie ma szabl'1 
7 txnwoti'l brak . far;iovct 

- ,’irv 0~l rok i ’.JHT—82 r.-
S\\ 7 a Gdan 1 będ e 

m rrrra. A'
morna r.te r.ortryśfeć tal- 
o • Ili.

Dziękuje, i» iae bv żadna 
broń w wvbrzezowvch klubach 
me zardzewiał:
Rozmawiał.- P. KOtA AI SKI

MŚ w tenisie 
stołowym

W : reclcj rundzie Polacy 
ov zapali bardzo dobry 

merz wygrywał ac z W’oc'ia- 
mi 5.1.

W ko1 -n n "-"2JU Polacy 
y z ."SfiR

Drugie »wycigstwo odnioeły 
w 6rodc Polki. v yg- v-< aiąc » 
crwąrtej rui daic z F“lną 8:0 
o z Ind one *6t' nie-’ 8:0 -

Z Ju)k(*jo\v\cli M>
w zakooc/nnj 1. w r ode •-

g tylko
nokeiśoi / SflK nie stt a 
punktu. Do rundy flnałow-el 
obror. > • ' til mistrza ewrfa-
• a r~ lia z t skiccij pk* 
Tzvchoutow scy i Szwedzi z 1 
okt.. a kH:.r.ną z ztrowvm do 

. robkiem [ninkfowym.
W Gsetebor^ll Aii-emietn 

a .’»ta OSn& smisow-ał « 
Siwe- ą 1 t. : 0 I :J).
3 CSRS .1.1 *0 -ł
; Szwecja i 1-r
3 CS A J:4 14- 3J
4 RFN •):§ Ik 28

Z kortów tenisowych
Howi --bisowego

‘nMiiejM Grand Prix w l.os Aa 
g-’les. ,Jo4m Vc-g-. ~oe bez *r 1- 
d'i zakwalifikował się do dnj 

t ndv > u, s rdę
orwia'vvioi.vra i di rai-gaReia

« I 6:?
Ir ::e cieka i tzv rr-zui+a1yt 

P isn Tea;rlic»- Raul RamV
2:8, 6 ? :8. Rob- v.-t-n’t

Hot Dick :>’Cck+or .:B. 7:8 
t, SandT- Mayer - p^fi JDenl 

:8. 7:8. >-an Smi-K Tlłek
Vl<> rer 8.4, 3:8, 8-4. Nick Sa-
.jno Te. ioor 8:1. 8-ą, 

Weaker Redondo Hoł-t »y
: ng 6:8. 8:3

Sukces gdyńskich j 
brydżysfów

s.ii. es otfn'f -vit gdvń- 
>rv bzydży*cl, zatmufay czo'tv 

« rniek.ca W o yp.\- 
turnieju par o puchar Grufa 
Słupskiego. Z’.vreięs|yvo w 
t”m turnie r i odnl-bsła pera 
gdyńaka Ds bow:k. — Semer- 
l’ng, na 7eiu 1 ejaru ugdM 
wal: się Kułpbńskł i Rorrano- 

v ki, w-.-estdle nc 9 mi e+sw 
.. rura i Szynku!»*.

Świąteczne 

imprezy sportowe
PIŁKA NC£N ,

Gi)\\K, stadion Arii. »ob©- 
t 1 godz. li — spotkanie I ligi 
trtoi — I ech Pozoan.
r.OA’tSK. adion Lechil. e*>. 

bota gadz. 14030 — spotkani* fi 
ugi: Lecbia — ROAV Rybnik.

GD 4ŚSR, stadion Geibnü, 
jbota god'. t4 — spotkanie 

ległe 111 ligi: Gedania — Gryf 
ülup.-k.

* * * .
Ał gdauśkii 1 kl^' okrer*ł 

w ej g. a ą — w sobott;; I.e’’kia 
II — Orkan Gd* nia (g, 16.70 
Chemik Gd. —Gryf We'h. (F 
ul. Kd-srier-Ka w Olinu). AV ■ 
rni-a StJrot, rd — L7S F-łgan« 
w o (g. 1C). Arka II — StOi>nii>- 
wiec II (« |5 w Rumil; w po-
niedz' kłefc: Ogniwo Sopot
W et. . s r c\* i (g. in, 7 
tok< Puck — B.iHyk II (g llj

smozzAwotć Nr 8S

List ' do Lecha Wałęsy
Z okozji świat

WIELKIEJNOCY, 

świ<it nadziei, którq symbolizuje 

ZMARTWYCHPOWSTANIE.

y
y '
J świut nadziei, która symbolizuje \
\
\
\\ . ^ . . . ' 
\ naszym Czytelnikom spełnienia nadziei i \
' oczekiwań związanych z ruchem

x W ECHU i WA. am 10 C b e
■ J Rc voJo-. any 'roskq n 0; /■>ar : ife{

„Sohrjarno .
Pi zed , rmj lu . 30 kwietnia ;no •fStO

życiel. Ic Wolny IV CfWXOiV Zu \ 01i onyci
'ot ob erwowal obiepar)5f^VO śdmir
'rai e de :je a ii »ze b »;/no 5. ab
gradac) -•parni anego s\ £ ,, PC
dżale m glówr'S i CJ'O Pr csl
.trocin. nieje £ hr 91 3 an1 a i 0
poglądów OrQZ organizowon ;e -ie di(a i
tonie b) 1 oloV, ie cele Wo1 yoh 2yV(0 /fed
w kt otyci't nbai b, 1Itimy di. otaacr rn.».

Osągi iecie .* yrh eiök\ Af • magało ws
qe robolu r/cöw Oc oc far a KO

tr olaCf' 0 a ■połeć mych. kiisdy
’it " nt-s/y — inte : gencj '9.- r. i
1970 ■ - musia '> 3/i» ryć sh» kies 'o Nc

•h la ihhczna iKOR - •y ty-1 e <
orfo» eka repu* * io' TOlC - )SC/ ta Pt *&k

rfłyf)'i
';e S OH

W
i'fe,‘ Zn/o 

ć/.a. Oj 
mtjf - s/fci -* 
/ko« W Je 
-er. s

. s bce
>i?y wbsnyc/i 

eoi zoci ~ 
Zawodowych,

Iptac t*>

:o Oiorri i "O 
■robotników v,

'-•'Ct c/~‘citn 1 "IO t.’
ib’ane koin'%g 
r r’.'o i/a

u, za we aorl-.tawowy 0*30,1 qze*. B\l o elemental- 
n 1 ar:,iek ar~ea o / ilania.

Zawrze b\ !<tm rwolenn err — n -. i a dr on calei 
p~aw^ Kazti 'o prz)>ieo~va' do na? t? a/ ne 
d >c na co nami 1 'akra na s/p . s/e. N <0 go 
n. e wciagal m podrte rie do nc ze dt aialnośr

kratycznei oec), 
■ tat 'cv , V :w o 
Jarzeń z 

va rc ‘o rl vr 
W'em. :e po 

::en. dloczeqo 
^EMOKRACIm 
NIECZNA j 
stronny pizeply\ 
krytyki i cenzur

Pcm
ba ppro: 4,n.e 

my tu subiekty wr 
Lech demokr

ot
e pc - ly. 
iria zwiarko-

I-

nie potępiblism) za to. 
nas glęboyo w e* oca Anna Wale 
rqcy par Bcda Ln c ło e

m sh <nac e; B) a wi-oa
70 Cl ?w/r

rjSnwiu. Ramo ■ 
wrjlismy 1 j :/om 

ie po‘raf.a ami 
ner -iit ni ',cn 

re1' h M 
■zy'f r-am e^p 
la Soh lai ic • 1 

Ja że odległym

011 s/n 
a da

dac i/e 
r Uatecn

■aa te

KOR Boqdan Bo 
aża 71 Ni.pd\ r ob!e 

Mo v tin ze c aqra e, 
Mm. -i-i, ,rn te\ 'e demo 

■1 nie- g rfętf w
e nom •jierzyl U' ie 

dziek 'em; pc a

.•-i; -inplncy ia ,-e *V5PO
ar 'ordo'wnnie rio'ek oa ic ■ ofi alne/ erga - 
ta z ełotam h nduscamf, dfibłcczam , któ ta<c
prowrtd a aega a » 'zeraem Je'' iednal oczywiste, 
że S$Hdarna' -erzl .- , e cele s-arforr WZZ Je 
h - cna zanra nadzie a Polsk k>em za o
dowym. a1* także ' chem rewo ,c morc'rei I<:or,
rtał s-e h ndamerrem wszei h rpcfe zn rh Dr~e n 
Ko/d\ cen no związku godzi bo'esme erta Pole 
kow Wewnęfrzńa demokracja ,'e,i poi ^eba no -ego 
zwazkj Auiycemokral, we otoczenie, zagrożeń e ze 
wne ie, ~:agłe waha nnpięcia - wszystko to powo 
o/i/e źe v ał\m zvaqzku, od góry do doi", w -tepu/a 
tendencje odchodzenia od zasad demokratycznyth 
Jeżeli jednak wiązek walc yt bedzie me odami na- 
n iconymi przez swo'ch przeciwników - musi przeqra

Moim obowiązkiem jest o 1 m mow c, ponieważ mi­
le nazw ska. oook Twojego, Lechu, Ann> Walentyno­
wicz 1 klku inny.h, sta^o .mbolem ala tych, kto
try w strajkach sie oniowych w,walcz ii związek Spra­
wił to przypadek. Nasze zasługi n:e sq większe niz 
Innych, ale w.ęKsza spoczywa na nas odpowiedzialność 
Odpowiedzialność zo torfowanie sytuarl w które 
szacunek ludzi die svmbofi pozwolił nam zastępować 
tamowoln\ mi decyzjami demokratyczne reauły działa­
nia związku.

Powedrmy jasno. Komunikat z 30 marca o w *rz 
mon i strajku praktycznie oznaczał ieao odwołontc 
Nie wchodząc w ocenę, czy była to decyzja słuszno 
men/toryern >. nfb bvP'm przeć e jpawair en< c/** 
podjęc!e take' cecyr-' Kied) rozmowy z rządem s e 
przec'qgah.. -'al^zało zwołać Krajana Knms Pomz: 
miewa'1 cza 7a ze **ci(e

r> K p n.-a4 '»'T*
nr ^ ??

^ ■ fi, -• j c:< v/öü *. e ma
tał A, » .1 - II ro.. r r:

WL\\ N \LRnWJĄlKO\ A JEST KO 
f.nli-ctii -e ■ pełna ;cr. >c wdo- 

ma jej l-oben t"eb!owai e
enz ■ ,’ e o :wiąrkoy.ych

Każdy rlonek -a:- ■■■ten zachowar prow o
krytyki ’ó”. veż jjc pad ec öet p er zw a rei D> 
uyp/r.-m a .’'-•O'.'.- o maga pedporzedk ■ vc a

h ■ o/or* lecz pozostawia prawo do wła- 
ego a ,ir ’a ich fornal Tym różnimy de o i o qa 

■ -o, totalitarnych
Tym: nem kr,, ka po. ęiej m. prze 1 as ~>b J~-

■ zh : dr 30 marca ł ,! <a — mięt • "zec re
- "'c!ov. egocja.d z udem po (użyła za okazję a
ikcj podjętej -j zez •/. rogow „Solidarność" ba :. 
/dzi naiwm/ff Broni «■» nas przed iak>m ; wymysł o 

mi onami z KOR. Seus tych poczynań test oczy 
v/jty. Idzie t' o skłocei ie rozbicie wiark Idzie c
mode na represje wobec ::iałjaci\ ' ekspertów z

egu KOR M, będziemy następni w kolejce Ze :-ve, 
strony hcę ośiwhidczyć, że nie życzę sobie takie 
obrony Nie potrzebu/f. popierających g ipe 1 eaocja 

>o Hsfóu ' telearamów. Te rozhijackie deklaracje 
dam z odraza. Wierze, że Ty róssnież O • 1 d iar 

rv‘ io drrcwodnic qc.ego z] eprres ocimczacogo 
KKP jed zjawiskiem normalnym Ina ze/ rs arek
*aJ*’o/*» a tokratyr; lie. W\ b!-- a1 »e ciała sł< one

'raca znaczenie. De ydu/ac wp‘yv> wytvierdfq urzę­
dnicy oraz rlorartc, którz" — nie kontrolowc * i nie 

em odpowiedzialnością — maja pełna swobodę 
•ia r‘n , la:, Aby asz zW'äzek nie zabrnal w iepa 
‘drke aby nie zaprzeoascił t cli wartość o kto e 

■■ tier, h nr, trzeba powiedz'er- to GŁOŚNO 
ii„o v tę przewodniczący KKP cz< ę - e odpowiedz ol 

Dlateqo zlo~ lem 1 kwietnia swoja rezygnację N'e 
hł ' a,'.f dezerc — 1 jcofi ie q pod Wpływem c/et
/' KKP Bpde ’-a f *k je pełnił łak d1 /no iak di go 
KKP ‘o zna za v łan iwe Ustąpię wtec gdy demo 

it zne va''rrc v 'mie tórych związek tworzyłem 
ostano zdror-rone To, ,nmej d aide racji oczek .ię <x~ 

C eb'e Lech
ANDRZEJ GWIAZDA

List do Andrzeja Gwiazdy
Wf APISAŁEŚ da mnie list otwarty, w Jrtórym rr,i 

przypominasz naszą wspólną walkę. Wal ie 
Związki Zawodowe, strajk sierpniowy , „Solidar 

nosr N e potrzeba mi lego przypominać — ja to do­
brze pcmietam. Chcę tego samego co wtedy: zub
Polska była Polską, żeby coś od nai zależało ieb 
' ł dało żyć w nas rym kraju. „Solidarność" temu po­
winna służyć.

Masz ao mnie taie l pretensje w sprawie ostatnich 
rozmó# x rządem Mógłbym na to odpowiedzieć, ic 
iesiei za ta co najmniej współodpowiedzialny ' prr- 
oomn,e< co saatłer ce rnowłes w Warszav.-’e. A'* 
od odpowiedz ałnosci ja sam s/ę 'e uchylam. S', w.et 
dram z cahm przekonaniem, że potozumlenie :akie 
podp!sal ,my 1 rzaaem 30 marca buło wyt nem na/ 
-o rym dla kraiu dla związku, że uzyskaliśmy to 
"o m- glUmy wtedy uzyskać A co no voii’enze — 
nic je go me ti-ac im\

SOLIDARNOŚCI

życzy nasz zespół redakcyjny

I. 5 iMęptiie jednak
Mlt'l'M ') 1 . •*' p,' ■ H

;n 1» 06111"'-: • 1
> ni 1 ri,*-’i, w u k 
1. - , t ■ ■ 1 k urry­
łem. rostu,- -u .1 zoile". 
D'izo r - kr<- tów . dr,'" mc 
w * .firm ,br.. cii p >d ni 
wet słowo -» y ’r irzie. Du­
żo dr -rh .’ni :u p«
«lrsiii Ki,ir\ nim ’id'
wisi >ł n id n •" 11 oh\

------ rie 1,
Poroaumienie z 8t mti-

1 Ił1 1 rir...... rz
list’ P. re li> In lak

tt ’fl”e. >• . i- V. 1 1 !V ł • I N
Wltlk tr nie rł.iło sif U
niknął- o-,r1? wrezajiiv^i me 
1 -1 no -«w ■ n i ■ *>tSid/ ■ 
że BO obu stronanb n d- 
v • ’"i żouh pr- lefe -iri 
Ti ...ił ••• . • ref ri-
I lim pokoi V, k 1.1 > ■ I i

t\m uis tu be nu-1 / en stw o 
państwa. Kii tego nie ro 
■umir"

ludif ej f.i azd, 1 inni
m I* n pcito, mieni a 

co najmniej sposobił jego 
w irci . rd , ia ie nie d<* 

'tTzcg ć nader w t nej oko 
li ■71’nsci; demokr icj > we- 
•lnritr zwi nv n 1 e zo 

<ł -;rotoM . bo prze
cięż woboduie 1111« a kr 
tj ‘ .’w ir s .mc porozumie­
nie i f,’-/r mogą -v obod- 
iiir- mowie o — priwdzi- 
wvni cy\ doninicni ms m — 

, -i r^ieniu dts mkracii we- 
wngTzłJw ią kowt-1. < r\ni-
ii to 1 , \ nia w ober "o

’’i 1* ilski i w: it r :ki 
te-,, powodu n-T- -I iwi, 

mi r.rzuVu’. pplemiziije »ic 
/ riirąi men lor* buie 1 te 
ziiorł iie ii, 1» nr.w . \n

drzej C.V mini pełne
pr iv. o n.-pi- 1 / <ia ó i Ii t 

% otwarty. Ja m -n ppi-ńn 11- 
n • r u, podoi H
łfs». zrf zrobił Io nie na 
,1 ie
Odrzuć .ni ■ de ,n*/v t 

ko iih--i nic" jako nie da­
ta ca mm pr ktvrrwie ż<id- 
tiych f in» t »kr -nie d.a 
n Powin-
iii-ni ądz.ę. d,*/’ 4 do 
prz* >r - -’it , ti 1 

v i ch -ił ""'if - eznych w 
P !-■ •-. ktdri 
r et - -i »ho' ich "0U1 
w. et. i,r, r. Pi'.-,» - ,m
r-st i tr p»łecr

1 e 11 o s n u 1 i t e r u 
»/enie ,nl il - w «Hi 
ttpwnrir/epi odbuiłnw) nr 
rodu 1 c iv-tv -

1 rII B MIKUHSKT

Padjg'iimy Wtedy 
a we wio i 

pa ::a mor' 
tumiem dlaczego ; 
teCYZio nie burzyli

le-
ok

lama KKP ne v pan e 
c ze byłci ro ie 

' -jrunkoch i me rc- 
, r- ■ :e i o mw e. Ta 

związkowej ale stw o-

Przesilenie „Solidarności“

flKf
Dc 'zeczo dla noszego 

1 sie slale ohy prze 
~r?e: sla'ut terni

stać beda -.votvczo?

trcicta ie ' batazo >vażno 
o Wiośnie dlo'eqo domaqcr 

■ vr Ir )o’ w a'ueslon'. h
"• I Na 7e'e naszeqo 7wqzku

is mniam, ra danie n/og poczucie odp rdz al 
- ' ■ b a1' W beo e festem

tiC ' iak esu., eile o>-- s fo " oje ml sie o vo 

znie a rrecza >■ i vc rac
M ’s, ie i'Wjtie, k ó, m aleiy a przyszłość na

reqo fro, 10 ile naszego Z* o; u oow ni praco 
• ac dla Wzmocnienia jedność' 7wia- - zwiększenia 
eao ol> w życiu naszeqo krai 1. Pisanie stew crtwar­
ch zostawm sobie ia czas. emervtury Ja sam mv- 
ulem zresztą o *ym, żeby irr ’■& na taka zwiazkmwg 
emeryturę", żeb- odsunąć ę od kie~ow; ~zei o zog 

Ziv t/ kg. Dor edł«tm ednak do wniósł że nie wo’ 
o m' feąo iroLvc dor* 'st nie je możliwość ie mc

a{ob iv 7« o; o—' tvfa rnic, ‘o rzy r rod
00 'edzialnotć LJwaiam, -e ma Związki/ \ dia krai 

■’ope jesrr. co' ab - o nagą z 'oz-vaga
*)Cza teco Tobe także

LECH WAŁFŚA

Polskie przymierze
O Hi 11»!v pocliod 1 * 

pierw zieh dni Rwie 
tnia br. Wiadomo 
mi, ze I ech \Vałe 

«*. uprzedzoni o zali 1 trze 
Andrzej i Gwia/ni n,ipi»a- 
nia listu otwartego, prn-.il 
go ab» tego nie cz> nil 
Argumentów *ł. ie czas nie 
jest po temu i ie wręc 
»/koda papieru u ■ powie­
lanie i rozpowszechnianie 
podobni rh wystąpień. AA 
swojej odpowiedz, wyraź, 
/reszta półżitlobliwą uw, 
gę. żfbi łakie zajęcia od- 
łożvi- do cza>u emery uirj 

Kiedi podczas osi.itniegr 
posiedzenia Krajowej Korni 
sjł Porozumiewawczej (tr 
kwietnia) dowięd>izłe-n się 
o wymianie listów publłrz 
nvch międz-' sa«iadami 
Pizy pi/uiilmm stole 
zdziwiło mnie to 1 zanie­
pokoiło. Od Icoóca marca 
trwała nteiistriaca d -sputa 
na temat wy daTeed i ror 
woju sytuacji w kraju, im 
nowiska KKP. jego grupi 
r.zgof jatorsklej | poseere- 
gólnych MK7. decyni po 
dejmowam cb przez kierów 
nicTwo ..Solidarności”. » 
zwłi era łej n Zawiesze­
niu itrajku powszeehnegr 
ftzw norozumłenie sir- 
«.'-iwskie r 38 warrni. O 

cm wszystkim pisała bar 
drn sreroKn pi asa isUrt-fl

w a i prasa rzadow« ob 
• żerne relacje imi.-eił\ 
takie liczne tygodniki O- 
gólnie znane »tały Kię po 
glads i postawi in‘7e»tni 
koi*, drimatu. przede w-z* 
-tkjm po strome .solidni 
nosciow ej”.

Czv wobec tego inicjati 
k 1 Gwiazdy w y stąpania / 
listem otwartim do-AA’ał 

gest cokolwiek widov 
»knwy — by:a konieczni: 
Co tu moina b» Io powie­
dzieć nowego?

Sedno sprawj leżi w za 
ę idnienm demokracji 1 c 
wnątrzzw igzkowcj i tak 
włain ie rzecz roz.uniial 
Gwiazd?: w ti m senne
list jego był całkowicie u- 
prawniony. cbor:../, że tal. 
powiem, nadwyikowv i m 
czoj nbedny. Za uporery- 
we poszukiwania pokciowe 
go syjtcia z groźr ego kon­
fliktu Wałęsa s-ehrał dosta- 
tpx i chyba nadmiar kryty 
M w łonie KKP.

Na pororumienie war 
szawskie Gwiazda praystal 
lak samo jak Wałęsa. Na­
stępnie Jednak jakby ngiał 
'ie pod 'naciskiem .rad» 

■iłów” I. wn.ocznie uzna- 
*ac ’ wój udri rł w poro- 
ir ni er, i u za hład. ziożs I

rezvgnacjf z funkcji wice 
przeivodnic73r“eo KKP. N . 
«tępnłe Jednak reevgnar ir

WRoIidn rrtp-ci” ro* 
•if dz ■ e. O»’ iini 
Wvdurz n ia / .pi 
.ukow ne prowo- 

A .ci 1 w P.ydg/>»zrzs. )"•-
'em t*.’ 1, vmi -ie « n.)).
t 111 ne ic i z rządem

k mnlujące •" Piarc. od
r oc , , , -1 r t • 1.y \ w n-
: /-. ier.-ne.it. Pro»» ilzone 
n nialT-pnyMl flaistn nhr.. 
dy KKP peli bili >■ try,
<1 ow j>e:»i. .'.in po 
wiły - ic rez-. gnacie i od 
wołania /< »tanowi.sk AA 
C.d) ttsjf 1 w ipiłi rńwn.e/ 
in-; line trudności »pieci 
i»ip. wnkoł Aon. AA ,lent> 
nowie/). Sa to klan rznę 
objawy przesilenia.

Sadz®, że porzatków »/u 
kac trzeba dużo w 1 . eś 
niej. może nawet w sierp­
niu. gdy podpi iw ino w 
stoczni porozumienie. Język 
tego poro-iimienia mieisca 
nu nirprecyzy juy, w nie­
których pun’1 ich 11» aleni 1 
nierealni ch terminom re- 
llżacji. wlid/-! prze dług. 
cz n.e przeorte-itow an 
n a radykalni miei.io 1 
potrzeby społec ie i wiele 
inmrh nr/i ( in rodziło ko 
lejne kryzys-;. Nie ir„ do 
Ir/eb' ich wimieni.ir. ple 
w taki sposób tor/s się 
proces mi ial doprowadzić 
do z ■ is! niałego d-i - prze- 
»ilenin.

AAielu obserw riorow i ko 
meąt»terów próbuje je tłu 
»rączyc dzaeląc wł.ióze ..Ss 
liriarnosn" na dwx «..rod 
la: ridik.lne i uiniail-ow 
’ie, f .Jo za lilii pnr|7' 
lem widzi się różnice 
formacjach poMti ?m cli 
i u/ny ch d, uł <. . Gdy hi 
dop >*»ied ie »nr we do 
kon- 1, w g ądałoh t • tak. 
że r dy kałów e to ci, któ- 
1 y ’i bezi»ci>i ednn» ł ti 1
poiredrtlo zw'ią .1111 z KOR 
umiarkowała /.■•>. to jęrup'. 
A^ałę» . Nie mani ami; r. 
‘•kceważyc opr^i polity cz- 

rh dzi łar>' Solidarno 
ci”, choć na pewno j • 

rysowani podr-ial “'»( gru 
nim uproszczeniem. Sadzo 
jednak, ie pow tałe przesi 
•enie ma inns; jeszcz zród 
la, jak mniemam bardzlei 
bezpośrednie.

W moim pi zekonaniu as 
sadnicza różnioa zdań mię 
rizv grup “mi daiałarzsr prf.1 
biega w tej obwili Wedłilg 
’.henftitu cł, któray uwak 

a ją. *e mi pracuje ni- 
’.:or7vsf związku (żeby w- 
zvć określenia B. Gerem­
ka) I stosują 4o tej zasa- 
d- regułę drobnych kro­
ków - i ni. którz sądzą.

« cz is ute prw-nosrąr*
» izb irh postępów o> shU 
z. wiązek

Gdyby rłMęt sd/A opar 
ka bvła na t-Ażnłr*- wmz

l <« Ji polni c/nrcb, te »«- 
d/ę, ze wowt .pór d<>-
ly 1 zi i bi •. i - a 1 ner i 1 im.
d.-11 lain"»ci Hu/ku, tj. ie 
go (Togranni. fymr/asem 

‘i»ei w icjc »k‘ im .ja mnie
do » ’rd/eni.i, żi iluj.irzi 
■ mi r .< ze j metod riziai-.ni
I reguł kic.row ini- ..Soli 
t! irnu'Cia" or z ud/iiłii w 
•*J ni kicrou .min |>o i zejól 
u* ch <• oh.

Na n m tle mocno w\ 
j*łi nei ocena decyzji odr«- 
czeni . 1 jku. potiię*.i
prze, gruuę negocji! jaca z 
rz .dt nt. Stało sie to |joim 
dcm dysk.isji i spoi.iv o 
ilenmki ,cj<- wewnątrz
/wiązkowa. And-zej tfwiiz 
da 11 swoim li»cie otw ar 
tvm do I echa AAałe»v n.i 
żywa tę decyzję ..autokia- 
-i.-nia" 1 twierdzi, ze prak 
tyranie n.icyał» ona od- 
woł/me strajku. Zwolenni­
cy tei leżi dopow.idali i 
In je»/cze łe na -skutek 
je 1 pęd jęcia ..napięcie spo­
łeczne siadło”. Ale właś­
nie. dl ic/egn siadło? A mo 
że, t{di hi zwoła! KKP n.> 
ji mied iłek (28 III) d!> 
AA irs iwy i ędi hi kom.sja
II *T7i mała stra jk general­
ni, to wówczas mogłohi 
10 bić szme/ne poritrzinn 
nie napięci 1, 1 rym -amyin 
był 1 bi to ni.inipiilic.li rnw 
tiicż gro-na dla demoRTa
’ ?i zwia.-kowe Moim zd.i- 
riei.i I kl w 1 furio
wari napięci , i ■ I ihie 
nia golpw osęi sir ikowei 
wywołani ta (te. a »wiad 

1 zy*, że * iłi zwiizek pod- 
iął riecv/ję o /..miech, min 
• trajku. (.Klip. bilo in.i 
czuj Pol.sk : byłabi gotow 
ilo strajku I i 2 kwietnia 
1 k.źdrgo kolejnego dr.ia. 
Powołuję się tul ij na li»t 
A. Cm cdy nie dlatego, 
jiragnę z nini polemizować, 
ile dlatego, że jest to zna­

ne pismo i poręczniej jev 
«■dnosió się do niego nj/ 
do prywatnych rozniow ezi 
v y stąpień na KKP. Pyta­
nie pozostaje: czy praktycz. 
ne zaniechanie strajku 
pr zez s|iadek gotowości 
strajkowej nie było bar- 
riaiej demokratycznym wy­
borem ni* den zja »tatnto 
woj co prawda, nłe prze­
cie* tiarą?*j jedynie ok. ♦« 
osób Komisji Krajowej?

N,e wiem dlaerepo taką 
odma napawają A. Owiaz 

ll»ti I telegramy popi*
1 ają~e gr upę negoejaeyJoą 
(»nów ody-ołuję się do M- 
«tu, al/e takie »tnnnwlsko 
pot «Jelala ptuna nfd

łoilk--.' KKP) < w de­
mocrat' oznej Organ iz acj
w<erugowi t»-j członI iwie
nie mają pr iw .1 w y»i l.ini 
li-tow |iop er jącj rii had/
, oic|ji. ncy ch m , 1, . też. bi­
li) den/je twoich wl.ub? 
« ze*i nćcłi • f
»prr tj.' row ir. . 1 iv'i s,
ile w ki d’ 1 n.iKr itv- 
cz 11 tn s tuJcki- pha
/.i demokr .er» p|.irt( i ka» 
' cne.

71 sporu o ti niokr »r |.ę 
went itrz .11 'I up iicia 
gam ten w nosek, że me 
może sie 0.1a 'psr wacie i 
jed- me do nie/~.- i»t\ch da 
cvz ji tj it st a tuli- w 1 rh, 
r w ła»/, / !e Korni* ' 1 Kra 
•owa w obeemm składzie 
nie iest ciałem wi bi tnym 
lirzez . iły zw’-zek. ale gru 
na ludzr. ktorzi we» Ji doó 
7 sierpnion ch i urz.esnio- 
%i ich »tr -ów VA .»/ ugAl 
nie trudn eh sytuacjach pe 
w nm bi ć uriieh itmane
mech nizin poui .Ik are

er7* f r-.f- '1 » a »mnie 
»zerecou- • ' nków ..Sn
lid - rmisrj".

(Al mii dn.e dri'"' Dro­
gę mocnego ngcisku na 
władze i »tybkiego. e 
li (o lłioźliw e. e: el" .ma­
ria podpls.inv/ 1 poro/”- 
m 1’. 1 drug./, bi -m'"«
spfijnegd* HVI u o /wi'-
ku. by w prz- »zło»- 1 bliż­
szej lub ri il<, ej uzi »ka8 
» » ’ stkie rrrzi słup i*j i/e 
ni-m jako atvolet ren lnn 
prawa Przi pierw-,t»j tize 
ha sie lifiyf licipinii
konfrontar’ 1 "'.i. rtrnei wi 
maga wierej orii.oi no
»ri 1 cier !ii»T-»ri Om w* 
»ne jest to »chem.' n” - 
Iow- V >/■
liicrw-zy »oosf.’b łrreh. 'i ę 
będzie iiier dki> łntrr ma' 
by w. mocni! -wia/ek. Prz,v 
drugim nutom'. »toinw .Z
< »arde piat ody, Kdi z .iii* 
nieje nii'be/jjiecze.islwjo 
pariku ..T3,i>liri irno ci K 
di z nns w 1 or.ic nitl&i n- 
własny rirhunek 7 peł.ią 
-w radomosr .a konsekwencji 

1 zagrożeń 1iKie niosą oh 
rozw/a wii.-. AAibory- zakła 
iłowe już -się rozpoczęły, a 
do końca mafa maja się 
ndbif w* bory regionilne. 
Sąrtzę. że właśnie one *i- 
konezą obecne prz -silenie
i że wtedy okaże się ro w 
hrabsm* . Jeżeli wybory 
nie wyjaśnią sytu irji. pr»*-J 
dzie ».ara przef.-ł kolein« 
przesilenia.

OR7FGOR7 FORTTNA

Z*ąpóf r«dokcyfnyi Evpo Górska, Lech BqdkcwsM, 
Grręgor7 Fortuna, Donald Tusk.

7052

D9C



TT (11193) 17, II, 19 i 20 kwietnia 1911 k PIIENNIK BAŁTYCKI

Refleksja śwląteezrt

i
ft

mu
M

■p mmi, L
'. *■ '■ t* t  ̂■ *

Z
AMÓWIENIE sp
t*cjn«, ?«słą pty,

tym pojęciem ro- 
*u,o4«l ogół dą­
żeń, rnorzeń I 
progr.ieó ludzi do 

wat rzacjF. Stptii zck ji 
ffeyłi r.tvfrr.3łnoś< Ale tej 
Härmokioeci ni« da się 
ns'C»nqć b*z jedne sei. To 
vit njł» podlega dziś d«'. 
icosjł. f*rofol#m pclskic jed- 
«ołc’ ’««t dziś sprawą zasad 
niezą. przeeqdKajqrq o dn ach 
najbt uzych i przyszłoś« 

tuteW mi oczywiście o jed- 
••^ć nc* ty»e zapisana insfy- 
Vjcfonoin.e, wyrażoną dotych- 
**o* przez Front Jedność. 
Narada, . ałe o edność cm- 
tentyeznq społ< - zeńst-va, o 
*aju« wyr.ftojqcy ze zrozu­
mienia woiiości nad. zędr/c* 
cA p epocWegłoł , socjaliz- 
przysrlosć norodu, n‘e po- 
zbaiMoiący przy tym indy 
V, <h.<łiności uczestr. ków so- 

rvi« sfcrywojqcych *óż- 
mc »dań, ©orniervr ośc’ po- 
*ow fHozoficznych, odnrea- 
nych p z «słonek ideowych, 
róAr.ych baz społecznych. 
Idzie tu e współdziała*- e 
kształtowane dzięki nego- 
noc joto, dyskusjom, w** 
parom, w efekc * który 
oatnerzy zochowując sw# 
optn e osiqgoja prze_:eż eon 
s&nsus w k we ioch zasad­
niczych, w mrę wspomn a- 
nych wartoici najwyższyc;

Pytanie zosadnicze, czy 
osiqgn ec‘e tok pojmowonej 
jedności jest ńn-ozTwe, zwfo- 
szc.ro gdy mamy w pcm 
okt-es nie pozbawiony peł­
nych rap ®c konfliktów gro­
żących korfrortac.a, okre 
ipięć rorłodowywonych da 
słów":-; w ostainim mo- 
,'ienc'*'

NIE szeregu(qc wożnosc 
pr oolemow, zacznijmy 
od zagadi' en a wc oz 

podnoszonego w dyi ;ac

r«»> pc n v ci z i władzą a 
połeć; twem Wtodzq Tb« 
an on nowq, ole Sejmem 
Rodq Poiistwq, pc między 

^dem a społeczenrtwem. 
Parłam^• * u ownia od wielu 
miesięcy cjetywę (przykła- 
tc n orta*n m otworze­
nia Nod7v»y zajr.ej Kornik' 
«j-nowej zojmujacej się 

prnHemow realizacji poro­
zumień z Gdańska, Szectna,

Przesłanki a© tej jedroec sq 
wyraźne: pozytywny ktosuriek 
partii do procesu oanowy, do 
komentowany w ucł, wałach 
kole‘nycsi poaedreó plenar­
nych Komitetu Centralnego, 
wiajdojW swe dopetrter, e w 
deklaracjach wystąp.en.ach 
pizywodców t »prezenter­
ów rurhu zwazkowego, pr-o 

gramach sHoncicrw pel - 
tycznych.

po. w iustj uoiegłei je­
sieni. Reoiizec/a -ych zasao 
-omega sie wzajemnego po- 
roeurrwenia, dialogu, cierpli 
woeci i wytrwołosći...’'

lerzy A. Salecki

Josśrzębta | pczwstołych), ele 
szczeazi k /tyk« programom 
rzędowym (resortowym)
wŁrtiacnia sa« funkcji, kon- 
ołne, odbudowuje węz 

posłów z wyborcom1 (patrz- 
hom*>ia Sejmowa Skarg 
\V-io kowi Rada Państwa 

oźr *» prze -ała byc cia­
łem łażę yrrv do wydowunia 
„wygodi ych" dekretów, co 
Togminn a miało miejsce w 
latoch siedemd^.es jtych a 
jej kvcjat my w zokresie f>c- 
v'o y won’a zespołów do 
:>proc woma projektów no- 
‘••'/Ch tav a! rży o-en 
uordzc poz'ytywn e. Nowy 
rzt»d ' kał sobie popor. 
.po*- :zm • j Aa dz • o^co e 
prę mi ► ■ s -,vzb . 'ajacej zc - 
fac e Ale popc-cie dła pre- 
-ivera ’ jngo 10-pi nk --wego 
Programu nie dot yczy u 
równyrn stopr mnslrow 
ako szefów resortów wc.aź 
•łus^nie zę to k yiykowa- 
ych za przejawiony immo- 

oto-siwo, ie- 
praiość oz łań, arbitral­

ność rozw qzoń szczegóło­
wych

Jest rz-czcf oczywi. a, iż 
'c-dnos oby wate ska poj no- 
vana jako po Dtumie a spo 

.r"e uga v/społn_'ała-
a y ? 11czqcycn s e

w życ , -ij. mlecznym kra,u.

ZNAMłłNNA jmmk %i 
wypowiedź Lecha Wb- 
*ę*y z 29 marca b*., 

o ynęc z okresu powoznego 
"'QpiBCfO: .Stwierdzam sta-

ov.-ezo, ie r« .hcemy 
s‘-rojkow, h:*my rozmawiać 

być poważnie Haktowar 
orzy wspólnym stołe rozmow, 
b*z tevc pstotehj str«jko-
wega Cłicę powiedzieć, że 
•'<* Ktucrymy w rozmowach 
— ż* dążymy do porewnm 
fia’. v>i€ mr ej »naczqcy
est tu głos K>*cłoła hoto- 

k ego wyrożony w liście 
oap-eża Jona Powła H da 
rstrdynoła Stełara Wyszyn- 
.k ego: „... Wroz z 'ałym 
Kc ołnm w Po ice modle
-ę o to, ażeby aosz*a do
porozumień, a... dta urr.oc- 
■ end wewnętrznego pokoju 
w duchu odnioWy, które i za­
sady »ostały ustalane obo-

IstoHq przesłankę do jed­
ność rzeczyw stej pizemiany 
majqce m ejsce w stron- 
r,ctwach poütycznycl' ZSL 

3D jako partne­
rach politycznych jKirt : 
Odzysk wonie przez nie ,wła- 
mej tworzy”, r e ako wy,śc ; 
z ,ier a, ujawnienie ndy- 
wkkrołności rprzykłodem ma­
że tu być przede wczystki 
Stron niohivo Demokratyczne, 
ago wc joływy dotyczqce 

modyfAocJ oovreli-epfj
praw, propory-' ie w sp a-w e 
refom gospodarczych Hd.) 
jprzyja .Kszłałtowonki s.e 
partnerstwa w sojuszu po- 
! tycznym.

JEST wie łka, może na­
wet n epowt orz ain a 
sza są na uksztołfo- 

wor e noredowey jedności 
«dno»~ rzeczywistej, a nie 

formatnie przejawionej w 
jedność1 O'ga zocyjnych 
truktur.

Całe •sedno w tym, 't łu­
dzę c. -q cos za cos: ie
ząda,q pełnych sklepów, ale 
chcą m-ec realia śwadczące 
o odnowie w działam och, 
struktufoch I mechanizmach 
władzy, w eotach ży a co 
dzierr.ego.

For. W. wlezyw.nskł

Zrozumieć niecierpliwość
ÓWLMY sobie dz - 
»i«j prawdę w deay 
śmielej nit kiedy­

kolwiek. I to n uzależni» 
od rangi osób 1 atytucj,. 
do ktorveh się zwracam« 
Tak było na IX Pler uin 
KC gaz e rrezw kle o-.t o 
it ytykpvrano Biu”o Pol - 
tv- ne za opieAzałe t^mpc 
-'eaeow'aria na oddol* e 
vinioek i postulaty. Tak 
działo s.e r.a serii sDotkań 
c; toi iów tego» B.ura Pol -

Uroki Gdańska. Fot. W. Nie-iywmski

Spadkobiercy Stan
w AR5ZAWSKA cc 

brać' S tiadęciach W 
hallu pa'^ ahkovi.-a to 

L ca z ki kuaYesięcioma na 
z a iskami inlodvch łudi., kto 

w laiach 1939—1945 zqi- 
w walce z hitle.owskirr 

ok .|óant«rn. Na Deiwszym pic 
ze — siedziba M sdzv-oro- 
o eqo Stowarzyszenia im 

Janusza Korczaka. Powstała 
płtora roku temu, jakby nc 

z a koncie e M edzynarodowe 
-a Rok^ Ko.czakowskieqo. 

5to<*arzysze e io grypo i« 
ęc Pcako Aä ralijcz/- 

Butqa-c Czechow t Sio 
kow, oby-.ale' Denn. Fra i 

ci Izwela. NRD i RFN, USA, 
V. ;o e V/ie'kie. Brytan i, 
V ich Zi/.azku Radzie. ..e 
qo, jest s av.arzysze .ein lu- 
d’\ d'a k ai-ych pyta- e - 
„Jck kochać dzieckopo- 
ślewio.ie w tv.'..'e jed .ej z 

a,ek Ko'czü'vi, • nie stno 
csło na ak jalnosc .

— Szef biu.etynu wydawa- 
ieqo przez M edzynaiodowe 
Stowarzyszeń e n Jar..isza 
Korczaka — redaktor Rysza*d 
Wjsita — -nowi 

— Tok iak dla er a ó.. 
C opi i jest lonirr.ein lasze 
:o kroju, dia fizykc- Ma- 
C e-S^łodoaska, o a

:ho- owco. pedaqnqo- 
d a ludu kochajqeych dz eci 
Polska koją zy się ole z 
costacia Sta.eqo Don-o-a.

Te slo’ .a poły ;e dza a ^y

przychodzące z caleq» światc 
na aa *s wydawanego prze* 
huerpress” mies.ęczmka „Po! 

ska”, kto eqo redaktorem na­
czelnym jest Ryszard Wasita:einvm ;<

— Czy potwierdzeniem tych
słów - pytam — były taki« 
obrady prezydium Międzyna­
rodowego Stoworzyszenla im. 
Korczaka. Odbyło się ono w 
Izraelu na początku tego ro­
ku.

— Szczególnie wzruszający*" 
mon.« ts?' bvło spotkań'« 
czestpikó r korczakc. s« ieua 
fo-um z >vychowankam: Do- 
’ora — obecnie obywatelom 

Izraela, z których znakomita

A. Kobosko

• Dokończenie z* «tr. 1

v. ?c S . la tir e
:o dbp:rro -c ' •

pu.i -. • V . :<* \ ■ r • • . n
gj e p
S \uz\

— tlłod/i »rlv.sci bets’a.iq 
buntowani. slos/Ji mani­

festy. programy, \ pan?
— la? Jp"lei.. .i . 1

maiarz, k‘o 
b:e r •; 'O e To 
po\Vied.'.:n. v 
waniu joo a 
ważne. “ ir 
er abnl« I 
Ci€ ;a.-:ies moje 
s } • o a'e
ego na ” ać 

wach. Je.ste.n 
sroÖKÖw, jakie, 
tego co na J '• 
w d n i: 
da c A g‘
i,o dok lad ° <> 
siałb: ■ o i —
npo7, iea > 
c e .

— k-«» whiM.'P. a tal ie 
jest lo życie młodego arti

— N e-’o ■ e Sp a-a - •1 J 
ia — -

prai : , i e .nam » i a - 
’•«ego * ka: 
my - . ' .ą
pr ,y . can n odzirai h nv-
1Qję w po
E h Po ioik ,<e- ’ . •
l\ że it cbra.j. t 
diaala par., la b • a 
,(est maV
o o^mia Wię c 
fii* po p; • ' i .'.o 

z m.
k ’ a a b'!e 

pę pi' *» F
wiotrxc 7 “aa

M C-

3
na - * po a e e •ł a a

maia gdzie rIVPS i~ stc a i a »11t ’.en
2u \n ! nie —

- 4 7 c/cgu mlud' arts - ia Sili
a1

r i X. -
Za a - e

rek ą
P‘- 1

ud ■
stA /.' je :ev *po\vs;m hu. A.u > rri

n"t: af . ,ac up m — i?tn °je grup i
"U. - 7.- . v ■ *:c ta-, e :ułod’ h.

-ad1 D M • ;• po- di i kto: yth up ’S« LS'

•nał
tHO :0.-r'L JCJ-' TMc*ą UĆ.J ■

y »i\ nie ulus :t ^ a .it' ej > ą 'A życiu. W
tu pójd na mo pi rpad rtU ’# tak

dc

— Skoro ie^t tak rle. to 
< emu « ‘goroc/nc biennale
ur «neio ntii-nic pod rna- 
k *i atleci ««-li artystów? 
Okazuje e. że znaiduia 
oni ,»■ dn i/as na .,(7« sta' 
^/t««ke.

nc
-a

»/«-
-ła

pra
/!*

iztu

— A e* w uprawianiu tej 
twnre/OM-i jest dla pana 
n*.|w ażrnejsze?

Al\ -lenie. Długo myś 
.ad ..azdą inmyx: y a 

P ede w fijy-atkim o wa - 
on« *j z r* ej 

bov, »in dop* p co b «M/e t ę 
t eść. .Je da i« Ma p 

.dad rtu >a ' t-ę nory on­
to dopnp--, la
7 ka 4 me odv\rot-

1 .ie.
par. wid. a leni 

<1 k oj : « e pra«. n-
a a e z eg/- n;e 
.kał), >.ajpie:i\ * .eba po

'ti v siec.
— I t«’m przeałaaieni *a- 

konczWT rasiię rermowę

ia^»:
4L£JUIAST>S4

PApąfMTKA

v el.szorć oca1 la z e w «ec 
s « okupac dz ek. pomoc. 
Poiakó ■

— W Łomiankach pod War­
szawa ma mieć swa siedz.be 
instytut im. Korczaka Jakie tq 
jego cele i zodania?

— Ma być placówka 
c a . centrum szkole 'ovryi 

d’c kadr per'aqoqiczn , on, m 
tucjo proarairujaca kor. 

dnu ica Iziafo .o, tęi 
to.'. dc-ir dz ?cka, a a* 
że ośrodkiem 7yc'O'.a .«czo- 
kuku alnym. Wychowqpkam 
os'odka beda dz;eci pa! e 

dziec z zaq.or.icy. instyiu; 
■a po\ ^tec z funduszy sno 

łer'nych, z darów, składek 
nero., o ludzi dobrej .oi 

całym sv ecie, pizy /,-y- 
dai >ei pomocy państwa po 
si eao No cze e zespo pro 
ektanió stanał -aczei , ar- 
'i.itekt V/arsza.‘ — mż. arc 
T Szum.e e icz. Półtora ro' 
temu •/"•> o/ jno ck; efekcyj 
iy m'eiscu, qdzie s.anie 
aomrvk Janusza Korczaka.

— Jak na świeci« upowsze­
chnia sie jego koncepcje pe­
dagogiczne?

— Wydaje się pub isacie
pC pularyzaiOisk ie, op*acow j 
ic programy radio» e tele- 
•. •zyjo», em towane od We 
oezueli : USA, do Austrai 
me rr.ówiac juz o Europie 
S.o /arz-izeme patronuje • ■«

hi cenny '-' inicjatywom i ak- 
c om wychoyyowczym, sq u- 
rządzane specjahe konkursy 
'terackie ,m. Korczaka, fur 

dawane naqrody za prace ma 
qisterskie poswieco^e, wycho 
waniu. Za sprawa stowarzy­
szenia powstały na_odove ko 
r.iilety korfflekowskie (poza 
Polska, np. w NRD, Sz /ojca 

I, Szwecji, na Węqrz«ch, w 
A. ol i F ancp Izraelu) 
Szczeqo ie n ejsce zaimuie 
popi:' yrocja dis prac te 
oret Ko czeka, a to
że edycfe epo siazek dla 
dzieci Ostatnio •«ydeno 
bór dzieł Koicza^a w Darni, 
/. Z . o- Radcerkim.

— Polsko Akademia Nauk 
ma wydać „Dzieła Wszystkie” 
Jonus^a Korczaka.

— Ta~, b“d.*'e to- pierwsza 
/pu edycja na e 

ce.
— Na zakończenie naszej 

rozmowy chciałbym pona za­
pytać: co jest treścią i ce­
lem M.edzynarodowego Sto­
warzyszenia im. Korczaka?

— W jed iyfn 7« voich
dzieł Kc zu« 
•■e .Ja- kc

: ł pyta
- <o”r

O c. j KJZ nc to Ovia"1 r «s
włesnie cetf 
v cr?\

a o

IGGR N • ' , pisał: „Wie! 
kos.; v.sże.k en .na s.ę 
>/srvdt e pod dc ot- 

e: Ale •• całr ej oso­
bo nc i — „n *1, p smz, 

cho c :a, ob'ono i dziec- 
kv’ ęczęnmk' — Ko 
zył pracował Pc ce Vj

Otszawsłtim qetce pi owadzi i 
s eroc nee dla a n-stu - 
tI’o« a o- z nimi
zqmał — zamordowany 
t i ♦ i o w i k trhozie . Treb1 i
cc Mc • oje :yce ocalić. 
Ale v mqo zasadach noia' 
łych ie mieściło sie opusz 
czer..e dziec. w en osta 
teczne

Ten ok’ na • ar syrn
oo lak qo rozumiet Kie- 
n > c'iy | qłn p zed ę
czer <q śmiercią ofiar fasry 
zrru. Tak rozur qo dz
s 38 rocznice powitania 

1 crszawsl: in- qetcie.

tyezrv-go w niektórych za­
kładach pracy. To prawda 
— mówię liczni członko- 
v * partii — ±« na IX 
Plenum podjęto uchwały 
:godne z oczekiwaniam 

partyjnych: ustało io 
-re: . Le t’rm;n Xadzw 
iajnego Zjazdu PZPR, o- 

głoszono kampanię ,pra- 
wozdawczo-wybo.czę w ca­
łej pai"t , zdemokratyzo­
wano regulamin wyborczy 
PZPR... W.sLvetko to je­
dnak naieżało srobić *na- 
ozn e wcze??i:ej!

Niecierpliwość.... Oddol- 
nv naciek na władze' par­
tu ine Te poctawv sa w 
p. ii i i m prawiedllwion*- 
Wv- kaja one bowiem z 
.u ' ik naj ryb>zego 

vryjsc a z chaosu^ w jakim 
od dziewTięc:u już ni es^ęcy 
znajduje sie kraj jego gos 
podarka, WTeszcie sama 
part>a.

Przs.:lowi« pow’ada. „N.e- 
c er-pTwosć — rfv dorad­
ca”, ale jesKEe goiszym 
łe*n mo/e być zwdekan e 

r. der V z jam . opóźnianie się 
•-bec partii spcłeczeń- 
tv a z preze tac i a vr- 
ns rh info r. •

p >« . ,-ie -te-
’ , tak h >po j. e. je--t 
w ele. N:e ukazał >ie do- 

zupowiadauv ju
0 kroteie apoi-+ i ądu 

tattie g ‘-.poda: k W- a .
1 .e n.e znamv -.amLeń
3- : ego planu u.b.]

j f i podarczej Na pewno 
bv)v tez nio'1 '.'.ci' . ■ i

ej. jo ~ap. ezer tow. a 
o. rt , zaio eń próg amo- 
wych a IX Zjazd pro- 
D0ZV j. zmian Statut 
PZPR.

Mu >oie ja-no u-
-w adu :e do d " jr- 
zdu pozo-t^ło już tylko o- 

>. 1 po qi a r/a- b p 
b dz.o \ b.k"

Pot:/.ebuv ie: t \s • po- 
śpiech, ile m ‘
d r. v >v. i dróg
naprau P vj' -poi 
Nie mu. dopu- ab\ 
p um IX Z;uzdu o praco 
vü’io bvir* jak. ab* v 
tał rozgoT vi en?e dempro- 
b tę 7 pole ?ńi?t\va

T. kie o er. tu
ze groź W r.. j o- 

becnej tup jeg< -.u' 
bvlvbi dl kraju dale 

•: e . kiedvkolw hk.

P«at . bezpartyjnymi Wy­
maga to jednak wielkiej 
piecvzii jego aałożeń. 
Precyzji nu# w senne s»c?e 
gółowvch rozwiązań ale 
u-stalen.a głównych jeg 
celo«*’ Dlatego, nie może 
to bvć wyłącznie dzijslo 
ei oertO ', ale o\vi-.ocze<- 

e zdroworozsądkowych 
ocen ..ludz' z ogonka”. On 
najlepiej przeć et wiedzą 
iakie są .ch potrzebv. Naj­
tęższe głowy za biurkiem 
czy nawr-*t katedrą un 
wersytecka tak dobize tych 
ootrseb nie odczują.

Program musi być — o- 
brazowo mówiąc — przed 
wszystkim nastawiony na 
generalny 'emont mecha- 
nianiu naszej gospodai 
Ten mechanizm jest w tej 
chw li zupełni# rozregulo­
wany Jego ponowne u^ta- 
wienie, udoskonaleni# oka­
że sie prawidłowe, jeżel' 
zacznie * arr otiynnie 
wymuszać dob: a wyoalr a 
pracę. Bez tego polska ek 
nornika rr« pod'wignie * ę 
z upadxu. Żadue apele 
deow o-moralne, ;adna uo- 

b'lizacia wzorowymi o: zv- 
ilada: dobrej roboiv 1 j-

d. pa . ii.łod owy ch 
eutuzjast jwt ie 
nas z mai? mu.

wór<J>d ludzi. Ale dla«:ze 
go? — Bo zawsze dotąd 
operacje tak e robione by- 
lv w spo, ub nagły, riede- 
nokratveznv 
to do trag u

Prow .vT
riap.

R ZECZ i 
będz e 
uczciwie 

. - .akjv ai a

eduak
pod-

I jawi:..? bf 
Po gruntu-

' \ vch kon jit u 7 
lidarno« Ną" ze azkaju 
bmnżowymj au •o ^ęz- 
nymi Po prawd 
w V c h, a nie pozo nvch 
kon lultacjacr. p/”.\ r.
będą one P udne. Dz s -p 
podni*-.enie en - kup u ■ 
tykułów7 rolnych wyr, iłuje 
w niektórych ś:-,d >’.v. 
miejskich, {lav. rt 
członków part:. wele 
-Drzeęiwów C ain: lu-
d e jed 7eś . e i a 
.zekają i^i ed-.i-t -
tek mięsa, masła. ?min. 
ców... A jak sobie wvoL: 
.aja ich zwiększenie w drt- 
lyc!'.czasowych wai 
nieopłacaln a . up’awv 
hodovli?! Znowu czf a 
na j a -i i eś -udowfte ro. r.\ .

• :e leba w na?
P -zvgotoj ująć próg 

IX Zjazdu FZTR be - •
lać na Tiasza 

: e. ab\
e poir.-ńejs-a.r. by na i- 

nuiej wagi zaa .r- ■■wa 
ot ale _bvt c7P

w vkoi ,:y<ty-.»-a no je ta­
ni ast ;• dr/e

ii *od eow e on 
nycłi Eituzju m mo e być 

. kiwi mobjlizującj 
de ,w bard o pees inych 

warunk..ch, w bardzo krót- 
■c ch Onie-ach. Norm l7 
'«bow ązuja twarde prawa 
ekonon :ne. Ich naru za- 
lie. wolunt- ".n i zarażeń, 

dyrygowanie góry pro­
ch eo.spoda rc d««-
n ov an ło kra’ do ruiu> 
Bad*ż*i ■ w:ci. cho a „PO- 
’ 7 - * i ti rnąfli v:n po 
u, e” . prz tańmy r.a za­
wsze werzvć w uda.

flm, i d. 
w vobrr 
z.rr.v łowić 
kowi pewi 
x d t<
C e. •<; Ta 
dz e •«. in

demu
-.OK.

Pol fl­

oh

Ajdowcgo. 
.Solidarność 

w i aż je

idego
jak
Fu

doj
lęjui
j«*t
któ-

J AKIE należy 
■ unk: aby

p-‘cven-lu a 
Uniknąć Pi^ede 
ti* :n. jak sądzę. 

'..Iy pr ng ram
D‘pi -poł
poi ego jedvi :e 
warunkiem. ż.e

.pet:, c 
.ebe 

tego 
wszy - 
p

., " Kd
•ń tr-i 

pc d 
b dz e

oprą cci \ w < p ln e
m l:ouam! ,-;ow

Niech rozum nie sn " 
pi w „Zy u Go-poda - 
czj Jan Główczyk pi
zentująi zur a zen taw
poć vnań pngłęh;ajacvt'h 
ti:* i gicuna sytiiacje g«’ 
oodarcza kiaju. Otó vl
u.e po w z.echne odwoly- 
wan.e -ie do tu u. do 
racjonalizmu — -tanów: 
d - nasze juv. r.
D 1 e pr; e

W tej KW’e-1 ko >( 
będ Je pódjęt ie ftgeregu de 
i'vzj: njępopularpych. Trze­
ba to- ob i«i d 
’.nie pov ed. t poi e 
pV/vi em maj ar, e :udów 
nie ma Ozbacza to ko- 

e< . iść uregulowani - 
temu plac en Spray a 

ta i«. '■ w io.- Im ^io” e 
n d ta ieloi: ■ id;

M« pa on • s zm,\

-zrze przezywa 
’Wa „i lurobe d’ - s 
n* vnosci ekonom u ;ne ].

' ruszymy do p 
bez dece: t-ali m i za • a 
dra ii« przekazania Upra­
wnień bezpośrednim pro­
ducentom. samo za don 
d ; u Be7 kon- 

.\s entne j reduicei :o: 
dętego 1 i' üebnig, a 
t< ib.urok ityzo•.».. ego a- 
r i atu władz cent aln 

de in '' od w alo: ń
tyc

pi 'ujacy ■ h w i . ludr‘
(twi vch W spo ] ad *
skieroi ać v d< noi
pracy) jest to maili,r.«i 
.ian ujai .i po-tęp e. 
r: * -,p

N ,i i. e7 Pi” -ć SC 
-twn. oddolny - . 
DBrtvinych na stj
D. s gotowan e programu

ljj to: :n w '■ nisga 
ią ‘ głebok >• :• ■ roz- 
ad„u. ab\ grogia:n rui, 
r - e dustrontd

..ulcd'. pa
by Polaka
k v jaViicIi '.aidu 

Polskadr

L. Winiarski
w

PRYWATNIE" bawił w Chi­
nach były prezydent Stanów 
// Zjednoczonych, Gera;a Ford, 

-»łicjalną natomiast wizytę — w pa 
e dni później — złożył brytyjski 

minister spraw zagranicznych, lord 
Carrington. W rzeczywistości jed­
nak obaj politycy udali się tam ze 
tcisłe określonymi zadaniami, zas 
mniej czy bardziej formalny cha­
rakter ich podróży służył ledynie 
stworzeniu pewnych pozorów nie- 
otłcjalnosci. Gerald Ford wiu/t ze 
sobą osobiste fzosłanie prezydenta 
Ronalda Reagana do przywódców 
chińskich, a w podroży iowarzyszy- 
li mu eksperci z Białego Domu 
Lord Carrington natomiast .dostar 
czyć m oł skonie chińskiej przeko­
nujących argumentów o trwało­
ści przyjaźni między kierownictwem 
w Pekinie a rządem pani Thatche.

nowało całkowite zrozumienie i peł 
na niemal zbieżność pogludow wo 
bec najważniejszych problemów mm 
dzynarodowych; wymieniono zapro­
szenia dla przywódców politycznych 
USA, Chin i Wielkiej Biytanii do 
złożenia wizyt; zapowiedziano też 
da‘«ze pogłębianie obustronnych

tania dość złożonych j zróżnicowa­
nych stosunków między ChRL i po­
szczególnymi rządami Europy za­
chodniej.

Wątpliwości takich nie ma w 
orzypadku misji eks-prezydenła For 
da. Udał sm on do Pekinu nie tyl­
ko z osobisiym błogosławieństwem

ważnieisze, Ford miał za zadanie 
U5pok#.jenie przywódców ch oskich 
i przekonanie ich, iż nowa admi- 
nislrccja nie zamierza zwiększać 
rangi swych stosunków z Tajwanem 
kosztem więzi z Pek'nem.

Cii v >\3 itsrls iHl zfl> .on

Oceniając wyniki tych wojaży na 
podstawie entuzjastycznych wypo­
wiedzi obu polityków, naie/qlohy 
uznee }• ni «usees wszystkich 
blech »free. Posłcz** rozmow pa

kontaktów. Należało sie lego zre­
sztą spodziewać. Tielgrzymki do 
Pekinu zostały bowiem zaprogramo 
wane wcześniej jako element u- 
macniania chińsko-amerykańsko- 
-zachodnioeuropejskiego frontu
przeciwką polityce Zwazku Radzie- 
rkie-gc w Azji. Jedyne zastrzeżenie 
w tym see natiuszu budzić ed? 
traktowanie Londyn i joko reprezen

Ronalda Reagana, cle również wy­
posażony w szereg pełnomocnictw 
Dyskutował z chińskimi przywód­
cami na temat „przeciwstawienia 
się" polityce ZSRR w Azji i rejo­
nie Pacyfiku, omawiał możliwość 
dostaw amerykańskiego uzbrojenie 
dla Chmskiej ■ Republiki Ludowej e- 
roz zniesienia wobec. Pekinu em­
bargo na eksport szeregu produk­
tów wysokiej technologu. Co eoj-

Przypomnijmy, że w trakcie kam­
panii wyborczej prezydent Reagan, 
ulegnjac nociskom kół konserwa­
tywnych, nie wykluczał możliwości 
sformalizowania slosunkc-w USA z 
Tajwanem i sprzedania rządowi w 
lajoei nowoczesnych samolotów. Ce 
lem podróży Forda było rozchwia­
nie obaw kierownictwa pekińsf tego 
na tym tle i zapewnienie o trwa­
łości umacniających się więzów 
chinsko-umerykpnskich. GL -wnym 
elemen'em owej wspólnoty i zbl'1- 
'enia okazała się polity! a antyra­
dziecka. Taka płaszczyzna współ­
pracy, będąca dalszym ciugiem 
prób rozgrywania chińską kartą 
strategii amerykańskiej w tym ro- 
loni* świata, nie wrozy p>okoju i 
stabilizacji aa Dalekim Wschodzie

J M.

Rozmaił 
kulturalne

CENTRUM
KULTURY MUZYCZNEJ 

W KOSZALINIE

Urzqtl Miejski Koszcbryj 
ąp i do ergomzowonio 

Kultury Muzyczne) 
No ten cel przeznaczono pa 
m,g bze zen io y/oje / od z- “o-
Qój 1ko Kuitury, ’«tory prze­
niesiono do innego ob ekln. 
W t ,ób . .* • rq sym
foniczna i ilhcrmomi Państwa 
wei zy-.-ała me yllo wfc7- 
•■o .alf koncertową ~zq
g ktlkasef słuchaczy, !n 

L' *ale prób, ö'ych ’do­
tychczas brcjjrowuło. 
trun /f’a/Jz'r tr ż sisdribę 

ńęk e Tc rarzystwo M 
ycznę, o<l iziqł v jewóJzk 

•ku Poi Chórów
r 5'a•''O7 ysze n
h Ar‘,siow Muzyków 

’ .'j dodać, ż
■ziatq itrre rozw r »• 

*e lin e iwo m ;. np, któ 
i iysponuje społecznym -q- 

m rr i^y^znym, podsio 
w iwq śr® li q szkofq rrif- 
zy*.znq oraz i iiq PWSM.

pul

WSPÓŁZAWODNICTWO 
KULTURALNE 

LUDZI MORZA

61 slatków Pc. ^.ie; Zoql<f 
gi Mori kiej w Szczeni e u- 
czestmczy w tegorocznym 
VIII i urn) |u kultury — dc 
cznym współzawod rtwit 
dzi morza, w zakresie twor- 
czosc amatorskiej oraz pra­
cy kulturalno-oświatowej I 
rozrywkowe; na stawaćn ffo- 
ty handlowej f rybackie- ( ho 
dzi m. ii o rozwój om o) ■* 
•kiej twórczości płos ty^rfej, 
f;łmowej, fotog^ufiernej 'Rę­
kodzieła orty^iyC7n »go PrQ- 
°niacj z do 'i q

,pczn wy7 to wy 
wane z okazji D Mo 
N'e mniej ważnym mir * n 
aracy kultur alno-cs w ictowe
wsroa załóg pływających sef 
iiabcre'y teatrzyk na 
Kach. Np. załoga ms. „f 
chatów" wystawiła „HcTifc- 
*a", spektakl był prezentowa 
ny przez marynarzy w ki^ 
aortach świała Orgar zato- 
rzy +egarocznt go + imieju, 

turego pod sum a nnie ra- 
*^pi w przededniu Dr. Mo­

rza spodz^wvjja s;ę, że wy 
zwali bn nowe inicjatywy k 
U ra ne w za! ■# wypełnia­
nia wolnego cia u moryłja- 
rzy.

KULTURALNA
„REANIMACJA"

SZCZAWNA-ZDROJf*

Zycie ki lturaf ie p 1 * nł- 
tjrzyskieqo *uzd •• •■a —
Szczawr i-7.drc| j -ojduje

w w oż ryt "Si# Oa 
kilku lat trwa fewdonl tr a’ 
zdrojo« go, g* rz zqcego e 

, s • ‘e znkom ' iśc P 
mg długo zrmkmeły

ki.,ra :ju .zc, miasto n'P 
DOS <3da łckz; iGinu julMury. 
Tysiącom ludzi, prz/jeżdzajq- 
cym na leczr e, a tak/e 
na tym mieszkańcom miasta 
pczosia;q więc nietczne kc- 
V*. ornie orjz agio danie tele­
wizji. Zrrn ten sta- pr g 
ie pows’ate niedawno To- 

wejdy 'wo ki leśników Szcza" 
i a. Ludziom którym leży na 
serc i kulturalna reanimcic;aM 
kuro me będ łatwo,
a m-z : ’ oepov '#
dnim. funduszami, Uczą jed- 

k na zrozumiem# miejsca 
syych wtarł z, ądyz sam zop 

’ cza Towar . cr # 
oyc oh • k* na dom kul­

tury, urzgdr uo
pHzip orgarizownć preiekci“ 

o fcmctyc' Icmcalnej w sano- 
lc7iach domach FWP. An 
b> .ją towrrzysŁ/<c it też od 
Powiedoir W'v ‘OWat P
mapy plosłycznei bitwy u*o- 
n 'w Li gii Nc wslrńsk , któ 
rzy za cz: >w la pole o n
foc żyli pr«! S .fawn*1 zv/y 

rzęską walkę z Pru c ni.

20-LECJE SEKCJI 
PLASTYKI AMATORSKIEJ

Lezqca piawie 200 e?tom­
ka w sek« * pic tyki ama+n 

ej Łubu "-go Towarzy­
stwa Kultury w Zelopej Ga­
rz. abcnotlr 20-lecie az i- 
lulności, W okresie tym s* 
cja zcrgan'7'wała kilka =t
wys iw fywktJalnych ?h 
rowych w domach kultury, 
klubc:h sv, >thcach sroci# 
wego m.;-drze me owa- 
ła prace swych członków 
Be um , Lipsku . iyeh m* 
stach NRD. W połpracuje te? 
od szeyegu k z . pla tyka- 

ametofonr. we Frankfur­
cie nu i Ocra jrga hzU)p • 
mm wspólne ek pozyc ° 
Tyl«, w ub. jk ,eRCid zc 
p ta na rym koncie p 
nad «’O wvstuw i kilka pfp 
nerow. Zif- .ogórscy pla 
y-cmo4nrzy ’w.irzq w 
.ych dyscyplinach sztuki, ta­

kich, jak: mela s:wo, grc ika, 
■■zi-zha, ne nloplastyk a t tkać 
■wo artystyczne. Efi tem te
dziiłalnasr je- rozwoj p'a-
Slyk amaiorsk °j w "~
•koch robctr iczyc. , n.łed 
zowycki nc w: Z p m ,
sekcji korzys‘u;j ko<«n za 
nter vai przy plocowl jch 
•i.urjho- światowy« dla 

ktćiyc t prowadzeń# ;q kón- 
ihacje, rvgan ’ mcne o me 

y, wy ’iwy prac SiororiHsm 
sp1 w żagahsk m pot- 
p jty iry pr • M . gnlf^ta pło­
si yk 1 amatorskiej vorn*©wa­
go Vldrv.fZO.

f/

; •”» TrtPV, Z

ts* d

on
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POW RÖT do Gdań­
sk c, niewielkiej 
części zabytko­

wych zespolą w sak rai- 
ch, stanówtącydh wła­

sność Bazyliki Mana- 
i?j, świadczy wyraźnie 

o tyr. iż kompetentne 
władne J. Warszawie 
f ióre tyły adresatem 

■ 'arych przez spóle 
o Tr&jrniasia, żą­

dań re indy kacy jngrh 
— zac ęły problem tra­
ktować jowa ni/

Oc i ciście oddam* 
pierwszych 8 zabytków 
— należy tutaj podkrę­
cić -zeczowe i pełne ży 

.'o. anou ' ko Mi 
erc a Kultury i 

Sztuki — fr yc :rQ'lo- 
'dć <icce ni- o pe-st 

iu 11ry ze sito ■

* 4. e&flt

ś ■ Wr do e,
-< f 'rscyi• u'iatyiii. 
Du że w*pon dane fi- 
.ry z grupy ukrryż-owa 
a odebrane c'.j *

■o f Konspr dc Ti 
Za* ;tfcóic ' • Tl 'a • ->e. 
odzie przebywały pra- 

>e > lat, wcale nie bo» 
b‘.;ru'owane przez wnfe 
szych specjalistów. \Ta*o 

"■ obtn'r-a. per -
r brązu od°b• ’p so1 

cl u pn -p .
/'ouV.a Królei jeoo,

’?e Znaleźli zrexz- 
b1 ci fi * p r> \ ■ pślo 7K 

>rj V Jednocześnie 
opicie . n narr wat orst a

r erd 'ri jc-f cczn te
> fio. V-:. ••kie '• cł'*ł- 
9 p b i 1 o -p otrą 
e cioffu N qf )obu", 

« VI . Ł> • \ • ,
ijj Wars ‘Hyu Hu

1.771 XcrodOL CJO, O
nadal a «Kirem przeirty 

ie leje le.isn a
tytki Por napoiem «< .

ot t, 'owr- 
■ ■ 'h 'da /K>

ra Gen o — <.
rypo 1 ’C<

t>7‘ 'O. • ><
premiera ic i opad. 
ub. ro: u — popiemni/ch 

otoe w i< •
— di,i • : ?.?m . • v
indowego v'a
zdecydowało sic w-zsra- 

: ńi do Mi- 
ntifer^itca Kultury i

O , 0 p/7 CfłO
du na przekazanie c\ęnci
,(jhpI OW .Ul r,i, r; ?y

i A? P
s:er.s:

i ayrazlł o swoja zgiuh
i} prt wdfwym li­

cho odfioii.y. Izm. od 
reki dcrhrrnie a* rui- 
yu ir ) ra 
” I. - ■ q dö |

/i

Zyt u;* Mua.tCh «ej *.s

a-:ó.:f . Wi.r po: ■w
• —

go ., ■ Ki i ■ -
ja Hi Mn , vi- r,'a ' ro­

li, i a
i ).?7or n•' VV'p( : ijS;i■ 
/7,( Vf» lio o i ni

<’ own :. • / . AJa - • B t 
thpj j śu1. .Zora Ewangr-

■ Pot d u thru hg
y prup

a — Ma ra Ho'ci 
sir /if f • o, mi-
stępoie 8 figur alegory­
cznych, dwa świeczniki 
wykonai.z w brązie, po- 
'hęĄiące 1610 164(

, . n a* 9

yótycki ega hu reeso "-a
koazmncflo roidnież wy- 

nnancfło w t>rą-)p.
O a o . e p-e- 

lieiin Ottärza V'r DoJo* 
won o da ■ et: a", 
ba. ięe omył) ou n, jako 
ze fakryc:mc stanowi o- 
ia ‘ łcr i\

Ki 2 »o
po I )0

czemu ekspozycji w ko-

'»* . . a o eci,, d
iP ■ V - jj<, >(a t|

ir no z 
ónaczne ,< odzema 

ierdzono *r »ir/ecrtti- 
os-ii 1 ym, po .-r,i a

ł- fi . • ' fi; pO’ y( i«

e by Madonny. C y 
-mrciu. i en nie znajd, i 

;ę ona u ja ons ką- 
•p prrevax‘nych maga- 
j\ów Mu eon Nrrodo- 
rppo?

W co o ro -rO-tfa- 
?ö pneUaaane znajduje 

stance 'oacznej de 
is~ai \ ajtzenniejsze 

cahyfkorce 6'tela ropne- 
y do Gdańska izs'cte 

’> poicróc ly.

(A. Męt.) 

Fotografował:

W. NieżywińsM

Pisanki
przez przyrodę zdobione
JaAo to symbol życ a, na 

redrn, budzenia się przyro­
dy, to nre tyt*o t»-adycyjna 
i» ftlkanocna potrawa, ale 
ozdoba św qtiecznego sto c. 
’aa farbowano w odwarze 

z rupiij cebuli, z kury dzikiej 
jabłoni, fistk^w kwiatu mcl- 
wy, kory olchowej, w szafra- 
m« itp... Ryso warne rozmai­
tych w/o»uw nazywano pisa- 
n ein, stqd pochodzi nazwa 
pwanki. Do ,.fłsanśa" używa 
no rozmaitych narzędzi: -
gieł, kozików, drewienel- 
Uwozo s,ę, z* różnice mię­
dzy kraszankom*, a pisarka­
mi polegały na tym, że 
p em sie pasiodaty barwę 
«dn9i?tq, na pisankach zaś 
widniały rysunki. Ornamen­
tyka *doł>K»nych jaj była rół 
nwodna; do najczęściej pow 
torzc^ocych się nerieżały: ga 
łgzfci, karze łapki, serduszka, 
jabłuszko. Wezwała to przy­
puszczać« te właśnie przy­
roda bytła źródłem inspira­
cji, ona te dostarczała po­
mysłów zdobniczych. Odejdź 
my w'ęc r»a chwilę od wiel­
kanocnego stołu i spróbujmy 
przyjrzeć się pisankom i kra 
szankom malowanym „iękq 
natury”... Jaja ptaków pol­
skich — na Ich różnorod­
ność, bogactwo form skła­
da się w.eJkość, k'ztatt i u- 
barwienie Do wielkich na­
leży jajo łabędzia merr.ego, 
do ?il:pucich zaś strzyżyka, 
czeczota, piecuszka czy mu 
chewki małej. By ofcreśi 
kształt jaj otarich użyć trze 
ba szeregu przynvotnlköw, 
k.óre pozwałatypy cechy i 
różrtice precyzyjnie nazwać,

a wię< «rahi_, kuliste, s l 
me wydłużone, gr ZKOwate 
tp.... Dla 3 naje >ikawsza 
jest bogeta koiorystyka, pla­
my barwne o rozmaite i -n- 
ensywności i natężeniu. Dn- 

jninujqcym barwn.Komi sko­
rupek jest kolor rieo’esko- 
-ż elony rjzawoczerw; i. ja 
ja mebieit.ie, nieDiesko-zu?lo~ 
ne spotykamy u takich pta- 
ow jai szpak, ♦n jchow- 

s.a żałobna, barwa ta z cza 
,em płowieje, przyb rojąc 
odcień blade iebieski. °o- 
uobnie jaja rycyka, czaik- 
brqzowo-zielone, jasnoz elo- 
ile o ągają z czasem barwę 
żóhawg...

To bogactwo kolorów 
związane jest z położeniem 
i architekturą gniazd ptasich. 
Jaja ptaków gniazdujących 
w ukryciu cechuje ubarwie­
nie jasne, białe (sowy, dz-ę- 
cioły, zimorocicnietiesk'e 
(pieszki) lub białe z czerwo­
nym nckrapianlem (sikorki, 
strzyżyki). W gniazdach na­
ziemnych spotkać możno jo 
ja o barwie zbl «onej do pod 
łoża, ma to znaczenie n-a-
* kujące f chroni je przed nie 
bezpieczeństwem. Obok jed­
nobarwnych skorupek bia­
łych u sowy, zimorodka, tz ę 
: oła, rdzawych kuropatwy, 
bażarxa, najciekawsze «? te, 
których barwne plamu przy-

• jminają skomphKOwany n e 
edy rysunek np. jaja trzm e

lojaria, gawrona, kruka 
Ta zmienność ubarwreca 

to dla ornitolcga jedna ze 
znaczących cech rćżpfrują- 
cych getum.;

ALICJA GRZYBIAKOWNA

Mälld difze/lne-jalde J9?
im5K???K5»«assssn«Hss!5«»ssssiłSts:;'rf:: tr.— •.. i: :śsś

JAK (»'■tać myt- 
ką chizestną stat 
ku? Sposobom 
jest kilka, przy 
czym ri e wszyst 
kie można by o 

kreślić jako ,. noralme czy­
ste”...

Sprawa j1 i stosunkowo 
p o#>te. gdy statek otrzymu 
;e imię człowictca wybitnie 
Zcu łućonego. Matsą cłi-ze t 
ną zostaje matka, wdowa, 
siostrą albo też... wielka mi 
łość patrona. Tą drogą wla 
śnie matkami chrzestnymi 
zostały panie: Broniewska, 
Rylke, Titz-Koarko, Strugo 
wa, Fornalska (matka Mał­
gorzaty) i wiele innych.

F zecz się komplikuje, 
gdy po dawno zmarłym 
fnp. Feju, Kościuszce, Wie­
niawskim) me pozostał już 
ni kt z bliskiej rodziny. Wte 
dj poszukuje się kandydat 
ki na mamę w stówarzy- 
'••i^niach twórczych nau- 
KOT. ych, oigan tac “Ch. spo 
łec-nych i politycznych, ra 
dech narodowych itp.. p-o- 
be zadłużoną na polu, na 
którym działał równ e+ pa 
♦ror statku. S4 to więc 
wybitne uczone, działaczki, 
aktork*. małark Ta grupa 
jc.*t chyba najliczniejsza. 
Wym;eńmfi choćby gdań­
ska aktorkę Halinę V.’lniar 
skę — matkę ms. „Miko-

laj Rc :zy Hal ną Cz.cr- 
r.y-Steiańi :• ą, od kil .u m^ 
,ęcy mat^ę ms „K< ic:u«z 

ko'*.
Wreff e matk imi ein ze:' 

nymi zostają, wcale ezęsto, 
unv a-"tur?rue „'.Vr.ii. 

u-obdito . Dz :e lę t 
na ogół, gdy siatek otrzy- 
iuje nazT./ę jskfero:» m: 

-ta, wielkiego z. Ki iu, 
postaci literackiej? I jest 
to, niestety (a pi* aajmniej

Barbara Berezowska dla 
TA.og. u jego” ms. „Prof.
M irzejewski” kompletuje 
pt ] jmocy patrona stat­
ku, czyli Stowarzyszenia In 

er6w, Teclm ków Me 
an’.ków Pu! \*::ch b;bl i*e 

icę techniczną.
Jedńi ■ . aj tar. ;> u xr*a 

1 s. •• tnycn — Nelly
Strugowa wyposażyła bi- 
Lf] )tc kę ..Andrzej
Strug” w ks,ą. r: swego mę

iconna Grajter

„J«żeji jestes c'wag ewkq 
ra dacnu bądi przynojmm- 
»■oł, eg o kł^oru” — pisze w 

swych cłoryzmoch Wiesł-ow 
Bfudv'-AsKj. Mocne to słowa 

,akie tAtnalne w każdej 
dob>e Sugerują kontecznoć. 
porfldoi; o p»zez każdego 7 
r'tM prawego charakteru, kio 
»y w stowjokoch między ru- 
mi oogiywa tek ważną rw ą 

Różne so chorakten,-: - ine 
* fatie. chwiepe, złe, dobre, 
a ostatr-o potawły *e cha- 
■•aktery komunktural- 
r. e, których współczesna erło 
ko zrod’ła nojw ece i. Pc 
Stefoma ‘ Toczyskó pow ma 
od'-o'etd sebin w jedni- 2 
wym en*onvoK • ategor lu- 
dsi. ieżeh zo^tosu*« metode 
Alberta S hweitzero1 Tc 
fo ma obwogi «a-a san- c 

gc sieb b, sto e v. i_o az lep 
szy".

Z p:sma, sk.growan 10 
Drze z ma do szanownej re 
dokcj (był to nadesłany 2 
Wiednia, gdz e ak 1 a*r wy 
stęp« 0 S. Toczy j I — 
opubi.kowany na łomccl' ta 
szej gezety w dr. 10- 12 04 
br. — będący odpo, sdne 
no wczesniPi*,zy a^ykur Drof. 
R. Heir.ngo — red ) oeoo- 
wiem na niektóre kwęste- 
czcze rnsynuocje zbędę m 

ren em. Mój artvku* który

REJSÓW
*.azał się w >P dnta 1C 

marca br nazywa się ironicz 
i.ie „wyi rz-nką”, pie Hastrze 
g,’,ąr entub .ch podkreśleń 
jej wy? i" u no oc wanie rax 

znych i artystycznie booc 
»vch p< -ćzy. To* re> ' 

any z aumą di ze z jej by- 
■go r< „dara, nie każda sa 

Vka .mogła ós*qqnqć i to po 
no pr/ynosif jej zasrezy 

one ujmę
Forma opracoWario telcfo 

iTcnego przekaeu należy 
do piszr -no to jest 30 
» zyv lejom. Netom avl z i o 
a pc caą o cam 

Jzen “o-
wata mnie o : projrkfowo- 
/ch krcncedoch ze •.••»a ta 

tą CsW: i ■ p. E w rą
or . a - Ma naw \ q •

-ci a dl j a-Tłery ińsliiet
3olc a;.. Cr. by mpresar-o 
^ e zrezygnował» z . j usf'.g?

Pc’ To;zy;-iej ne podo­
ła się mój otykuł, p*-anyz 

’-n: Święta <<■ et dlatego
że ak 1 i-’rdr „zawarte w 
tiim wypo\*a równie 

r erzetefne". 
Ne ~o to r porcctze to 
•ne so moje sto*.a

der T a przybyła do 
■'c —o pi »afr.ogo rr 

■ ia ? prośbq abym o n • 
znowu rnr z - er1 w „Dz _r 

Pał o rr-T

JU2 od .’Cinifi .*:hłvcr.
czasów ncdois* ,e .v • 
iy ibpawalo jud op 

~n;z nem i rod ośce o Ze szc-. 
oo iyrn% utęsk • *• .pot-
vały rei p0rł rojfU jucjy p;e - 

wotne 7/'ano pr-,,rr tywiych
an »koch drei“ zone i 

cierr lose am głodem. Nk 
zaceni dz i-qo. że Ire-dy
• tc -» zoczefo p'. p7 wać 

' 'e; a cr do da p 
?ela bud e do ;*;.a z 

z iowoqo zesto .. ocjafn ck 
'VSI) ■ po -’ fc .'O TOr- 
Zw c!est-A*o s»l prz — od' a-
f a t;e v osa odejście z
l jej_W5Zyitk -vodosN tkef

koja-zoro ze zw.c ęthvem <

«Zych gminach pierwotne ‘udy 
chrześcijańskie, które zmor. 
iwychwstame Chrysiuso — 
zbcwicela obchodzie zaczęły 
w pierwszo niedziele po 
sennej nełrn Księżyce, a wiec 

Hz, i1" n-:, ra a V - 
7io Obrządek ten zitwerdrif 
Sobór ' r-; • k ■ w 325 r

MARA, MARIANKA

a nad śm.er. a
‘wv-hw'1'amerr.

Relikte m prodoivneqo zwy- 
cZOju ludowego witania swe- 
fo wiosny j symbolicznego 
..wypęd:o iVa" j m jes. »ac ic 
wany do dz s c-ice w n 0 

regionocH kroju 
łOpi- nio M- 2nr v,

ze rmor- Zimę nwywono onq i Smjęr-

• v spra vordewoa muzyczny 
ud 1945 roku, zessytołerr 

zy zomiost notować jej wy 
•»wiedzi, moyę zapisać je
no kiśrr>.e mag'etofonowej? 
Wyraziła zgodę i w ta^iejfor 
nie i w Łakim stylu, jak rer 
fe'ovvaro. erb k-uł zawiera jej 
rełacle. Przyznoie, że rmieni 
'em ♦yłko ledno słowo, pi­
sząc łagodniej . bo wszy­
scy BPODE ŁBA no m e pa 
•za...”, a pow dz oła: 
.. IAK SZCZURY no mme 

potTzg" Opuściłem także jed 
no niecrV7a.'rałne udanie.

V.y—iome p Toczy r*: t 
ilustruje trudnoś i na "ori-e 
napo tykała w zoraniu (pod- 

r?*ślapi to słowo) swej sce- 
nrczoe; kariery, k-»dy Iowo 
dowa pomoc dla n:ej by*a 
a.tta'd ej poł--^bna. TyH o 
wyłącznie o to m chód - tc 
nodal z tr<-*.skg ślepfzIf b“

. młodych Solariów mu 
'znych ad ż trk n nc a 
<e ma je dośw ad 7' *e zna 
moiń ży., a i ko ic ,.7rv 

■mego Ńowczy ta P'7.
Gdy pot own a snę magneto 

fonawe relacje p. Toczyskiej 
z obecnym jej hymnem po- 

n^ym, łc*wym do rc; zy 
rc rcn.o, mimo wcm przyoo 

n a ;?ę przytcrzr^.y "a 
wstf-ois afer/zm Erudzi ^ 
jo. Tc^ł stanowisko dok'ad 

e minie- ę w jednym z 
rodzajów Hiaraktem 

Pa Toczyska, wchod/cc 
a szczyt n-s od'tav. n dra 

br y
ROMAN HEISING

doweąo ceremonia Ku-
szubaSh Äst do dziś jesreze 
c '^ed „wieszcjnta śledzia’' 

a* -eb ziLi.u’'. ciy -o+c 1 
narckte yst j rznyc*’ dla r«co 

e , kiedy T^cie ludzt ** 
upływioło w biedzie -nedo- 
Jtatk Młodzież w otrj odzIfe 
po si śpiewała: 

edz u, nie beaziesz więce
>Ołrych żołądiców qlodnc bo 
e bijem no d • e pr

P"
IśbikK tej zv^rzaj obno- 

• a gar- o - -
n- r<-' c ra -nora r- n : 

DrzfiptG\ ion
r-vo.ę panowanie ho ę no 

’< dosta er:, n, n
sv. °cone!H. W obrzęd<3ch t rch

niedawna by!a) okazja 
do przesadnego wjrazer a 
szad imku prominentom, o- 
kaz^nia nr. cze ;oś w r-ndza 
ju noldu.

Cz; : nie było bowiem 
przesadą aż czterokrotne 
obdarzenie żony jednego z 
wpływowych preze#dw ho­
norem matki chrzestnej (w 
tym trr1- razy Jednostki dl^ 
polskiego i raz dla zagra- 
i.lcznefo armatora)? Je ’ 
cna m. in. matką ,We
terpłatte” chcć z true 

bardziej predestyno 3 
do tego zasz-czytu była ktń 
as z wdów, zry sióstr 

polc.Hyc:’. obrońcach * 
1939 r... Pani ta kerrysta- 
ia, a Jaii.e, z airr- 
go przywflfju rerr.-'n etwa 
w bezpłati yc, r' ich, alr 
rte od-'-uwala pctr~?by c I- 
wzajcm-.ienia ?'ę : m i

■“•wieczny ini gestami tij 
rzecz załogi. Ztfiuaić jej do 
te?o nikt n:e i. t pr;. w ~ 

Wśród marynarz^ krat 
gorzka anegd ta, w ja 
sposób nadano mię 
brano” matkę chrz str.sj d! . 
r ,.G r\yoi n”. JSyło to 

la lat temu Dr ir- Cr1 
“ iek w “ód na 'di • 
szych zapytał ar~ | ra, k ? 
dy vrrsr.i do kr d 
„Garwol Zapan
kon-ternacja, edy? r.k 
ło we flrK e jednostki o ta 
kiej nazwie A Duę vł: 
nie w tym miećcie się uro­
dził. Aby więc cułę SpfS- 
v.ę jak najszyli i**j załat­
wić, polecono przyn-^town- 
r>y już whsśaie de wo do w» 
’•:a . pr
N'o, i Drug-ecr» ] I
hi dtrsęstną niat-cą m* 
„Garwolin”.

JAKIE 8>Ą?
J życ u.'

serdeczne, traktujące nee1 
„macierzyństwo” jako za­
szczyt, a jednocześnie szla- 
i.etn obowiązek.
Wanda Zieliń"'-:a, matka 

chrzestna nu. „Zygmunt 
August” w „urodź nowym" 
prezencie ofiarowała swe­
mu statkowi Wielką Bacy
u, >p- r P )u 

inorzątkowała (w 1971 
„matczyną” bibliotekę, 
rą po każdym rej: ie i i-u- 
peinia nową porcją 
ta.*ów.

ża. Po icażdjni rejsie, przez 
-reieg lat steuaza pani — 
pierwszy gość na statku — 
Ogsarainowąła całą zal 'gą.z 
lektury tych Książek. K-“- 

ła uiai' ror.e araki 
>. Sj mpat a do r. ej 

ą a *.ę v ięe u mar 
izy zaw-’i“ re strachem 
1 ed blamaien 
Xr żula Sapieęo i Irena 

Lewicka, których podopie­
czni: mt. „Tucanpć’ i mt. 
.Pe.- eu -' całymi lata i e 

wraca ją z oalei-.łyc.h ło-i 
wlsk w> mysi i ob e te 
refującą f- re ib_ .’.u z*
swymi j e ‘ lko sw> .
> ta tkam i Założyły m.ano- 
wucie :: ę flotylli .D.*:
moru” od jej poetą iców 
/d - r. •- aj mai n.i- 

■ o tj i rie e
wykazuje jzczeęólnego sa- 

i+^resow8nia dr,alalnoś- 
dą „swo:ch ’ mai k. A tym 

:.a^eir ta działalność przy 
e ne ill af

Bo Chodzi o-e tylko o 
wspoi: ’ aaą krok rę. To 
ówr.ież, a może p-^ede 

yftkim kontakty z. ro- 
l nami rybaków, pomoc w 

iwych l^łopo- 
tach (znalezienie pja- *y. u- 

: e dziecka w 
An

i e oia.not me
»• ta '.ej dr: 3 :c p„ e- 

N n v! ma
ur Barbara Berezowska,

. ’ : . . ó j i dopiero Od
r., wielokrotnie już 

■ a p swoim ,,dzie
ni K edvv* p. na rr.l - 

- - a w; p.;
ciem w ^olejny rejs. stat­
kowy ko. zwrócił i-ię a<* 
n-.cj z. błaganiem p... kilka 
rpul I lmów Pani B.irh,i- 

:a * i f iow ic". ale
iy r.a czas traftły na 

„Prof. .Mierzejewjkiego".
Ir,.:*••!. /.uńw • .■ pro

.

OI “go "
-- i- -a rej.s'ip Chodziło o 
: r ■.«. s?oitalu. Koazto-

e telefo- 
j! rę osobisty h 
ile u c i-re ślę ab

dr’, d 
■ą in ię

rr zusii-
mość.

h osobistych kentak- 
- - to przeradzają­

cych się w przyjaźń każda 
matsa chrzestna, darząca 
senty—eiitcin jwój p ta tek 
ma w'iele p ja ją im z 
pewnością rejsy, ale ire 
tylko. T leg: nj, ,
drobne upominki, odvuedr 

• ją s;ę jed­
ną z istotniejszych tie soi 
yc. . chrz ti
Wanda Zielińska, w : >m 

j i o d davT ■ „ 
V ÜP utrzymuje tak’e :aś 
me ?rdeczne vię?i zarćw 
no ze sitkiem, jak J m:'a- 
stem-pktronem, czyi Augu 
^tou-ern. Z tego też miasta 
kilka lat temu na dwa tv 
godne przyjechał chłopaK, 

, ’etnv ucz.eń j dr.o z 
czworga dzii wyciiow-rwa 
nych przez matkę- rdor.ą 
którego p 'ni Wanda 
ła u -sebie v. demu. Poka­
zała mu to wszystko, co 

-.rtą zo i ć .ia Wy brr« 
•u. o hlopak pri ■ e. .
cnorskiego b.< k . . D
je-t : ie HI
U ■ ego.

Kalina S-'achiev.iea 3” 
|ąt pracowała w Zarząd d 
P u Cd D- j ‘

i e turze. wTatl a 
tną holowniJfi po t'1 

wego „Are?” zestala v 
nie putc

którzv zresztą ad dawną
widzielit tof niej swoja „mą
mę”. Z a logu Aresa" pa-
.nięta o Mpj 9 a1 ie p -T

i święcie. a r.v’Tasz*
cza o jej urod , na
:t r/e ■ a f dele .•7

hoiowTi ika z bukietem kwit
tów soleni zanika ?t •' «

a Ł61 specjału ip dia tych
gości u _ lort...

me wody dc dzoono a 
re vv/pd'zk“ za i Wodo ia 

cierp ęfa w jw al«-r;ny •:
przed Ajcnadem 

użyła <'o ra • ma p jnoć 
>,łac leczcrk: to go­

to *ga bc ■ ' ■
|Ci ■■■p. ból zębów, oło.*.,
oczu, usuwa piegi upiqkszc 

*\ a i'oor-j- dT.i - 
da "'ii* pa«-"
szczęście, zwyczaj© zwiczDne 
z magią wody kultywowotie 

■ « | - T

K M
Słaynzszyno.

Na Kosiubach mówi »ie, ?s 
tbn, lito se w spięte w wo­
dzie wyfecpie, ,.będzie : 
jchc ryba 1 pryszczów nie db-

'■ i ' oc sn.r ;za 
• • og-nra drzewa, o !a<- 

re szo cci nnych i/'zesadow 
ety w^orb. Wiosenne święto 

' . -• ie ud łączył z wn
<i? z siłemi ..neczystymi" i 

To1k i0. po- 
-- Cjalt3Z< I UD

polir i, a
T'C przed chorobami me- 

od zo jem Wił , pa ■ ,-e za 
! rc ,J ie .vor i o'. O -

zopewnaja- urodzaje, cr 
'»•- '• obfite p O"-,

•' i oaiie •• ■»-:■' e
zapew,i|C|f) 

„tode. sa też po- 
e w odwrocaa.u qfi'e'wu 

p ly odzo: fi *i pią 
k * y v oło' w

OFIARY OLA BÓSTW

W o<. .o;.,
s- p- ody dopo' >>va:-.c sie 
. pada ny :h rasach moc\ 

MCidpr;yrodzor . Wsi od *vi-? 
•u downach ludów pa-ci "* 
kul*. bo<uc Słoń. a

oogc.v rba* . e! 
r> p.rcz swoją z /a śm.erc 

io:'rÄ ae zmartwych. stenie 
rtlowio dr o<; odro: 
wtryiłKo co uśmierć fa '..tras? 
ia : ma, cz, zło Cześć od 

riet w ona tym bóslwon - oz 
icłaaaoe r oic., mrnly pi z, 
pierząc :o od odz “ > p ; 
ryvc sę do soco.-a "a

rb Ol ..
Pie .»oi’ e skIoJui'«. uc- 

.i.-oi ofioiy ze z a i *- zo 
* ros -r a cza-err o z 

dzi. notom o w D jziie 
czosie ubywano do le o c- 
symbol

o bv ia- .
,ąc ,ch r zmai' . c
po adclo wieV s a . , ■
:jdćw Ta- b,"to a e!

>zyiiych Sumerów, święto 
zmartAy'hwsta'i a di dl I d o- 
żyłn Bab.io> c: :y, Fenicjo e 
Egipcjanie, Pe -awie, Hi ndus 
Żvdn, Gl» Ur « a,cc ■ h 

zmort ^ch »tających bogć 
zbaw cieli było za.em we 
Na ;zęscej przedstaw •: ■ o ■ 
jełto młodzieńców umiepą 
cych w pełń <; co ro’- 
zmor' vyc-hwsla iier swym w 

iose >e dr ’ oiywciocycii 
cała przyrodę. Babi . zr 
rzc.ili _.p. w osene zmortwych 
■vstame iwego „borja bego •. ’’ 
Mordoiso Easp«^ i'e - O: 

ysa. Grecy Dioi. zosa 
Adan-so. Ż- dzi Me. as za 
»śd Pew.i* m ty »aend»
P^ry * rewn*et w swych pierw

Gdy' nadchodzi wiosenne święto...
g l.Tiiercluchą, Mruci, f^lo- 

>ąnkq Jei jasobenem byle
słorpkifia kukło ubrana w 

“ k
a rKi wy sok ej jerdfi. , ->o- 

>ŁOrx> ją ze wsi lub iop:ono 
dając tym so ffiyfT) W/f<X3t wo 
usunięckj i dOfnoitw o^od 
ludikch : mo»veyp l'c p nc-

-0 7
zabudowcjcy^j Wioine, kläret

km* prz, roje ny" 
i z ■ ■ * 1 ą
brar.y barwnymi v.i'nr*ciiio- 
mt. Podczas te| cc-emoiii, 

dz e vcr iepc
* re

- ’

POSTNE ORACJE
O <j.

c cj: rozpcwsżechnlofKJ była
^szcze cio r dc no w oiki 

rze i Ku'i.j7« ludowej w zo- 
cticdiiieh regionach noszego 
kraju, głównie no Pomorzu, 
a tcLe w W elkapt' •Gd 
nade szła :b -ałc 1
Bo a Niedriełc 'bi* o 
*nOp słomy iiih konopi w 

» człowiecze" lep ra­
no ga za .vsip w rrece 'ub 
stawie, ,,uc eirając [ak na,- 

• -'il<- do do o’ '.Vraz ze 
SflOlpąm słętwy miała odejść 

ć, czyli t nr ze
Zfen P| /N |
k^m. Dołek im - o qrC. 
teskowym odbicia t*ge 11-

II es ł się te p : est prze­
ciwko surowym nnkozor. Kp^. 

y v prawie prz-estrreęc 
a posiu w tydzień pop 
aj W ika- - iko ze

■ ki | wlv,Sinei woi i 
ę iie ch-4ał V ki

i i i a łupać -a Pc
, -pie He ..Ir"iy cr or b r

stcjniel'’. Istnieje tu ro 
zwyczaj zapędzania pydła dc 

1 cd, aby nie chorowało b< 
.co dobre jia ludzi, -o 
e być gorsze dla domowej 

chowy”.
Starodawnym zwyczajem. 

— iłtóry p'-rtrwał l' 
popularny im gus - dyngus

Edward Przewoźniak

ri po .. icati ^Tołojoc: ,Wy 
ia iaj_ie po kładźcie o
ne ao gar ilcpf

MAGIA WODY

W wtelu en ona: i kia 
dość po v liehnW wy lt ęp u /e
»:-szc2e 0-7‘zęw.j zvi m.c z

oa%vn wis 76i or jv o
giez 3 moc wod Pozr 
v i zechn ony jer' o- o ież r 
Porno Według dcw.‘fi 

n e oda nab e a 
lov n jc i" moc , w Vy>!<a So 
lot® o dółnoc. Dziewczyn

' rc. p więc ze strur ykow 
>z or -odę do loczyn wy
•■'■■odzar po ma boso. a rve- 
^■ed, ty;„o w b>ei żnie. P'rez 
•ta'a d:oqe, od domu do stru 
m;-kc, nie wo1 io rnc mówić, 
ani też rozglądać s ę. Oack 

> * i“» • pc-rgd. i* óra 
driewcr.ina pre wsi a locreeę-

W d.-iał o : 7»
j t

poczuwają się do obo 
wiązku oblewano kob,«H 
dj6w;«ji wodą, bo xobiety 
ai ewrzyny sq jak kwiaty, a 
wiadomo — kw<uy bez wody 
obe|ść Hę r»i« mogą W Poi- 
ic • •. ■

r>a ,,n emłlta dla dlMKiyny 
ła

no'v.von p< fi
meż na Kaszubach, jeśli chlo 
pak tego ;w^ wybrance n«e 
iczynil, ush rał o< r.iei toń 

sDiew*ę- .żałowałeś kapk. 
- oc, precz ode mn e, od 

U rod ",

WIARA W MOC OGNIA 
1 DRZfeWA

Tu óW^te no . a ć mCrt-m 
** »o na n .aje będące 
te - ‘tw ds yc-h w rżeć'

7 • a tc hove - y .. *.c
• n np pod .*a. bun swię-

■ ? ooz,e ■ o.: i
i Os pr <Cli

l>lko 7, ad, da • od
i da :c77cT«- a o .zq 

u ack ci :us ic (n ; z po- 
•o . ryboc wplatali mele q*j- 
la £kj A.e zbo.'.e >
udfTin.c pc l - .Vi o-rć-d 17.47- 

a a ( zorow u
• - ' ś icgdz e

kult wiosennego oą no, kló.*v
p

OO r‘fji V r._. niu OQ "O w
W<elkc’ Sobotę p :«d W’«łko- 
■ • • u B l du wn z a j wy-
gosfonią w chatach wiej-

• - 'i d< pod kuc ' i a
•v • •1 Piątek rozpn'o i o

tiop 6r»o poświęconym'* 
ogh.cm. Najstarsi mieszkańcy 
K.: j • •̂ - S7 :e
v ro polon ,w oqi k vi ro * 

<i rogach. Dc- 
'«'• tono ręrcmonioIi. wc"ze 

w p - ,zym 
dniu swejt wu»lka«ioc ych. 
Ot. n ał odpęd rc złe du-

vi.ror w trjpfąl słonecz- 
d*> •• io' i la‘a Zo Ja­

dano p-zy tym, )e im wiece) 
beri im sl jńra -^pło < ia| 

tym bogatsze hedn u,-o-
dzoje.

Zochowcił ?.:© też — ąłć.y- 
nse na wsi — Kidowy z,vvc.tci 
swatec aga i <i ocg::

ci z p—^ - iżęde,
' ny, • pr»ozy. a

Jak^.e ii.ne doświad se- 
j.matczv.ae" ma pon: 

Halina Szulc, ctóra przed 
jtlttuli—tli laty chrzciła w 
- e ms Wieniavrsiri,r 

Z i o dc ązków &łuU 
bowych męża przez kilKij 

.,c i -cu i.i -v <J 
ao których pływał własrr® 
„Wieniawski”. Podczas pi ze 
a . ających się. neraz do 
dwóch — tr*ech miesięcy, 
pe to; rn rra •
pan; KaljŁa stawała sl 

a wrącz niez ’ 
listonostcm, agentem, ł* 
nikiem, biurem tiury: •Tycz 

ę
. .. Dzięki jej orientami 

w chiittkich realiach raić 
za . V,';pn.a\v: kiego" za 
miast nudy jałowego wy 
cze.-ctwąnia miała atrakcy- 
ny pcocram wycieczek, w 

• I a pr-.rde a 
ki’rt -•osli'S bl . ego, sende 

jo, ęoUrwego do AWjJ 
łcj, ludzKiej pomocy...

Bo matki chrzestne, ll
\ > p d. >L.

odczuwał* pjtmebę moi 
ną dawania, obdatow'jT« 
n;a serdecznością, ci 
właściwie bczintere'
Tylko dwaj armatorzy 
l’Lo i PZM „fundują” iot 

tne p.M-y. Ind:, jak 
n. PPD 1 R Da 
A Dokończenie na str. 6

lOlowco. tz<v kedyk 
Uderzanie młoda qar' 
rn.oi o na :.ęlu - jck 
(tri 0*000 A’ię u 
crł©w*ekc*vi siły żvwot *e,. i

lł p 'rj
nie. Pisarz I dzialc/cz nyo» 
si, M. Lengowski tak p;

d ug? o 6
no * redr < maię q: 
ca- » czy iroie Hajos 
do krewnych * do sasr 
, po snogaruu'', aby ich 
czę a cf ć r. lo:»:u po 
łych nogoch wysmagać 
jeżeh r— jok opisuj« hi 
i «toograf W. Kętrzyński, 
dzaov V. £Qku kroi rmal 
I , to_ wtedy

o ■ tri. V. %«r. •” zryłi 

ce-iri Dj er smagały vedi1 
i z\

czeta .

PISANKI KRASZANKI

Zocbawałis sy ro ■ eć 
le drrwnych rwycioiow 
zoirych z wiom w czcradi 

moc zwykłego 
które zawsze było sy.m 
nd rad jo jocego się P
nienie przywołania płc i 
dla .sszyslkieąo co żyj®, 
ziemt, obv wycldwała b
plony *OTulr, :zlov
up.e'<v7ać na wiosoę bu 
st'O'iioIre jolko. CzyHjti Jo

G svy A ,
i Rzymian e. dla których 
były symbole 1 >a
«Ster a Spożywanie joj 
sio*» v’.ncivci było zwiqrar4 
[MOktykami kultowymi 
on 'j0 Dawniej 
zjerdar «jko na polu, tub, 
e

rodziła, gospodyń » d< 
skorup* 1 kuroru, t*v wi-?ce| 
słv, w wielu wsiach ptM
W .W 'O P1 O p cz
rok, uważejac. ie stan 
deu konały p ze co 
robom Rozno .v - « b
ło tez przekonanie, i« pK 
sauki w jdomu j: tynCA 
szrzesc e. a im starr ze ty« 
sicułerizn e -ze ch dz-ałcn*« 
SkoruDi ja r-k przechowywO»! 
ao na sirydnt, oosypywoeffs 

kopu żeby 1'srtl jH 
nie 7iocOy! Kroszanki w okniRI
st'jeąty domostw »i pióaK 
nó^> i pożarów...

D trod yc, a nc n • h 
przy wiclkcmoc ny*n sto** pn- 
dzf- ć je o/k*»m z najbltf- 
swm rsa zgodę »uę»s 
c el
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Bernard Bolesław Hęćko

WiemoSf
Już sie zie<entą stówa 
i nadziei pełen jest kc'or kv*knóis 
w i-rwiobieau ziemi ji i 
pulsuje życie
i ptaków głośne ro "mowy 
w labirynr e rozbudzonych brzóz

brat się rozśplev>ai w *ym pejczu 
siostra niesie w oczach i . <atio słoi a 
Słuchając m uzyki di'conöu)

już się zieleiia słowa 
i czas dojrzewa i pieśń zakieita 
mądro* ;ą i S’?q 
śpiewaj bracie 
słuchaj siostro
ezłcnmeku ukłoń się dob rp> matce 
twojej urodzajne9 ztemL

S tygodnia
TYM razem poezjo,

ra ,2*, powszechi e 
2, ona. Wiersze Mac 

Ponikowskiej - losnorzev. 
kiąj, które wypełń ły toml* 
„Akwcrtyki" koie'dq pozycję 
pexnej 1 rmeresjjącej sen, 
.Miniatur L:,.erackieh'\ Te 
perwsze, niejednokrotnie po 
wi orz one w* wcześniejszych 
A^ydarttoch dorobku Powlikow 
r* iej, w wyborze Piotra Kur 
cewicza nob erają mnego wy 
•ozu, rdojq sie być rowe, 
akby dotychczas' nie pjh,r*o 
Mir». A przecież nie brakuje 

•> popułcn ych czterowierszy 
z Pocałunków" czy pełnych 
goryczy „obrazków" pory 
kich.

Autor wybo'u podzielił 
ersze na dwie części: ,,Mo 

*/e pokosi" j „Morze wojny-' 
Tym somym powstoł podwó 
ny wizerunek morza Powlikow 
’iej I... pcdwojny portrei 
* ornej poety' Dwie krańco­
wo r6żne postowry życiowe 

poetyckie, znamienne dla 
^rogi twórczej Pawhkow 
K<ej, w tak n zestawieniu ry 

t - e szezeg' e wyraź­
ne. O ne „Morze pokoi u’1 za 
hwyca (1 Trochę bowi), o Ty 

e „Morze wr ny" jświa tomio 
c ‘ta joskrowością niemcz 

rość cd-alezic" a poc 
.v nowe p<

a norzewska jesi prcr- 
rr.1 poetką życia, radości,

nu --»Ci dalekie od ploton zz 
n/ch wzdychar, Je -1 kobte- 
ą, man fe lu:qcq swa kobit 
:r>ść na przekor modom ; sty 
lom. I fc* e sq jej rrorza 
przeważne pcłudr 3v ;; os wo 
■one betpl fare, zamiesz­
kane przez kolorowe stwory, 
■ iono viqce dekoracje cla r~ 
ło yeti po, dfnkóv\ ' b pre 
tekst do refleksj na Mn Wfb 
sn.e temert. Banał? Zgoda, a- 
le przehltrowony przez - epo 
>pol:tc osobowość poetycką, 
ukształtowany m itrzowsklm 
p'órem. Z nieodłączną pc 
tq, która wyb a a nawet na* 
słabsze w rsze Paw' kows- 
kej przed jedno* oczną ety 
kictkq poezj kobiecej.

Od misternych konstrukcj 
Mc rza pokoju" jaskrawo od 

•: nojq się wiersze z czasu wy 
gnenia. Te wiersze już no 
pierwszy rzut oka wydoją *<s 
itikoś okaleczone, a po do- 
kladnieiszym przyjrzeniu u- 
jowr Ojc swoją smutna praw 
dę — to po presfw zła pae’ 
ja, w które i dominu e inni 
benał, 0‘e >z w czystej fo* 
mi*' Ale te» a było ówczesna 
Powliknws o i taką musimy 
n pi żyjąc.

JOLANTA CZYŻ

ifaria Pawi ki; n* - rs no- 
rzewska: %kwafył-i ■’ V\ti.iw
nici w o Wor-nkie. Gdaö~k lflr®. 
*tr. 11 Z. rrna 2S zł.

ich mamutom
Gdańsk, £opot, 

Gdynia, przymor­
skie miasta i ma­
dy kaszubskie, ca 
ły pas naszego, 
najdłużel zacho­

wanego przy Polsce i naj­
wcześniej dla niej odzyska­
nego Wybrzeża, me jest bid 
łą plamą na „mapie litera­
ckiej” naszego kraju, an- 
też nową dziewiczą ziemią 
dla narodź.n i rozwoju hi­
storycznego naszego pi­
śmiennictwa.

Nie chodzi tu bynajmniej 
o folklor literacki tylko, o 
p imiennictwo Kaszubów, 
demonstrujących ogrom do 
świadczeń rwego ludu 1 bo­
gactw jego wyobraźni, lecz 
także o przejawy zaintere­
sowania naszym regionem 
ze strony iiajm ybitnie j- 
szych pisarzy polskich od 
okresu Konopnickiej i Że­
romskiego po dzień dzisiej­
szy. +

Zaraz zresztą po odzyska 
niu niepodległość w 1918 
roku, a zwłaszcza w okre- 
ne rozwoju Gdyni w latach 
trzydziestych, rozwijać się 
?ac ęła iia Wvbrzezu dzia­
łalność odczytowa i lite^a- 
< .a. Po wyzwoleniu w ro- 
l.u 194ri wznowiono tę tra- 
dvi ję po raz pierw-zy w 
historii pxjjskiego Wybrze r. 
Tiórrr: ‘to stało ę cen­
trum ży .a literackiego, s e 
dzibą środow >ka wyrastają 
cepo z tradycji regionu i 
aspirującego z coraz wię­
kszym pov'odzeniem do roli 
partnerek ej w ogólnopol­
skim zawodowym życiu li­
terackim.

Ostatnie -ukce« gdań- 
sk.ch pisarzy, takie jak 
choćby zaintei esowanie 
ks ą-ką Faca, zanim się je 
szcze pojawiła na rynku 
Księgarskim, csyli już po 
p erwszych fragmentach 
drukowanych w prasie lite­
rackiej, są tego najwvra- 
zistszym dowodem.

WSZYSTKIE te przeja­
wy dzlałaln iśc pi­
śmienniczej dawniej- 

zej. a nawet 5 tej niezbyt 
odległej w czasie podlegają 
— niestety — procesowi ni­
szczeń a i roztrw’aniania 
Poza Muzeum Piśmiennic­
twa i Muzyki Kaszubsko- 
-Pomor- kiej w W ^herow e. 
u e mamy na Wybr zeżu an: 
iedrej placó^i-k.. kto^a zaj- 
naowałaby ę ystemai^cz-

nie gromadzeniem doku­
mentacji dotyczącej pisa­
rzy, Ich twórcaości i działał 
ności uprawianej na naszej 
ziemi, bądź związanej z jej 
historią i jej srcrególną pm 
blematyką. (Możliwości pla 
eówki wejherowski^j są zre 
sztł nad wyraz ogranicza­
ne, a. uprofilowana jest oha 
właściwie aiyłącznie na ka­
szubski folklor literacki) 

Oczywiście, książnice pu­
bliczne Biblioteka PAN

go* borów, którymi się in­
spirowali. Może istotnie me 
ma u nas żadnego obiektu o 
tym znaczeniu dla histor: 
.aszego piśmiennictwa, jak 
np leśniczówka Pranie, kto 
ra stała «się muzeum K.I. 
Gałczyńskiego, aioo willa 
Władysława Bron ewsk .eg 
We w tejże Warr tawie, r. 
nn.ei ’ą zraczi.ie alę. 

Związek Lltęratów :a - ,i ■ 
się meblami, księgozbiorem 
1 obrazami, które stanów

Barbara Madajczvk

V ojwwóarkJL Bibhoteica Pu­
bliczna, Biblioteka Uniwer­
sytecka w Gdańsku mają 
niejedną cenną pozycję (i 
rie tylko druki zwarte, ale 
niekiedy jeanodniówki, afi 
sze, ikonog»*Łf’e), ale są to 
eksponaty ro: proszone, tru­
dno dostępne, spychane na 
uboczne miejsca w całośc 
uzvtwwanych z natur: 
rzeczy, księgozbiorów

A nikt już zupeln’e r :e 
zajmuje się u na*: rękop <a- 
mi ani korespondencja pi ■ 
sarzy naszej ziemi nikt me 
dba o zachowań.e w możli­
wie integralnym kształcie 
;ch piacowi'I i war etatów 
twórczych — s x\ ęc ipn.ę- 
tów, ulubionych mebl ks:e

ły wyposażenie mieszkania 
Michała Choromańskiego 
(sprowadzono je do siedzi­
by Oddziału Warszawskiego 
PIż£). A taśmy, wdeota- 
śmy, nagrarua płytowe na­
szych pisarzy?

TAKICH pamiątek, do 
■cum en tó w zabytków 
zecia literackiego Ja 

na*ze1 ziemi mamy prre- 
c:cż dużo — i nie wolno do 
ptśc;ć do tego, by zniszczą 
ły ; uległy rozproszeniu. Do 
żumentacja literacka jert 
przecież punktem wyjścia 
dla w telkiej dojrzałej roi 
v n;ętej sprawdzalnej 
r aukowo oceny potencjału 
kulutrc twórczego naszego 
narodu; Jest jednocześnie

najskuteczn iejezym bódź 
emir., stymulatorem rotr»7C - 
ju twórczości, która podej­
muje zobowiązani« wj nikłe 
z tr rd> cji. przekazane przez 
przeszłość.

Trzeba by więc -amtere 
ować we zy tKich mających 

do powiedziema w tei 
oprawie: na&z WOK Bibl o 
ekę PAN, Woje/oo »ą Si- 
bliotci.p Pubi czną, Biblio 
te:;ę l'i A*frsyteckb, Z w a- 
e.: I. ter*.* »V , Gdańskie

To Warzy - two P’. yjacioł
Sztuki Zarząd Główr.y i 
Zarząd Oddz ału Zrzesze- 
lia Kaazubstt» -Pomor* 

i* ego — aby wspólnie 
podjęły p acę nad zgroma­
dzeniem uporządkowaniem 

upr zy.stępnleniem tej do­
kumentacji. nad zachowa­
łem i utrwalaniem zna 
mion literackich ziem 
gdańskiej.

Trudno może w t»j
chwili mówić o po wo 
łaniu nowej, osobnej 

placówki typu Muzeum Li­
teratury, takiego jak Muze 
um Mickiewicza w Warsza 
wie, ale z C7”isem ut-wotze- 
i.e takiej placówki byłoby 

z pewnością pożądane. Trze 
ba już jednak dziś praco 
wać nad jej zaląż ciem. aby 
kiedy warunki pozwolą 
powstało muzeum snam on 
literackich ziemi gaańs ^ej 
godr.e tej ziemi

Wychowankowie 
gdyńskiego ogniska

SDYNSKIM Państwo­
wym Ogr sk em Wycho 
wawczym im. Kazim e 

Lisieckiego kieruje pro- 
od 20 lał mgr Stanisław 

ański. Czekajqc na przyj 
» zajętego ważnym spra 
tv kierownika orzygla- 
t ię z za mieres vo 
t (choc uz nie p 
rws.’y) duzoj fotografii Ko 
erża L i. cc k cg o — 
icdka”, patronującego 
>y vjn ,su, ząlo yC cle 
akfora ąr;ed 52 lot To- 
z\ 3 Pr.yjL of Dzicr 
:y, z kłoiegc wła > e wy­

że spół 5 jru'.k wyi.hT' 
vczych Ogs gdyńsKip 
zy do przodujących pió­

rek. Wępfui few ?lur- 
~h ycho anków ,,D7i 
”, k*ory zmarł • 1976 ro 
fok się oto rcipiscf w 
pair1 „Lekko ponhy 

j, krepo sylwetka w jO- 
T» garnnur7 lub w ipal- 
dni w kurtce, rczpięfąj 

szyiQ- Pochylona głowa 
fJantlłtkii m siwych wło- 

wekoł ty-my, przr 
pr\t. up mn-frych oczu 

; chorok!erys tyczny

.Oz

iśtO

zypürpbloiy n - *łr- 
^, m— - y> Ty H 7

■ av ~3 Q* •' ■ ' ’ ■ ' f"
’ków i prZyjn'i: 
i na j'’g"> Iz efr Vy<“
pomocą Sfd*.va, k'or <•- 
omosem grunlowni 
ijj wychowawczego 
1 przy taczo w
i Kaz

»ckim znany nu 
busz Zimecki. Brzn o 

„Dziecko lest czto.vie- 
1 palnym, iesICie

uporządkowanym * UW 
ojon/m do zyr n. P nr a 
vę w. i ' de w , 
przpw > Ale jak
prze w dz c7 •o:mr't* i\?

; ł-j 7j) 0’OZUą7 U lj ' 
iłcHfcC i mu7 A.1 i'; pr 

ztt ie 'i Vrir'‘
■rsn r> z iy pozn.pj ny r- 
iie i po)dz>e na oślep 

i gdzie, w byle jaką dnu 
Cza:anu trafi r J >wojc 
»stanie człowiekiem, ale 
I'e aobrze -'c pogufc ć
' wire er 6 j ■ g- c do- 1 
Tego mgdy z ąory 1 ■ 
jomo. Moje Iz'eci wiu- 
ktorych nie '/ćhłbym

‘branymi, wiedziały 
ratku, 2' i-a r ten", ich, 

roje1 F '• u inko/ o '* 
od: ny <o .ioj, panujący

w ccdzienr.ym dniu zyc.ą og 
niśKowego, towprzy^zy nam 

5frniennie również w cza 
>ie rozmowy z kierownikiem 
gi i,r, ega og ska. — Od 
p ejwsz , potkania z Ka- 
rimierzcr L siec m w 1963 
ror-u ir awskirn Ogr -

- „F go" — wierzą *<e 
•igr Latański — byt ;rn zaia- 
:yrowor osobowoścą

„Dziadka", go zachowa­
ne, poi bem byoa, pre 

cyzją formułowana myśli, 
traktowaniem problemów 
związanych z rodziną i dziec 
kiem poszkodowanym przrr 
!c"> „D^ »dek" n e tylko z 

łas . ą icb ;zp r=dn c 
scią ct ał dakTcidn ® w,r- 
Izicc cr. Umiem, Ipt z pytał 
rowrueż c rnoja roi: r

dzi&( two, atmosfe-r dc 

rr.u redz nnego Mn,cj intere­
sowały go moje os ggnię- 
c a no w/oz c!e pedog: g k 
Umwrr jy;r tu Gdańskiego 
Chód: ła mu przede wszyst 
km (jak m się wydawało) 
o moją do;rzał >. życ owo.

Wynikiem 'ych rozmow 
byłn włączenie rome w zy- 

gms w r , :jz 
tającego wówcz , ped ke- 
runkjem ;ufur<• g f ■, io^ 
wav/cy Wojciecha Solingen. 
Od razu poc:u Jasko

zcilascyr.cwany jego 
rc syntelyc rnym

• przytoczę rasodn " 
punkty rjszrc p -gramu 
■vyebawawezego, które naja 
dccyai.l ocy wpłyv/ na u- 
ksitattcWranie jyi»Y^ik, . 
wpfyw na wychowanków (w 
większości dzic-c trudnych, 
pochodzących z r izb.tych ro 
d-zin, dz> obarczonych roz 
lym komplrkoann Pełriłgc 
zoitepczo fu,ik< aomu o- 

go r>gn sko zop w"
, r. ju ny tryb zy- 

:ia prz -r au c, pr< ce i za­
bawę. Uczy serdacznego sto 

* u Jr; wycho woriKL w, wza 
jcmnl j zyczl'wo - i w pot- 
pnołan a. Ksztąłłti|e własc- 
wy sfosunęk do siebie i re- 
g ul uje w; ołprucc miedzy 
ognisk em a domem oraz 
cgr -.k em a zkołą z r,ny- 
m placowkatTu wychowaw­
czym-

Laką! ogn » wypełn a 
r w* ołv ąwmri m dzi- 

c , i lora włośnie •••TOCiły ze 
Łkcły i prźygótowujp e io 

aju wraz ze swoimi wy- 
uw:a' Jat można sl” 

'jt.-1-r1 prac konać, dz 
„Dna: ‘ ' Kanmic-TZa *
krego, które pozwoliło ura 
awac dla życia pi^cszło zO

tys. chłopców i dz.ewcząt, 
me zostało -zaprzepaszczone! 
Jego idee żyją w sercach i 
myślach tej armii wychowań 
kaw, w kontynuacji działalno 
śc ogmk wychowawczych, 
prowadzonych aktualnie pod 
k erunkiem aeneialnym Ma- 
n- Łopatkowej

Mówi o tym m. m. wzo- 
?wa działalność gąyńskr go 
giiska, mo- ‘ r6wn ez 

mieszczony na jego płyc e 
nagrobnej na Powązkach 
wzruszający naf „Dz.ad- 
ku", nie zaooinmmy! Wy­
chowankowie"

J. Ziegenhierte

Jeszcze o Biennale Sztuki Gdańskiej
OSTATNIE m,esiqce w 

Polsce sq surowym te- 
słem dla całego na­

szego życic speteczrego, kul 
turalnego, politycznego, gos­
podarczego, , o nawet -wytwo­
rzyła się sytuacja, że mowie- 
n.e o zjawiskach bez cienia 
krytyki jest trochę, jek gdyby 
nie na czasie.

Często się słyszy — zjo- 
jbimy porzadrq reformę struk­
tury społeczno - gospodar­
czej, g reszta dokona sie nie 
•oko automatycznie Otóż je­
stem przeciwnego zdania, bo 
ta reszta jest także godna za 
uwaźenia, coś się w niej 
zmiema, co prawda z wolna i 
chwilami nieporadnie. Cho­
dzi tu ogólnie mcwiąc o u- 
kulturafnifcoie naszego życia, 
o obecnoś. sz* tki wokof nas. 
Tak więc nie moż^a tego roz 
śz ełać, trieba to rob ć jedno 
cześrie w proce.te demokra- 
yzacji społeczeństwa.

Przed kilkoma dn ami odt:y 
*o się w Sopoc.e IV Biennale 
Sztuki Gdańsk ej w nowo oa- 
budowanych pon eszczernach 
Biura Wystaw Arty tycznych. 
Wielki to sukces » oce- *va- 
ny z niecierpliwością, a *rz- 
ba przyznać, źe oale dają no 
we możliwości do preze-me- 
waria sztuki nowoczesnej ra 
Wybrzeżu. Parnie zc.“r 3 dc 
skoriałe, funkcjon-lre, josn--, 
z cudownym widoi iem na pa 
norarrę Zatoki Gnon^kr»,. Tc 
i ówdzie trzeba będzie je 
cze cos sk. iczyc, a!i w 
my w dobra wolę PU‘ ' w 
Oliwie, które wykona . o . 
ko bez zastrzeżer. C vafo b 
dowlarym, którzy rr 3ją se rc 
do kult 'ry. Ooy ’<;h by‘r -■ 
cej.

Organ zu.u'/, biennale za­
prezentowali wielu młodyc! 
twórców z dziedziny małari,t- 
wa, tkań ny, rz-' zby, grafiki.

Twórcy są jeszcze nerwów* 
borykają s^e / warsztatem, ko 
lorem, ale mysia odkłanam 
oaważn e sk by raczej fzeczy 
wistośCi. Daje się ode ni- •••

ich dzietcłch pulsujące życ e 
sztuki, która zyju wokół nas 
: jest taka w końcu jacy je­
steśmy. Wszystko daje dużo 
do myślenia. Szkoda, że .twór 

’ cy starszego pokolenia pio- 
styki byli skromnie prezento­
wani, ale może to i dobrze, 
bo z większą ostrością zary­
sowała się twórczość mło­
dych. Czas pokaże.

„Oziennłk Bałtycki" prze­
szedł oczekiwania I ponyst 
katologu - gazety godny jest 
naśladowania. Duze brawa 
dla redakcji, a dla bibliofi­
lów prasy rzecz n.e do pogar 
dzen.a.

Coś więc aobrego zapowia 
da się w życiu sztuki. Przy 
o- 3Z.U jednak trzeoa sobie po 
wiedzieć rzecz może bolesną, 
której świadkom, jesteśmy od 
wielu łat. Ctoż obserwujem 
w naszym kroju niestety fra- 
dycyjnie bardzo małe wyro­
bi an:e ogólne w sprawach 
szt jki.

Mamy niewielką grupę lu­
dzi orientujących się w sztu- 
vach piasiycznych 5 ogromne 
rzt :t „plastycznych analfa- 

T. •" nawet v -rod hel •
.• ł:w ,..t° n .ncji r tyl­

ko o wykształcę i u techn.cz- 
ny i, ale tak; wśród human 
stów N e mr praw e w Pol­
ec ludzi bez mm - ttlneqo 

chocby oczytan a, lecz wielu 
’^1 3k ;h, któryn p • pod- 
tawowego „opaTz^ a". Mie; 

my naaziey, ze ,nowe” 
5 W A lukę tę b-^ ‘?i przynaj­
mniej w społeczności Troj-
rrtrQskj mwe-owa. V, -..’kn- 
ł*3Ch nie je zy iziojc.-.

jitur, najlepszym 
nerypcaku ograr cza sm aa 
lekcji rv unku, Z3S ic stos i- 

ek 3 i gao.n ?ń sztuk 
mo pie łak, jak nauka pisama 
do znajomości literatury Sa 
to orawy poAol rozwiązy­
wane, ale bynajmniej nie roz 

ązane ■ chyoa w naibli;:- 
zych latach trzeba poi wre 

• W •"'le I >ji oraz d’'
• v '’*ar T' ->o

nych czas tu pracuje na nie­
korzyść z ogromnym p* wyspie 
szeniem.

Z wydawnictwami e sztuce 
na w /brzeżowyrr podwórku 
jest jeszcze gorzej. Muzea i 
galerie wplatane w trudności 
biurokratycznych zaiządzeń 
są ubezwłasnowolnione na 
rynku wydawniczym i stąd re 
produkcje, albumy, katalogi 
wydawane sa rzadko i natych 
miast nikną z rynku księgar­
skiego. W sumie łatwiej za­
poznać się ze sztuką obcą 
niż polską. O tzw. bazie pol:- 
graficznsj lepiej nie wspomi­
nać. Jest wręcz żenująca 
sprawą, że liczne i znaczące 
środowisko plastyczne Wy- 
hrzeżu n.e doczekała się kry 
tycznych omowień, popular­
nych opracowań dla potrzeb 
odbiorcy krojowegc i zagra- 
n.cznegc

Chorobliwo polityka rozdzia 
łu papieru na wydawnictwa 
o sztuce uniemozl.wia, )ak dn 
tąd wszelkie działania.

M mo wszystko sztuka furk 
CjOnuje wśrćd nas i jest z na­
mi towarzysząc od tysięcy lat, 
co można zobaczyć na wysta

,e w Muzeum Archeologicz­
nym w Gdańsku, które zaprę 
-entewało fascynującą wysta- 
.vę malowideł i rysunków na­
skalnych świata sprzed o«m?u 
iy&.ecy lat.

Dziś potrzeba nam wszyst­
kim więcej wyobraźni niż kie­
dykolwiek. Sztuka jest na- 
,/ym sojusznikiem. Nie ma 
.iz dziś zawodu, w którym 

-i ep irzetena byłaby wyobraź
o nie dziwmy się tech 

v om, którzy chodzą na kon- 
rrty, oglądają obrazy, czyta 

>q poezję, ponieważ jest to 
icijlepsza szkoła wyobraźni i 

me pcirijtujmy na zwariowa­
na sztukę współczesną, po­
nieważ to ona właśnie rzuci­
ła wyzwanie stereotyrom, 
rzyzwycza^eniom do wygo­

dnego tkw “’’■a w tym co za- 
-‘nre

J07EF KUSZEWSKI

ŚWIAT zewnętrzny, ten ży­
wy: rozwijające się drzewa, 
zielone trawy, pluszcząc* 

strumyki, których brzegi zdobią te­
raz białe krokusy, wywołuje w« 
mnie uśmiech i zadowolenie —■ pi­
sała pani de S. do pani de Ch. 
Byt drugi tydzień wiosny. Na po­
lach Szampanii krzątali się wieś­
niacy. Lekki wiatr kołysał żura­
wiem studni. Widać to było dobrzr 
z okna pałacyku, który oddzie­
lały od gospodarstvia kępy drzew 
jeszcze nagie, ale już nabrzmiałe 
zie'en.q.

Czytam to i czuję się jak pani 
de S. Acz miejsce, w którym mie­
szkam nie ma n«c wspólnego z sie­
lankowym obrazem XVIII-wiecz- 
nej, francuskiej wsi. Jest szczelnie 
zabudowane, bez żurawi studzien­
nych. Aby zobaczyć „nabrzmiałą zie 
leń" trzeba jjię stąd wyrwać. Uciec 
do parku, na pola, do lasu. Uc*ec 
od betonu, psfałtu, samochodowych 
spalin Jest to jednak ucieczka nie­
daleko, bo wymyśliliśmy sobie tyle 
rożnych i, przyznaję, często niepo­
trzebnych zajęć, że na wyglądanie 
przez okno a'la pnn, de S nie 
stać nas. Za to poczytać, poma­
rzyć, zwłaszcza w biegu i w od­
powiednich, pasujących do tamte­
go obrazu warunkach, można 

Idąc w tym tygodniu przez war­
szawski Ogród Saski z radością 
przyglądałem Się mgiełce delikat­
nej zieleni unoszącej się nad ba­
dylami (jeszcze) krzewów. Posagi 
— alegorie osbo rysowały się na 
tle nagich drzew. Ale tam, wyso­
ko, w Konarach starych kasztanów, 
byc meże pamiętających postacie

z „Czarnego romansu" Władysła­
wa Terleckiego — spacerujące po 
lym ogrodzie — budziło się życie. 
Pękały lepka, brązową wilgocią 
pączki nowego. Hałasowały ptaki, 
a marny i babcie wystawiały uło­
żone w wózkach ledwo narodzone 
pokolenie do słońca. Wisiało ono 
wielką, oślepiająco plamą nad pla­
cem Zwycięstwa. Odbijało się o je­
go płyty, bryzgało ciepłem i za­
powiedzią dobrego na ogrod. Szed 
łem do zakrystii kościoła św. An­
ny po zaproszenie na medytacje 
— spektakl „Przed sklepem jubile­
ra" Karola Wojtyły. W zakrystii 
tłum. Co wyróżnia ostatnia ćwiart­
kę naszego stulecia? Właśnie tłum, 
społeczne burze, przemoc, dezin­
formacja i nawoływanie takich jok 
Jan Paweł II do spokoju i pokoju.

Ta wtesna jest silniejsza nad 
wszysHue polemiki ubrane w naj­
trafniejsze stówa. Silniejsza nad 
wszystkie nasze postanowienia. I 
chcemy czy nie chcemy, ulegamy 
jej. Rozbraja nas jej świeżo ic i 
p.ękno, dynamika i ład. Byłoby 
dobrze, gdyby ministrowie od kul­
tury i cała góra takie s<ę jej pod­
dali i forsowali nowe, jak ona for­
suje zieleń.

Z zakrystii wracałem na zebra­
nie, długie jak ten śliczny dzień. 
Mówiono na nim o wiośnie, która 
powinna zakiełkować, a z czasem 
rozbuchać się w teatrze na całego, 
bez ograniczeń. Ale ta ogrodowa, 
miałem ja teraz przed oczami, czu 
łem jej wiotr ne policzkach, jest 
nieporównywalna z niczym i dlate­
go jest najpiękniejsza, najbardziej 
emysłosa, wielo obiecująca, jak

pcdłeksty i nied«riiów,enio pani de 
S. Jak ta dziewczyna z Tuwimowe- 
po wiersza o „chwiejącej się wioś­
nie".

Moj Boże! Ile ten wiersz po­
siał w tych „dobrych czasoch" 
ws'od tych „spokojnych ludzi" zgor 
szenia i oburzenia? Skandal, woła­
no! Precz z taką rozbierająca (się) 
i podniecająca wiosna! Nosi miej­
scowi autorzy „Memoriału o za­
grożeniu kultury narodowej" przez 
wiosnę i poezje (wiosnę widoczna 
tylko w parkach, głośną nie* tylko 
w strumykach) nie wymyślili nic 
nowego i oryginalnego. O tym, ze 
wiosna pobudza jsoetów, epi&łoio- 
grafki mieszkające wsrod natury i 
macza im p,ora w zielonym ałra- 
mencie, stukały już dawno dzię­
cioły. Żr z jej nastaniem trzeba 
wietrzyć szaty, kufry, strychy, przed­
sionki, pokoje, a także głowy i po­
glądy (ministerialna tez) każdy wi* 
Czy nie lepiej lednek słuchać spie 
wu szpaka śledzić lot bocianów 
nad gniazdem, niż dawać posłu­
chanie dzięciołom-lekarzom, któ­
rych tej wiosny namnożyło s<e u 
nas ponad przyzwoitą miarę. Las 
przecież rośnie na wiosna I bez 
mch. Uśmiecha sie, śpiewa, bo ma 
nadzieję.

Co prawda teneJoniKu tego nie 
pisze zielonym atramemem. N.a 
mam go i kupić nie mogę. Nadzie­
ję mam wielka i obiecującą, jak 
to rozwijająca sę ziele.. Życie 
jej wszystkim moim Czytelnikom. 
„Ale nadziei kochani nie traćcie. 
Możecie stracić przyjaciela, dom i 
wraz z nim cały swój dobytek 
Jeśli zachowacie przy sobie na- 
dzte.ę zaprowadzi was ona na dro­
gę ocalenia. Spotkacie na niej no­
wego przyjaciela, zbudujecie no­
wy dom i zapracujecie na nowy 
dobytek”.

K. -tasłciwiecW

Leon Landiloi

Kiwany Wielki Piątek
(Fragment wspomnień b. więźnia)

W
 YJĄTKOWO rrrozna zrm-a 1939/40 
pował: usiąpotfaia w.osr.e. Wraz 
ze zbl'zojqcq się w:osnq nara- 
■aly w nas więznrac! hćle^ow- 

ckjego obozu Siuithof uczuc a 
nadzie na lepsze. Wiązały się 

te nad; e;e ze s »odzie wen a i d-ugo ocze- 
r waną ofensywą naszych potężnych prze- 
leż — w naszym mn emaniu — sojuszni­

ków, Fruncj, W elki ej Brytan.“, które do­
tychczas u« wywiązywały s<ę ze twoich 
zobowiązań wufo-ec Połtki. Nadzieje no 
wesze wiązały »ię t«ż z oczekiwaną ulgą 
w fiasryct warunkacb w stosunku de m. 
jającei zimy, którą przyszM nom tak cięż­
ko larzerywać w prowizorycznych ortyno- 
n iłornych war un i\oich.

To nodz e|e. M.ecśmy jednak tsż oenwy, 
ze w m orę oclepie/via rozszerzać rę bę- 
dzte zbierająca srmor.ełr.e żniwo ep.aem.a 
dyzenter i (krwawa biegunka), o roznvto- 
^tjące »ę w «aetrosaojący sposób wszy 
wywołają cfaisze iuro-iy- Po»r,n x tycr. e- 
bow, hadzl* » na topsze byty jednak *4 

etsze, zresztą oez tej nadziei », • można 
by znaleźć dość sił do p-ieśrwantd.

W tym czas ■ przebywaliśmy z b-o.^nn 
Maksyr/iiitanerr w baraku w drugie* częsc 
obozu (tzw. skorego ooozu), a ojciec byt 
n edaieko kuchni obozowit. Ojc ec, liczący 
Wedy b1 mi, oofrrr.o złego stor u narowrd 
(ciorował na serc» • cukrzycę), pr2eiył zi 

ę dose aobrze, a to dzięki iem«:, źe zo- 
sioł przyga nię+y przez swoich kolegów 
krawców ; szev/ców da procy w warszki- 
cm, gdZii były vart«iik: o tyle z-oś-e, źe 
przez kilkanaście godz.n możno było prze­
bywać w ogrzewenym pomieszczę.’ u. Sc' 
nieraz tez korzystałem, acfwieaTojąc tam 
Ojca, z "icżliwości ogrzamo się. Poacias 
nieobrfdtiośoi rod zorującego esesma-io, to­
czyły się tom łozmowy i wapommenia. 
Główn.e dyskutoworo, oczjwiście, o możli­
wym doiszym rozweyu sytiocji wojennej. 
Większość w;efzyra w rycntą klęskę hitle­
rowców, bo z pewnością Francja i Anglia 
wykorzystają czas, by jsrzygotowoć się do 
porachowania się z Hitlerem, Pomięłam, że 
ojciec moj, pod z eloł wiarę w ostateczną 
klęskę III Rzeszy,, ole nie podzietał zdenw 
co do tego, by miało to rychło nastąp ć, w 
Kożdym razie przewidywał rozszerzenie się 
wojny na światową. Był przekonany, że oo:- 
dzie do konfrontacji zbrojnej miedzy dwo­
ma sprzecznymi ideologiom' faszyzmu i ko­
munizmu, o tym samym oo włączeira się 
ZSRR dc wojny przeciw hitleryzmowi, jak 
vez wciągn ęco do wojny Ja por i. i wre- 
szc*e cnyba też USA. W^eay wydawało mi 
s.ę to wszystko oardzo odległe i njeawpeł- 
nre realne. Zauważyłem wówczas, że oj­
ciec mu; cieszył się nadal autorytetem wśród 
współwięźniów, wywodzących się z Po'onii 
Gdańskiej. Rozmowy jarzeclągały s>ę czę­
sto pozo czas Wyznaczony na godziny pro­
cy, gdy- lżej było przebywać w ogrzewa­
nym wai^ztac *, niż w rie ogrzewanym ba­
roku mieizkalny-iTi. Stan Ten uległ jeuno* 
wnet brutalnej zmiar e. W Riedziełę Pa'- 
mową wyselekcjonowano snosród więźniów 
grupę po" -ad stu osób, gł6wnie znanych 
az'ałaczy Polonii Gdcńskiej.

W czWe selekcji podszedł oo mojego 
ojcc jeden z ówczesnych zastępców ko- 
mendcr.la obozu Waldemar Wilhelm. Wil­
helm był w okresie od 1935 an 1939 roku 
posłem do Vclkstagu z rarrenia Part Na- 
rodowoiocjchstycznej, a więc znał moje­
go ojca, który był wtedy tez posłem do 
Volks-iegu z listy polskiej. Wilhe'm powie­
dział: „No kolego Lendzdn, tego się fwn 
chyoa n e a-ponziewał, ze znajdzie się w ta- 
Kiej sy uacji", na to ojciec: „Tridno, 'eden 
z nas mus był przegnanym". WiJnelrn sm e- 
iqc się sa-kostyczme: „Tok, n i to po 

m jest", ra to ojciec odpowiedział spo­
kojnie: „fe'' s.ę śmieje najlep.ej, rto Sie 
s.meje ostatp.”.

Po wyseleKCjonowamu grupy, prter>1esKi- 
no ją na specjalnie opwozmony blok, ’nai- 
ou,qcy się blisko bramy obozowej. Ogło- 
>zono, że grupc ta stanowi tzw. karną kom­
panię. Odpow.«dnio do tego też została po­
traktowana. Jej członkowi* zostali odizolo­
wani od reszty obozu i prze srvaczen* byü 
do najcięższych i najoaraz.ej pon.za.qcych 
p*aęr przy czym wszysiKO musvało odDywoc 

■ę begem, przy nieustannym poganianiu 
nzez wyposażonych w pałki esesmanów.

Z w e!kq obawą obserwowaliśmy nie­
ludzkie dręczenie zncnych nam i cieszą­
cych się *vrs7ym szacunkiem — jxzewez- 
nie już niemłodych — współwięźniów. Zda­
waliśmy sobie sorawe z tego, że niedługo 
będą mogli wytrzymać w tych warunkach. 
My z bratem, znając stem zdrowia ojca, oy- 
lrśmy wprost przerażeni. Pomimo zakazu 
ko^takicwania s.ę z tą grupą, udawało się 
niektórym dostać do pomieszczenia, w któ­
rym przebywali; byłe to możliwe po zo 
keńczo^iu w eczornego cpelu. Som tez dwu 
krotnie wdziałem się +am z ojceri, przy 
czym jednego razu nie mogąc ryzykować 
wy,sc a, musiałem tam pozostać ccłq r,ac 
'-'■edużo mogłem ojcu pomoc, • oie w,e 
działem, że sam fakt, iż mogę bvć przy 
mm jarzynosił mu dużą ulgę. Pndob«ie jok 

ja odwiedzał 4*ż »weg© ojca młody A!o,- 
zy Błock.

W tych dniach dotknęła mn.e obleśna 
strata, gd/z zmarł w obozie, w wyniku dwu­
stronnego Ostrego zaoalenia p*uc moj naj­
bliższy przyjąć el Aff Romatowsk., z Którym 
tyle inni* łączyło: razem zdawaliśmy ma­
turę, razem podiei śmy stud.a w ówczesnej 
Gdansk** P/łłftechmce, razem (wzygotowy- 
waliśi.iy s ę do egzaminu pófdyplomowego 
(zresztą nodazemrve, bc ,uz w lutym 1939 
'oku przed rozpoczęć em fesji «gzamna- 
cyjne zostohśmy przez 'rwtłerowcow wrez 
z mymi studentami jjolskimi siłą usunięć 
z jłolueehnikil, razem wreszcie trenował śmy 

występowausmy w or-łyne lekkoatletycz- 
ej KS Gedania. N« waadomasu o egc 

sm-erci, k*ora jorzeKazał mi jego warszy 
brat Pav/eł, przypomr a w m nasza
pierwsza rozmowa — po »potkaniu w Siuti- 
hot e — s której wvrttWo, że AH n»e miał 
już wtedy nadiue na primzyc-e i wyrażał 
zo!, ii przyjdzie nam tak młoda oozegnoć 
życie, ktoreoa tak mała jeszcze aaznatiś- 
my, i w łdorwm kok małe aokrm-oł »my. Po 
lej *,r*3ce czewła ww« je^wak jee»c»e tv»- 
lesn-•< iza.

W W-** PoNrti ttt mtarotr ■pośród ńm- 
•j kamper' wy^ałone e^erduefc 

o«ab, w V*» MIM* «M

poa s4nq esko^ą wyprowadzona prüez o- 
bozową bramę, w k erunKu pobliskiego lo­
su pod Sztutowem W podobny sposób 10 
styczr a wyprowcazono około 20 więźniów, 
po których siad zag*nqł. Byli to tez znam 
1z;ałac’“ Polon Gdańskiej, fqczm» z 
t, ęimi
W obu przypadkach powrooły po pew- 

ym czas*e samochody z rzeczami osobi­
stymi wyprowadzonych więźniów, co stwier­
dzili n'ektórzy więźniowie funkcyjny którzy 
T>;#łł Kontakty z załoga esesmańską.

Wielk PiateK 1940 roku zop sot * ę w 
hisśori Fok»* Gdańsl ej jpko dzień [»- 
t'vori.ej zbrodr dokonanej na jej w/btfnvełi 
(przedstawicielach, patriotach, znanych ze 
swej rrmosu ołiarnośc dla ojczyzny or oz 
rie-ustepnwości w s+asunKu do n.emiecKtcn 
faszystów.

Wraz z mo.m ojcem, prezesem PolsKie- 
30 Związku Zawodowego (ZZPZP), posłem 
do Volkstcgu i Wiceprezesem Związku Po­
laków w Gdańsku, zginęli w tym dniu od 
kul faszystowskich między innym : dr Whv 
dysław Priiewski, profesor g:mnai.jurr pol- 
sx. ego Zw ązk” Gr'msmann Henryk V\ ę- 
c’ork ewicz, redaktorzy „Gazety GdcnsK-ej"- 
's. Bronisław Korrorowsk z jparaf,. św. Sto- 
n sława; dr Fra Kiszek Kreck, bankowiec 
dziaKscz niepodległościowy i ha-cerski, Jor 
Różankowsk', radca Rady Por4u; kmdr Jon 
Zdeb z Rady Portu; ks. Eernard W eck # 
wsi Wocławy, Feliks Muzyk, bankowiec 
d2ałacz kuk^rc ny; Teodor Kl.mkiewicz, • 
meryt Poczty Polsk ej ZncHT;enr«, ze w-s 
rozstrzelanych w Wielk Piątek znnłnzłn 
« ę wielu członków zarządzi .działaczy Pol 
skiego Zwiąże Zawodowpgo i^ Gdańsku, 
Którzy działając w obronie praw pracują 
cej ludności polskiej, występowali odwoź 
nie przeciwko łamiącym orawo pracodaw­
com i hitlerowskim władzom. Byli to: Leon 
Block, Rudolf Cymorek, Maksymilian Go- 
łembewski, Maksymilian Kempiński, Fran­
ciszek Młodzieniewski, Witoła Nełuowsk' 
Konrad Solecki, Leon Trzebiatowski. Wsrod 
rozstrzelanych był też wspomniany już ma­
łoletni syn Leora Błocka, Alojzy. Ws ryscy 
był. mi doorze znani. Szczególnie biisk* był 
mi Jan Jes*kiewicz, młody nauczyc el, zdol­
ny polonista, z kłutym współpracowałem 
gdy był jeszcze uczniem Gimnazjum Pol­
skiego w Gdańcku przy redagowaniu ga­
zetki szkolnej, a później w działalności kul- 
turałno-eświatowej sekcji młodzieżowe 
Związku Pokuow i KS Orzeł (fakiyczme 
była tc tajna organizacja wojskowa)

egzekucja, która mała miejsce w W elk 
PiąteK wpłynęła bardzo deprymująco na na­
stroje w obozie. Zrozumieliśmy wszyscy,.że 
me możemy liczyć na żadną litość ze sko­
ny naszycn oorawcow, j>ozostawało jedy­
nie wytrwał-ość w aerpienru i nadz eja nr 
rychłą klęskę hitlerowców. Niedługn pc 
tych zdarzeniach, rozpoczęła się na tereme 
obozu dalsza selekcja więżn ów, w wyn 
ku której zorganizowane zostały dwa kil­
kusetosobowe transporty. Pierwszy, w Irto- 
rym znalazł się mój brat, wyruszył w dniu 
9 kwietnia, drugi — w którym znaiazłerr 
się r }a — został sformowany 19 kwietnia 
Przeć wyjściem z obozu odebrano narr 
wszystkie wrerzchr e okrycia (nos.lismy wte 
av ,eszcze nasze cyw'lne ubrania). Sam me 
wiem dlaczego to zrobiłem, ale powiedzia­
łem włedy do współwięzn ow pc polsku- 
„Patrzcie teraz jeszcze nas okradają z na­
szych rzeczy”; usłyszał to nadzorujący mas 
poaoficer SS o nazwisku Akolt (podobno 
kiedyś nazywał się Akaininski), który o- 
dezwał się — oczyw.scie pc r.ienrrecku: 
„Kto tu jeszcze sm.e na coś narzeKac, któ­
ry to był?". Pc krótkim namyśle doszedłem 
da wniosku, ze n e oedę mych narażał 
jDfzyznam się, ze to jO. Tok też zrobiłem 
Skończyło s ę na potężnym ciosie w szczę- 
<e. Ruszyliśmy pieszo do Nowego Dworu 

amtgd odtransportowano nas do Soch 
senhai. ;en rod Berlinem; tam w istnieją­
cym jyz od 1936 roku ohoz.e koncentra­
cyjnym byłem więziony do 29 kw etr.ia 1945 
roku. Był to jedyny okres w moim życ>u. 
w którynr, przebywałem przez dłuższy czas 
z dała od rodź, n-ego Gdańska.

Mcrd dokonany na patr.otach polskich j 
GdansKa miał swój epilog j>o v-ojnve. W 
końcu listopada I946 roku został ocinalez*»- 

y grób masowy w Ie^.e pod Sztutowem, 
który według zeznania Nłemki (była ono w 
łafacn wojny zatrudniona przy pracach les- 

ych), został wskazany .oko mie,sce egze- 
kucj. w WielKi Piątek 19 40 roku, którą ob­
serwowała z ukrycia.

Rodziny namordowanych udały stę 00 
mte see zbrodni, by dokonać identytikacji 
zwłoi*.. Byłem tam też razem z metką. W 
grocie była 67 szkieletów ^rawdopcaobn.u 
były to dwa groby: z egzekucji marcowe 

styczniowej. Znaleziona została obrączkę 
z inicjałom wdowy po Henryku Wieczor­
kiewiczu — Ireny z data ślubu, co potwier- 
oziło zeznania Niemk.! Rozpoznać pomor­
dowanych można było ,edynie na pod a- 
wje buaowy czaszki oraz na pozostawiony 
sztucznym uzębieniu Matko rozpozna* 
dość charakterystyczne i oogate słot» uzę­
bienie Ojca. Nie wszystkie zwłoki mogły 
byc oczywiśce rozpoznane. Wiosną 1947 
roku — po ekshumac.** — odbył się uro­
czysty, manifestacyjny pogrzeb na Cmenta­
rzu Zastużorych na Zaspie.

Z śm s'c.q mojego o<ca — Antoniego Len- 
dz.ono — zw>ązar.a jest pewna legenda 
Pisoł o niej w książce „Westerplatte" Mel­
chior Wańkowicz. Podawał on nronowici«, 
ze oicu wyrwano przed sm ercią język i żt 
stać się to m ało juz we wrześniu 1939 ro­
ku. Podobna wersja ukazała się w |>olski6] 
prasie wydawanej podczas wojny w Lon­
dynie, pisał o tym wówczas Władysław L.e- 
ny-Kis'eiewski.

Okres, w którym miało to m;ec miejsce, 
na pewno jest mszgoony z larawdą.' Uwa 
zatem w ec, że to z pewnc-sc iq zmyślone. 
Należałoby ło może frOKtowac symbalK»- 
nie, gdyż ojciec zawsze znany był z ostre­
go języka w stosunku do hdleruwców, póź­
niej jednak jeden z b. więźniów obozu, 
starszy wiekiem, który pozostał dłużej ode 
mnie w oooz*ę SH/tthof, opowiadał m kie­
dyś, ie któryś z szoferów z załóg. SS opo­
wiedział mu, że lorzed egzekucją w Wiel­
ki Piątek wyrwano jednemu ze skazanych 
,ęzyk i kazano mu potem stanąć na pod 
wyższemu, by wygłosił przemówienie do 
„swoich Pofakow". Legenda to, czy prew- 
aa? Jeanego festem pew en, że ojciec mój, 
W i połostali rozstrzelać w obhczu śmier- 
c mc nowa! się z godnością polsk:eąc ido- 
TłO*y. ksorym był od wczesnej młodości

LfON LENDZłOM
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fam si o-re^ro rod a 

"i ro iczenie z id ^ 
ępująąymi na ma 

łym ekranie. Epla to kia 
spii acja prsttproioddsn.- 

i to zasadve: ten jest 
osobowo-dą telew zyjra. 
inny czy inna nie i dla- 
tern tojt stępować nie po * 
toiraen. '.Poddał ten,
rzecz jasna, subiekty- 
"■ty, h terujący się także 
sympatią czy aniyputią, 
w wielu miejscach mógł­
by zgadzać się z odczu­
ciem viekszoAd ielewi- 
c ów. \~v. Mcłcużyr ski 
podejrzewam, ie gdyby 
spenetrować om '* soo- 
'tczna u ru snąłby sto 

“•7 *ro moz.
\nych.

Tedęnsr S: srv Rf
1 a ,>r róumiei 

tit rr rtT »a i y~na
ni j tęlewtdl ów. 
<r7“?pi hj./ohtj h i z Ka-

t>i -o m> s e 
ogromną sj >G'lq t it 

ołt"»«<*7j7n pr ys}oi i- 
- ;q „gęsią skórkęw u *n- 
n>cH. Pomijam c< ort o 
pracou ików etatowych 
JDętennifia te'ev yme

kamerą czuje gę swo­
bód - te mobou iść o zu- 
■»' •« b- pi rurenci ?- 
u* i pod* rrternem, 7* 
przy v: >'u iwpich pa- 
«jach, /csf’ Twi ach, rm 
■ wj } ispśipraeę z te- 
rwiz o n^mó ić rę 'e 

da. Trudno go nawet 
nrzedsm c: na*. ow’et * 
a-rh et “ pisarz? po» 
ta? publicysta?

Jeteli dodać — już be? 
msi' u ropy canta — ze 
jęst gorącym wielbicie-

jbie p.rs oh
u-ością.

Łysiak klrd, hUTujSt 
oddy ta tęsknotą z*1 
i ?ynś — d
;'ur< pu'rafi oo ioproun 
dać ta* i, gdu u»«fł 

? *
e dosioimrMe 

P : z pasja I C7j/ta
go tei jednym ' hpm 
A e • ró' . n 
snwan im mętna co '--u - 

bać, gdy opowiada r 
I ojrołiTĘ o

ŁYSIAK
gro’*, 2 których nawet I- 
rena Falska me berdze 
uchodzi obroną ręką. 
Ale me o vtH mowa:

W gatunk i publicysty 
ki zejr jarej si& :u!tu­
rą. ‘:‘ern* rc 1 .forta 
czyli czloum em • ?e 
oo stu t iejeniach i rea 
izacjac) uiidać nov'ą 

nastać ab sol jh?»« ro.rk‘- 
grin.'a va miarto rtsohn- 

of'i ha, nie ylko te­
lewizyjnej, ehoć przed

Inn Napoleona — wia­
domo, ze chodzi o Wal­
demara Łysiaka A wła­
ściwie, jak o określił je 
den z czestnikóu tei 
..godzinnej potyc ■:*”,r o 
d tło d. unastu Łysic- 
'rów tylu boicłerh steoim 
em * eramen ?tt.. cieka- 
'.rofcią świata i ptorder 
c'ą wprost pracowito­
ścią obdarzyć by móg 
ynsieri. A każda podej- 
rsewaby'taby samo w

cićstwśe i młodości, gdy 
zapale się do tematu go 
frapującego, gdy prote­
stuje przedw zaszuflad­
kowani go jako pilarza 
h istot tego!

Ba Łysiak nie jest pi­
sa ptu h oriicznym — 
d 'eje zamierzi hłe ny 
bliższe anouną ri a nie­
go jedynie odskoczna 
do spółrzesnofri. boht 
«ro» tle jego m 1 c»> 

ją kt ęgor ami Ł "tka

i o :dzkię nie jest 
mu ob * —■ stad rócito- 
rodność zainteresowań i 
m: mi s 'cd nh’O •n pr.-eri
wavkn specjeliirrjĄ .

Interesuje on Sw at t 
ludzie; dzmięjst poprze^ 
poria&i rnłafr.re Nupole- 
nna. Bolesława Srr afr- 
po, St.anczyko i in. Wiel­
bi Reethnvena i Okutltn 
uię. z przyjemnością ifu- 
cha Pres'eya żałob: tr 
pieitu i jedynym c*ło- 
udekiem w rozmowie »

- | - o d-rrjl
gUt if , ' h n Pnt^ei TI 

fGgdęina* minęta fal 
ok a mĄ , go ł i-
steka — .?trjOTitc Wojfo- 

Jerty Łojek, W*- 
told Orzechowski i Szy­
mon Kobyliński, też 
przecież rie w ciemię bi 
ci, io?fr?7i pr ez gospo- 
d.--?a Z'forri zo .m*» zu- 
•jełr e V dobrym tego 
słowa znaczeniu.

Bo Łysiaka, nawę* gdy 
•» >t yadzarr

» choć czytać małpa
* najwięksi przyjemno 
fr; a.

Barbara Kanold

dokończenie ze sir

*0 %-i ■ ądy portów. MIR 
x doić r 3 ni iły ch wzg]ę 
drt v r.:a negą jmłoI rować 
podobnej st pkej' Cho- 
<ti9ż matka chrzestna cł-tt 

towniczego
Jf sveßo do PRO v> -ia w 

p r ias«j acłi pa * n 
( a a etc :

ctv ■ c ?e w inVd mate •: 
i ■ 1 titków ti
właśnie armatorów, wiele 
je-t nddanycb, psteych r 
r; 4 w kobiet.

KT.LB
MATEK CHRZESTNYCH

W)sir e te: iz. w kw et 
r. iu »cc -ećenie mija 5

a powołania do £y
BI itou ‘datek c : c (•

. n ato” 1:
a no Ifti-

‘ i M ze:i*i tono
. « bardzo

Do tp’ po •
.: rh: rosf p po . ;-or

• wodo ■ t: ia s neiy z 
bor :on iii. Tot działalność 
ograniczała ? do sponl^
■ :c7.n j ' h \\ prawd z. e, ale

p *cie’’ ie dają* rh ppi 
ni satysfakcji g. tcw K''ib 
iadał mackom chrz tn :: 

•iowy statos ?pcłec£ y »ta 
łr sig one bowiem tot 
nym ogn wem jen i pro- 
pagow.ii a Kultiu tor- 
' r ej w kr^in Klub stwo- 
: rył lamy ula rj we;, w e- 
łokierimko\v«j prąci popu
iryzat.......c ej Spotk a.

c. o li kur y. p -ed:." two
“d tat i-

■u. patronacki mi. ud *ał w 
uToćzystaśmach Dm Moi ra, 
to tj*.v) niektóre z form 
d/iałalnośc tego Klubu, któ 
rym od początku sprężyście 
tieruje Stanisława Gorni- 

kiewicx, matka chrzestna 
“ns „Prof. Lachowicz ‘

W każdy pie węzy wtó­
re miesiąca w KI lb e 
Moi kija w < rd; i p. y ul 
lł Luteeo biorą ją ję p 
kawie mamy chrzo *: » 

ające w T ójmieść.e i 
Oivolicy Pi7v od*ą b > 

ę poi ih bo a ją i- 
b ■’an»- e coś do pomo­
dlenia.

JOANNA GRAJTEK.

Wychowanie estetyczne
' i-dnej ze ot Pc. o-

i na ’K~ nczctce ro- 
hr.na wuIkcii :'o«ja K. S'
1 - zebrała w ciągu 16 la 
n ?zwykłq ■» qze •

i trmal 1 -Joi ztu' Al
hum/ najlepiiych wydaw- 

i całego śwalct, k- ioz

• t .. e- n -Inagi
tysiące pocztowpk z rzpfe- 
du! ciarr malar .‘Aa : całe­
go ś.YKTta prze : • tf □-
ty do dysnozycii uczniów 

D< ■ prxygol ■ 1 a 
?ter . ye.łr

iq jp swoim rówieśnikom.

o plotce
— „Ze wszystkich woni noj n »o kormer ^ n a

lotniejszą, ze wszystkich 
dźwięków nofdoMoslejsxym, 
ze wszystkich świateł najda­
lej pro'Ts;en:ii|acym‘ jest plot­
ka". Tak pisał 1P0 lot temu 
Aleksander Świętochowski. 
A dziś? — pytamy mgr. Mar 
ka Cieleckiego I Janusza Cza 
pińskiego z Zakładu Psycho 
logii Społecznej Instytutu 
Psychologii UW 

— Dziś m no większej ot­
wór tości społeczeństwo, swo 
body i tolerancji obycraio- 
wej, gwałtownego rozwoju 
środków murowego przekazu 
Dlo a kwitme tok aowntel 
Bo rasz getunek lud-’ki w 
a un: a rze. t1 aż tak bardzo 

ę n:e zmieni. !■ n eje na­
de1 not'zeba by^ a .pierw 
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— Mechanbmy zatem dzia 
łajg identycznie. Ale treści 
przekazu ustnego sa chyba 
odmienne. Dziś priorytet zy 
skata plotka polityczno?
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v*4“ dy kon ec2r ość use n 
n'a eaktamonego óbrażu sa­
mych pozytv -ów by czujący­
mi ełe nentamr^ gorzk«' niraw 
dy.

— A obecnie?
C pc a a cL -vl s' g ■ 

ni« o ust i- _o - obroni 
rzecrywiStbści. Znolez.ente
t ok iego modus p<. n owczego,
L tory by pazwaloł prz»: w 
ci ec fc g pnd- ‘W.

— Soczewka n'otkl została 
więc skupiana niejaka na ry 
suji cych się pozytywnych 
możliwościach wyjścia z kry 
zysu*

— Tok Zgoori e z t ?a że 
p - o t zcywkze rodzoiem 
projekcji pragnień 
Częeto po: ~ się ? po-
maci *rr • w ma-anry^a h - n 
pewno .- 'żo ;‘ Żywność,
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znnomość stonp »zeriywrsta 
sc jf:-| na lyl* płetioke 
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o jego nadawca 
— Nawet bordzo Bo ję 

Kiedyś „inlormotof" choć
70- omywa' rzeczywi­

stość, leraz yrniemojoc na 
wet formę wypowiei ■, p*:a 

ery pnpr - e nna1. 
wów ; pozytywów w tym, 
co qłcv — n'« cd /vka onto 
matycznie z<a i ar a. DU ego 

» tak bom o go "a 
de nowych żród«ł mformocj 
r’ ?yk od«m tygodn

pc
chłoniemy je-t T k.osków.

— Kto i jaką wiec cenc 
płac za s 'tki pl iki?

— Wtoiciwe tylko 
c w! o któr ■■ p
k zosialo skierowane. N,* 
sege le daleko wstecz, wgz 
my or-zyWod B»ydgo 
Brok nat/chmioslowej i *ze 
r.zow?) inlomnaci' wywołał co 
ty łańcuch mesomowitych 

7 F : aróz 1
e ,

let w<odz lokalnych.
— A zatem: wojna plotce’ 
— Ależ ne, Ale też 1 e 

entojmy to - ■ a tmn 
tjowltka społecznego. T-ak

■ > lyn-.p-
o yi • sprawczy

Jako Świadectwo rrnqos, co 
npsfeouje, n n>p, co może 
Mcmowtc potetny n irurnenf 
jkm.uhkawuigcy dzłafania 
ratego narodu. Uct^uia.cic na

• pr . ■ . 110 sklJ —
p i iyg t1 ■ ■ ■

• c-t pcrlpowirKtoc.nrn; na
7

TFRESA KWAŚNIEWSKA
• > ■

MwńkiegłałsK

tim dwnoidiMejm
rw rtiiędzynamT aH epi lot
/Ę. n;Jorge Chi'ez \ 

■le<:acegn )-.a g.amcy
ie]K •»j Lu . t«JK • : ka 

vriezie m e de cent run. 
Mjjam most łacziu j 71 «j 
rzeki Pini-t:. wyglądającej 
w porze 7..nowtj k cuch 
tiący fuiei-t, ąi , cy ę w 
zagłębieniu terenNT Wokół 
zak 1 „Puealo Juven" — 
C ,iedle Młode. Jest to sa­
rno^ olr e zasiedlona dziel­
nica süop, bud, baraczKÓw 
ski^onych z cegiy. gliny, 
de sek, trze \ny. Bez kars - 
lizacji i za wyczaj w j< d- 
h*j zb'ß mie^7ka cała ro­
dzina ze swoim Skromnym 
dobj tkierr — kuram 
p er , prosiakiem Woda 
jest tu luksusem, a klo­
zet urządzeniem prawie 
nie spotykanym. Mieszkań 
cy z gór przybywają nad 
r\o Ri nac, by zasmako­
wać lepsrpgo, stołecznego 
rycia. Pozostają bez pra­
cy, a mieszkają gorzej mt 
dawniej.

Pueblo Jóv2a - pozostało 
jut za mną i taküüwka do 
Maje się do dzioi icy La 
Legną — niskich, paite-o- 
wycii x ib jeonopiętrnwycb 
d* mów o dość skromnym 
-— gładzie. W miarę zbliza- 
n. a się do dość rozległego 
c-ntrum. niska zabudowa 
staje s*ę coraz ładniej sza, 
V. cieką wszym rozwiąza- 
11 ku ar:h te itontcznym. Po­
jawiają się okazałe gma­
chy z różnych czadów K- 
rn , • skiej rozhudov:y

F.CZ cofnijmy s ę do 
lat gdy w u rod: 1 - 
nej doi e rzek Ri- 

mac zamieszk wały szcze­
py indiańskie, które w 
XV wieku zostały podbite 
przez pańntwo Ir ców, Z *e 
go okresu pozostały w 
mieście fragmenty glinia­
nych budowli zwany h 
..Huaca". a w okolicach 
Stolicy mama dn* zoba-

(Korespondencja własna a For u) jft
w t< 1 któ p
p-^elrwałi' aż. d<? u’ 
r Donler*' w 1*52 J o 

Wkróti*c po z. f-iier.iu L 
my zaczęły naniywać do 
tolicy Sjczne grupy lud­

ności wiejskiej, ktoŁa \va- 
łę a gc się bez pii* y PJ 
mieście budziła n.epokój 
małej jeszcze'ga stk: zdo­
bywców. Założono w .ec

p *
państwa w 19*?0 roku. Dz 
-jaj znajduje sif '.jni tmi- 
;>?um Vinoynate, które *a- 

mebli. obra- 
• . od 1 üt-erH - n-

k:esu kolazriałnego oru po 
wóz hrabu Ti 1 rt> Tas.>. 
Je jt to jpdyny tego rodza­
ju eksponat Peru, reKlarno 
v.ai we wszystkich fo’de

Mkhoł Różycki

Iu

mieszkalną dzielnicę LI 
C urcado, oto oną wyso­
kim murem z gliny. Co 
weczór gromadzono w 
rlej przybyłą ludność. Z 
biegiem czasu mur tej 
dzielnicy został rozebrany, 
a zenreszteała ludność do­
stała s ę w granicę w el- 
kiego miejskiego mur u Li­
my, zbudowanego z gi ny 

kapnieni — likwidowa­
nego w di igiej po'owi» 
XiX wieku.

Z okresu w * • a
cxyii okresu ko iaiieg
— w dzdeimcy El Cercado 
—- poza zabytkow*ym k - 
ściołem pozostała na pla 1 
równiki stara fontan ia, u 
podn ta Której stoją c te­

ar ngi Z 1: UJ h In-
teres iącyrh bu do w J tam 

v nożna wymie­
nić! ctadion walki byków
— Tores di- A Pa
cio dci Fet, o zwa 
Palacio dcl Prado P o 
de ip ss, Quinta de P

rai:h turvfd ' h dot 7 
eich Limy.

Nowoczesne budówaictwo 
1 dicj ar u od ’• 

v ie owego szabl nu budo­
wnictwa miejskiego i sima 
ło reaiiziljfe w >kondvgna 
cyjne gmachy <1 prztviw- 
wft ią .i> • żelbetowej kor.
struk .1 e 1 4. że 
Litnańczyk odszedł od u- 
miłowanej sobie konrep

FZrlCI' JEN-TWEM 
rnietfniecą ; i? i 
,*a Pueblas lóyenee 

,-o • ^*taió--« się dawne 
7 j p nowe w*akńł

-tclicy ,1 od ;V7 z takich 
potkałem V. dradre 1 lot 

niska.
Za:' r ffirva-

: V.T“
rocrÄilamc -■ :r Limy tta 
nrrdTą .• piX)b!«Kr. d.a 
'A taó z m,c; - r: . h i pańs, ł ■* o 
wych O.-‘..1 iworowadtea 
się budowę całych dziel- 
.yic bloków mieszkalnych 

pop ą.priez peó- 
i . Rcali .•.uje się +a 

unowocześnia .ie starych 
mieszkań.

rosa r > - od-
T.-u;. ]K*r«eranym pi ez 

pań»', a a. duże łs ład’ 
e Ba a’’, któ-

c i dj fek <■ rów;
P an Kaz-

-ą d'a
• ,v y pra< •• 1 do

• :• ' ń-
f-

TEN cs fal ni. to maty 
zamec zf k W 'iii esi o • 1 
na wzór Waręalu, je 

dnak przy porr.o'y miejs­
cowych środków, a wie* z 
■egł1 adobe' r

z r « w>-paloireJ gi ny oraz
p * trzcir.nwo-gipsowyili

rzyć resztki irkaskiego bu* B o • .a 061 
downictwa. rd kla^j

f orzybyli tu ,,z<lo- wz/v v tępuja c 
bywcy’ . O-iemnasteco sty* te y»tj fine kontrasty rn> 
dnia 1W5 rolęu kar»itw'- dźj eląganck mi, '• itj 
la^or P a - s o P1“-: : o “7 k<~ -.o v. ię*' zu rr. , a spo-

dokonat ia lewur b*"ieg 
».rki R'“nac urn tegó 

a ctu zalożej. :a h -pai 1 kie­
go rrsrta.Lmw —■ s icy 
Pfcru W ftroęiystoścl w m 
sfniczyło 12 Hiszpanów i 
.77 osób pochodzący- » 

tnei ludność, podbój 
Kraju z? tał v l>42 
ukoronowany utworter iem

kojnym ga
*trrvriN bud) nk r ar po­
tężnym i zbyt ciężkim v.ci- 
dotrysK>m r -yisou

Kvnvm. Kontrakt e x 
SKie W'iększv. gd'. weźmie 
ię pad uwagę 

nenklapffzne skrzydła bo- 
I jkonane w duchu 

epok Bu-

Lima — dworzec lotniczy.

* iavneea d-onr.ka. Le % na 
-» •• zęba mień f . d e
r n C U £JBÜ, fV '•

i a wię d ° e eks>- 
kiu.zyw ne j; Restdi cia’. 
Monterrico. w której wmk> 

a v e pa *f
is basen*' g^ aże. k m*>f’
-F •*.
urtąd reń.

Fot. miiOf

• • • * ■* ' *Ą
pomocy fabryki.

Dr da j rn V j et z>. te, 4 ► o^es 
ie y 1

1 »do­
rt a e .=• ' ' ’ P cardc

Jaxa Małachowsk j«t sy- 
Mń Poipka. sławnego irelij 
lekta 1 ’<!«-,
k ego

Siła woli i ludzka życzliwość

Być użytecznym!
JAN Newicki, nil* da-

my, 7 wykształcenie 
Ttern • pro

Zakładzie Etęktroweanaj Tr :k' 
r-w. Obliczeń owej w eo­
nie jako pt4 jromtsta maszyn 
iiczncych. Jean mniejsza
gtownołś fizyczna iwkazę 5« 
z hm t z o Dowczrio wa 
ku, urnemożl w.ajacą r'y 
nie r tirnialr ; pn 7 Ręszf 
k widzeń o f. aliia mu za
ledwie ra p< iszanie się z 

• na swat'o 1 du-

ż- kontury, skortrasewany 
ban a.

,l=q» ^pnikin,« i nauką 
P«C. •'fo *e Of 1< fopofow. 
Naukę w szkole podstawowe 
przerwał po trzecń łatach. O- 
• 7 71 się ’o dtp niego zbył 
trudne. Potem trzy lala brz 
czynnąśCi w domu. Wreszcie 
1 ukn w specolnej 
dla niewidomych w Ow,ń- 
skach koło RoMMI J. ąd ’ f 
został przyuczony do zawodu

zcznfknrza. Późni«) tv*a p o 
a w szr.zet si®1 «połdziel-

r niewidomych
— Nie .wystarczało to m 

led.nak — rrow.ł pnri.pi Jar 
Naw ck. — .lagnełn m -e 

P im ctlny 1
pr -trio mI r< p Ta* . nikł 

* •* ule .r dn, zdi' 'ua-
irę.

Mn), p v irnie Mf ss >3* 
rtli u ich wzhud 

t, j.- pi« ser» ie opywia 
da No wic Ki. — Oiaiz-n.ica

• nie i: ipa łudź po raz pi r*v 
m nala *ak błi .ie spoiKa-

pod redakcją Zenona Gralaka
ki trimaran

w 0STÄR-81
6CZf RW A ip Hi fv>

gest transotłaniyckich na trasie z Plymouh1 
•V Angl dc N ••: U

po ■a
lata mo tym ^ornym szłoku regatach ^amofnyr h

Ju ' J I
prsr I. oryg nalnosć po1 a

n że startować mc ar,ota załóg
-1 • .ie 'rmę ró,vr> oż udjirat J5’

nn1 oP' oefza e kp 
z Gri/n, kpt. 1 i ’ojew z Gdańska i 
n*v i.dy :e Szczecina.
Okwuffe wę, te dołpczyć postanowi do n*ch 

jpśjBCAÓ kpt. Wojcier-h Je l ł który
dowodzi będz*ę jachtem , Retman l!l" . włos­
ia z ną A' *ą p łr ocą r >lę za tog . Zarown 

zoł ga pi i|q tuz cd ksfku tygoefn:
w jdypsl'in br iecłoryn m Bo. już w ty 
raku zdr iOC .-n- Iową a j
Poł+y stanowiącą rei* Vwolifikacyic.o-pr 
pr &d :o!'n ■' k m■* i nogo Tl
'z* p Unałi IH" ]e'- morar *m o orygmaln«)

on ikr - pie ’OO rOd stu IĆMłOO-
rürvm w Pe • e c °ani ‘im achtem wieto-- 

ircHi jpowym
W pmAow « fot ».eder.Kj; es q1/cb, ki«<fv wof- 

Tawsk konstruktor Ludom Jaw rin, Drown 
drcyy od lot boderr o doiw rjd.-z*okj id jar ■ 
tnmj -Mp l-iic cud1- ,'vw - zbudował kHlswm* swa,

•ir: '-„»cr' ‘nk'« |Pdnw<*V r-,:p<-v Zfj* 1
r ' , •:? prr>c ‘zio » r -
’ — taką otrzymał modni — urywał

.» •. v,• r p c o- izgee ło 25 z
tow W‘.c to postanowiono w Łodz zb 

:• iq iedne tkę tego > p 
Powwali? . forpodetczym pr:y

s - «■ m l. ołe łódzkich harcerzy Wiosno 
*>76 p • . Ił" znalazł sc na yow .m ba 

g zmontowano ;»’c>o trzy 
kadłuby Zastał 1u e >yf>
ny 0»nrał się r małą seosacja

Prrvoon • ę b da to jednostka cat*
cie r tapałno. Kodf b v Żkono-y - r I 
nuiaiu epok r.yderwo izislanrgo, • n L ie

i yypetnit slyro^ow. Długość * • 
a ' mara a w losfło ',L 6 m pływańów hn-z 

h — 1».5 rr. i-zerc nsń całkowita 11 m 
jł iwneąo kadłuba — 2 r Ze*'* irrr - ck. 05 

z mveczeon 1,5 rń. eżar jac tu z w yp< a
z ak. ?,5 tooy. Zostosawcno przy n 

elementy konstrukcyjne nie spotyka e d
> w je gu — <ił np hydToskzz/dło pr-, 

ptywak rh 7» ich, zwięlrszo/QGe stctecimos - 
achrti p< to* p snvo przy łnyrn >
r . i aeroptnty czyi masz pełnrac« »a a- 

•» -n f. ie ża .
• ck t będący ykurs-em sztakskywyrn wyro 

sozony bvJ d .va tor e maszty — wy*ak k? na 
10 m a pos-ądc >re pt>wierz<hnię po 14 m kw 
B ->y to ak gdyby s- rzvo'a lołmcze zomontowa 

pionowo ob atow'e .zorałem co po*' ula*?, 
ia )*+7v »-te rh pod odpov« edntn do v erti 
*ąłcm. 7 cut!1 kr- wencjonolny h Pehnon uM 
Dosi—‘ał iko sxtaktle Lrcxr.,« z p*,T»r>— ■ n»**
y-r.olr - CKWf erachm 3 o*r.n ye wynoe'Lo 8^ 

m lęw.

Na ł ta sc he e po 10 fodzlanir Wo 
c ech iec _ - wystartować do OSTAR '76. h e- 
**»tv kons’mki >a Retmonci U" byta az tok ory 
3«solida ; niespai •• a u nos ze zespot nodzevu 

jo P sV ego Związku 2■ k ego 
»wie ko< Hi ; z wy dc - m ś\ ad □ c1 
ip$< < z1 ii gowei, aż rr •' termrn startu do 
i egot.

ut. \ o a r - h o >k popi.nął ak w 
10 sgowy • -a a pd‘ "iow: — m n.
na Wyspy Konary Akie Moi?a Siódz “m.;"3 
,rReł-» ar. H pc'. rdzrf - wo e walory przrl y- 

7i:-c -v -rgu k łku m esiecy 10 tyc frr N f 
pr zu brzegów J < ło dc ko

! ’•« — | iwy phywnk uderzył w niew.c,ocznv na 
morzm zagubiony ponton i został poVJcwri e 

i , , -ac t dopłyf hrvik o isnycb
a:h 'o ' eapdl ?trjn*tnd wró ł ole 1 

a Hc »rskiego w Rudz Pabiomck e 
ąa.*.« dokończył ży • '-'•.•? , zaDrc
oq ęr 1 ..Retrncr ii" spi 5 "i1

Po... crf Kto po r• m (eery pływak — leden 
z trzerh koułi/bów oruz krOcbę pcuędzy

u b - z p r a p'; r i p
wpiniajsze.. entuzjozm. o czym swicdciy tlą-
u y 1 w gdyńskru DG»c*n e ,,R«tvnOn lii"

som sposób yak jego poprzesktlk. 
c i budo. « 4o » 70 a skorzysta

;ip rv. B 1 p prwln ch Ho* vp'o
wadzono srpi‘>ą a 1 p, reń Mowa tedno 
■ Ho ma tylko 0.1 • a r^iplot o pov *
rtcMI 14^ m :w*As,' • do 100 m - w po w
zog f la tak m <o R‘ tnior e III" wysłarhirą 
n elsoa c^ państwo Jeziorscy w CoTAR ’81.

„Zawisza Czarny" 
wyrusza w- morze

Pływ oć :rw;v a * ? ■’nsze źegiaiskie z ■■ 
aridzy o tyn to iw i&, apivai >, a łrw?,e 

- oe wydarz«- o. T . nią rr n przygodowa ia 
do P'* w eąr goi' -neon 1 *fcer?kiego.
togi. wa 7nw -?a n ’cr k 1 r H*1 wy
a.iszyń mo on 7 m'odo 70'oqo w f»js r»n *iał 
'.ko, O w mo 1 p-ipł\' 9 *. r!.»b-*g vy-pyiwe 

99 jwvrtń9w W Brw+-H-,

.

nie t d ‘ >m* tn Od *111 
edm Mofff«" ino ml ro­

ni oc.
Pomagali ■> Hasowi krie- 

d7A 1 nawr/i ci*1e. Rftvinisr •- 
tue on po Mias Kotegoiu. Ka* 

ledsy ■” li om n»iic*y< 
lici nspi*al nx laHlitv, on po- 
macał Im w me w nr r -im 

fI-i fi
l*r.»d tualura mv»lcl o 5I«- | 

diowaniti hiAioiu. Pinii i1- 
d imd ohoaow 01» 1 ew idn 
in» i iiUmU.-i i ,- ił s« unio
uni lerltiak. t? ir*li rua jdoln«- 
*fi itia'.Finatvc/rie powinien 1*
. iw v. i ia c I 1p *»«
v ierji zdobycie pra*v. Zirtil 
więc prarf i-a *,<*d 1“ ematy*
s.a. zapo ia.!*c »łe z dodatko­
wa Ir *’Jia.

PozniPj poszło u.UŻ wszyst­
ko rjrmjlnq I 7le:q. Eazamin 
wstępny m3 r.u1 motykę pa 
Ur wor&ytecie irr A .-mo 
Mickiewicza w Poznaniu, stu* 
duj. Nie oznacza to ledfH^h 
tż wszystka szio gładko. Ni^T 
z iał Po7--ti a musiał n 1 

czyć poruszania sie c~ młb*
I a i>r*V

szli mu z pomocą koledzy.
— Pierwszy semeslr był 

mez vyr le trudny. Ir;»: ba br1« 
z-alr^c nowe fomny noułd. V 
znowu przyszli z pomocą ko­
ledzy, organ zu;QC z inicjały*’ 
w< opieku na ,■ ■ noty*
c z. .1 r -••, , . " e ofik
r : iy Ufe c- yu ,r fh>*
0 i O .....

tl ret-ie *11*' »unn !? ca
........... > trudów im i.-ui lu-
dci widMivch bvio if-lMe
cl u 1 (,'i- pm
- ••rił cl p' i s w / ii. larUrh 
Ilr-Mri.niicm'i Tuhnikj Ofi!l 
r?« ri m\» - i n..Uv, mai a pomsx 
okaaato nra kicmwii* wo 
Kładu 1 kolfU/s 7. M polu. w 
K'ürvm poili*) m-< i'a pr*-
c 1 ..r. . ini\n|jii i
|)I7% |.|, ... 1 V. |)l di v

iu itw»ai Jan*
N O V I.icec ilu1 .-.r . - '-wim
1. ] I nr 7«... 1* do l|ll*V doinv
r do . . ... 1.

Nu -i" u .U n -.if -ositf*«
— mow U - 3 r. 1 , \p • irwi j»- 
kii-l* ».'Ci.' .'-j łliiiTiWO**!
1 < iRri Ił I- 1'idb
ra O Ko iv 1 u 1. Ar 17
1 . • łr»r-
cl ' 11 • .-.a 1 - - .Mir tu» **o6,
1 lor - rill .1 . I)|. r . I m popy,
r- rh osi . iinlaj#*
m li »i» nu po 11*
Irm dużo.

— Zycie criowmko mnie|
"rn * j ej su

iy psychicznej. Do/s ło nrozk 
woic bycio użytćcz • dnfl
także r. 1 fooret wni.
którzy por ~ w prfc«, w
Codziennym j s70ruu •*,
móvną o nadieżd*1 ąr^ 
tromwniu, porr nQojq pery 
»upoch

jąązY Ki/ttAK

n*

Z
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W Kwldz?nie Zamkowa, g. 
9-

W Malborku Zamkowe, w 
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Talki),
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W dniu 17 1 18 bra. 
kina nieczynne

GDANSK, Leningrad S.;p< r 
- nr, rap . «ob. • g. 14. 1«; 

KON> nON i \< 1 1 10 — W bia­
li" rl/teń, doI pon g 10. 12.30 
li 7 30 Kośnie*. KPN-

NTACJL Ml — W biały 
lUicti. po)., pon g. 10.30 19.
Kamrralne-Aak, Polubią dn*- 

Wl od 18 I . «ob. g. 
» ja 2'' Lud godni

wl. od 18 i., «ijb. g 
*; 45 Tr sowk l’SA. na
11 1,, pon. g. 15 30. 17.45; Ali- 
cta ir t’i n’e mie» V;». L’SA, 

4]., pon. g ’-'i1 Drukai 
Ucieczka na AttOt. atig.. od 

1 po*i g U 311. lf 43 
i'’*’ !«•«** miłość. v.i(.-lr., od 
t oon g. GcdaniA. P • 

lb g ’b.
pop. g. 15. 17, • Watra —
Horn Harcerza. P h 
w bi:łap||. Jap . pit 1 g- 
Mfe. g li: Aktuar,ami :adz .
da ö l.', pTat,. g. 17.30. sob. 
g i« 3(1 ' » p< n. uleczy n.

NOWY POR I' 1 Maja. — 
Blown

.•*, USA, pon g. 1< Stkłf'-
pr cJ r g

; -.1

WRZKt-ZCZ ki,!.», -a 
ple Sokola. .NrD, od

Bqb, g. is. is Fitwnn ito
tUktfca USA, ’od i<* 1 . pou.

RI V.IA. Aurora
ror g. II. S'. i i. - a te
bills; . non g P
dwunastka. f s‘\ o t 14 1.,
11"U R.

PRl N/( Huku? K-r:
lb S J (l) -, ■

K siaże 1 eb: i -
.. p n g. 15. 17. 19 30

OK.«\ WIE. Grom, i
iio rionm. US V. od 15 i , g

1 30. niea g. 17. >9 58 H
12. g. 17. 0 F OSA, O-l

2 L, pon g 19 30.

w woj. gda6>klm

HI (. Wicher, Cola; 
bvwi'.t miiT.ii i" i
nti g if: Port 

USA 15 1 pUt «Ob g
BI Se

ego -t • <» rsA. od i i
sob g. 21.30. pon. g 1T 
G w .i ne u n ? TM a . od
)., por., g. 19.30; nlecU- nie­
czynne.

JASTARNIA, żeglarz. por 
Bobb- _'>ec”f.eld, L od
15 L: Pocełttnk z Ho -Kongu, 
ft . od 12 1.

KARTI/Y. Ka«/ub. por
Manhattan. US-v. od 18 i .
P.zez Gor Sr iisle. L~' k 

KOI Rl Dl, Wyzwolenie 
Pic., ta 1

od 12 1.
KO«( II R/5N A Rnvalka.

p«iii. Płonący wieżowiec. I SA 
ruj 15 I r PI 7 Rod 1

PM PI IN, Wlei/«ca. 
sad” do . .a, L’SA. "

1 p ez Gu ’ Skaliate
PI CK Mewa.

A'-viC'-V .Tan Paweł IT W 
P<.. l»ce

>K\HS>rff\ Odmdzenle,
■ i - - Itll«

«iraołiu. > s . od 18
S1AROGARI». Sbkol. pul

\IisL

(ba 
r. icc

o g I»
/Ani' a. 
ais-,., od

Zim

OLIWA. Dc!lin, Kek .... >>
... gei (u ..

; i alewler i gw iazda Wl*ffl» 
I» ..... pot. g 3 M 
ufteryk. USA. od 19 k. poi 

14.45 i). 15. 19 39
SOPOT, Bałtyk, Colarąol

Pulom <

Sputnik. • >t
winty ucieka L SA. or 
K/IH Wisła. 

DOtwó: r głębin.. 1ap . 
1 J. 1S; NigTtlK RdF, V 
15 1 . g, 18. 20.

W I JUK ROW O, Suit,
< nma USA o

w noł. tlbn>Kim

11 BI \G. Syrena.
- -: r. a sobotniej nocy.
u 1 swiatowit

MALBORK, < api Ol.
Sptawy osc.u.'Lc. oü

N HD.
RKANliWO. Dar.
. 9 e
KMUILI lik -Hk..

I
KIVID/YN. T

I - d
NOW 3 DWOK. fculaw

. i * i l i Glinu 'd-i
Od 18 P
K.-ch. .•T.ecii.

NOW N -.iwt. Jurami. 
Porwać cesarzu. weg . od : 

ORNI I \. W r/o«.
Dr w .tv

ku. i urn . fi li; Nomci..1, 
w»u..r MN, “ii i# 1 • k

P \SI I'K. /nin. pon 
( .

PI Ml/.NJ, lei .
('SA.

PR \RI h. 31 ■ \ ■

MUD. 
klero- 

1 • . 
l.p: a 
od 12 

SA, od

testwa . Oliwa — ul jo- 
KpocJy 2: Przymorze — ul. O- 

ron ■ v vbrra 2; Sopoi 
— a! Mifoodiel ‘ości 861 
Gdynia — ul StarowteKka 14 
ul Slaska 42

Szpitale
OSIKI ÖYZLRY PEŁNIA:

W piątek i niadziete — In­
stytut Chirurgii z Lnatytul n 
Cliorofj \\>wnff.'-vfh A Al v, 
ildans'tu ul. Dą unki 7; w so 
botę — Klinika Chirurgii OEol 
r x Kliniką CborOb We 

■ ntutnycl) AM w Gdańsku, 
„i. 1 OL Z. K ietui bW .-b 1
u porurd/ialek 
. Lii u rei. i nv I C horOb Octu

W

WoJewcdzKa Przy noduńi 
Skoino - W euerologicma v* 
Gdańsku, Przy ul Długie' 
84 #:> udzb la porad:

— w zakte le chorób weńe-
rycznyclt m gedz 8—14 1 od 
19—7; a w atd 9rw’»’tc.:zne 
WOłne -oho i r> «Ki dofcl
Rejonizacja nie obowiązuje.

— w / ;e chorób =kór
nyeh o-« e w dni powszed
me od gc rz 8—14 R« or vac a 
ii-iaWt/u je _

Ol • J» W Gdyni przv ulłrp 
Liioa 44 r.nic.lzisłKi

wtorki r/tvsmd ł piątki w 
pod '.-.ach i—7

Pogotowie Ratunkowe Gd. 
Wrze»/ z ał Zwycięstwa 47 

» — czynne całą dobę:
— t: £*le wy Vodka — tei 9!.
— ]Vi e fc-lefOTTv — te1 4’ 10-00

: . q 3!ł-24 I 32-36-14

Pogotowie Ratunkowe. Gd.- 
Oliu . uł Grunwaldzka “■ — 

e od godi 14 SO— ł di.
Oliwv i Prryniorza —

Punkt in for macy jnj o d*ia 
t.*lności słuł-i zrlrr. ia — 
teł 19-44 0ń gen? 7 de 22.

Dyżury w przychód o-h eu 
rc oni rac dzielnic m. Gdań­
ska.

poradnie ogólne: ul J« -k i.

ol a 7 15 Wadowskiego 2 od go-
iy -8 ao i.30 ul Liim.im- 

by 9 od godz 19 do 22
— poradnia dla da eci: uMcs

Jasaołcza 715 ui. L ■mum- 
by 9 oii gotäz 18—7.30.

— poradnie stomatoiogkczne: 
Pożądau nrry ul y Wssow-

— • ego - prr;. mu Je ludnOot ca-
“■Co mu''o 1,1 bliska od go­
dziny 2? do 7.30 ,

Pogotowie kit mikowe w Gdy 
ni ul ?Wi-a 1 Wigury 14 — 
lei "O-Oii-Ol — p-. toto wie pe- 
lilatcyczne 1 p:>:ady czynne v 
dm Do’.'kzpdn e od godz 17—1 
rano, wi wo'r.e soho*y t nłe- 
dz cle od grdz »—7 n?st<*pne- 
go dnia

POMOC DROGOWA PTMot

Gdańsk, tel Ml SE3S.50 
Gdynia teł 33-07-50 20 25-4’
KlbJeg 33-8^

rriFFOM(7\\ PORtDMt 
JĘ zy 3011 A I G

Oc lada n? i:a z za­
kresu 'e • ka polslrn co nl 
now verfvie. g. 13 -14, iele or, 
4M5-15.

10

Informacja mer czn*, 
20 71-86 czy ma od 7—21.

teł

t lnna 1

TELEFON ZALF NI A

Gdańsk — telefon 31-00-00 w
godz IG—4.

TELFFOX AI ARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot - Gdynia 
Pr (szcz Gdańsk) — 998

OŚRODEK INFORMACJI 
tSllGOWTJ

Gdtń^k — telefon '’-87 9* 1 
3 -44-16

MIEJSKA £ŁL?BA 
PORZĄDKOWA 

W Gdańsku — tel. 41-71- * 
41-7S-4 */ Gdyni — telefon
2.-93-11

Pogotowie gazowe — V»łe*on 
alarmowy — °<;2 

Telefon .,W’* — 3MI-8S w 
godz 15—17 foprócz sobót ’ 
dn św uteczni ch'

TFIfFOv POGOTOWIA MO
Gdsr.-k — Gdynia — Sc-ct 

— 997

POGOTOHIF I OKATORSKIB 
W GDAŃSKU 

Te- »-31 54 w godz 8—2*

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POI MOZ BYT 

_ cn nne c*ła dobę. Tel. t-34

PIĄTEK
Program lokalny

( ’o — StUtUo Bałtyk. 12.89 
Suszarnie dl- plantatorów 

naci on. .2.25 — 5! łj bt -
tiijue, 16 40 - Przegląd ant
gh.Mi'1 tvybrre'a, -S 50 — \l 
?•. - a, 8.89 Korv vt-fz akt 1
alr.f T 00 Nagrania z gcw 1
^k go i a. ;7 .0 \a wol 
no<ci 7 4u Pr/c

ł e-lx? St C ma. 1
Iicton 1. S',ę'an!aka

SOBOTA
Program lok.iln\

6 30 Z e Stud, o Ł
7 jB - St.ii o Bell 1. .05 -

r 'nar-' - a IT połpwy mec.ri o 
mietiZostwo IŁ* Arka Gdynia 
— Le: 1 Poznan, 1« 40 — 3! -
,5 ;6 55 — Komentarz akł si­

ny, 17.O0 C lsń - konre 
-/.en. 17.,0 — Muzyka, T7.43 --
8n 1 n h gita
8.00- - Kc rn'Vatv.rz aktualny J. 

P lń* go. 18 05 — Reklama 
18. . — J. .orlcw a Lena.

NIEDZIELA
(7 dzień światy 

Program lokalny

8 Ął Nie.Jzi ue pr7eop
8 40 Ma • _a młodi fient
, Drem” a id. A. Szoatsky 
* no H '»o e wr Hu. t tnoU. 
9.2H —*Audycja mueyczata '*•

0 -ih org. końcioła S\v. Mi­
ko u- Gdańsk <ra J Mo- 
Imoii g g~~ — Wiadomo 1 

’0.M W.atrik kuh aln 3'' 
n a, 10.23 — P -Nk* ra-

roc 16.05 — M5twa rr.g s4-
•vtvcttiv. 16.25 - Leeenda o J*
nie’z Kolna. 17.05 — Festiwal 
ł c-!V Ze**»oło'.v Polski Pół­
noc ue 1

(,m M V Han' w a.
,g 0 v‘.,.: 1 C^A od
«ob t; 12 30, 16.40. pou, i

Mlai

om ł Ojciec -wiety Ja
aw<-ł u w Pal*ce po» t

i" Goplan
arna (b*)ki) tton. 4 1C ' U

OBI I / f Mat y nai

Ofi Otl R-Mi.-.
pocu)( £

S »X. oci 15 1
>/_ riMiii

Tt)I KM1C KO K<Ma►)

>1 W*.

GRADÓW I K.
Agrucwki (b.4

al i

Apteki
SI \l r DYZl KY NO( NE 

PK1 NI \

Gd.m-k 
.1 Kartu W r/ę-'rz —

Od 21 bm. 
kartek na

odbior
mięso

i MieJ.s 
tystkle

uał \\ 
w do

.0
m uw

ILK ’

i»«c|c
I

rak>adv
ołecrne

lere-
rmo-

a

mn’'

kitóri

b.u w ęod.' 8 ń 
30 — numery uoi - ..no. 

eodT.. !?-.'5 — 'lUUIietf 301-400.
u u -u . ;. nm \y o--Jr 8. 3 

11.30 y .401-500. a W
1 )0

X dniJ 24 .v ' W .'.oc.' 8.-"
0 — ni 601-700. a 'V

■
irii l 25 bi” w gtHlł 8 30- 

12 — numery ed 801-94)1).
id not: I-

"
1 la’ o " 10

iac naj
27 kw-ietnił dc P tra;a W eW-’ 
8-0-14 w r*>s 21* 1 •-”7 ill curt

!?a

Komijoikacja w Gdyn1
-4 <‘4 1981

ORKMul Nf-p«llil.

SKM w świela
JAJ! i.««, L'biniormowanu n 

i 1 uOk P. okte
o u elekt: 

n,' SKM na tta • Gdansk 
Gd\ uia — Wejlu-rowo '■ <**>
kLeijnkaęh >»ęaa kurw» wały
v edł r.;, i; .• 3-au
W nied/ielę 19 bm 
?liwx»scia co -4 minuty; w po- 
liedzisłfk 20 bir, , iio ęod/.
I . yęstol Uv or-, la c< 24 
minuty wr »od? 14 ( ■ 2ł 00 
co 12 minut uraz so ecxlz. 21.00 

inutv
ik lokalne beda

- nu . '• 1 4 '
idodnte z obowlAt.ijscvin ror-

(si)

Dm 04. i 181 ł 
ia ; roz'kla 

r wolne 
kurs • ją

1 srolf-lDU-y I
dów o6ov\l«i2uj(|cycn 
soboty. Lin'e nocne 
n ■ alnie.

Dnia 1*. 04. ISB1 r.. autobusy 
i trob i'.--' k id b* da w
rozkładów świątecznych pnj 

• dnrsi-zesnym po ym wy
)r*żri;ie z zajezdni.

Linie 30: jut i«» pt:». 170. 188 
nłe kuts-jja.

Dr a ' 4 1881 Ob - •
i trolejbusy kursują >u w*/y»'

’ ■, ko
niedziele / wyjątkiem linii ż.o 

1*5 11 170 ]RU

PodtifikDwaniB MO
Kierownictwo Komend? W o- 

ie?vóil7kie.i ililicji Ob? v.ateł 
>kiei ?? Gdańsku wdraża ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim osobom, krure z du/a tro­
cką i poświęceniem ud7',*hł> 
pomoc? funke ionarieszom MO 
— or.arom ??? padku drogo?ve- 
zo ?v Gdvni w dniu 15 bm. ok. 
godz. 18.10 na skrzyżowaniu 
ulic Wład.? ?ła??'a IV i 10 lute­
go.

I-isnkc tonariusze w 6-oso- 
bo??ci grupie udawali się sa­
mochodem ..Gaz” na pilna in- 
terwyneję ?? zejonie d??orra 
PKP Gd? nia Osobowa, gdzie 
nasi ipiło /akio, »nie porządku 
pu liii. iiego.

)7i/r.,uli'e -ło\?u u/muiia i 
v.d'in/n.'- i Uiidziiv lrka- 
1/0.. praCu?9n'Iki>m l’<- 010?? ia 
Ralunkowega. oh-dudzp tiolef 
liusii w .’K — odd .ał ?v G-t?ni 
oraz przechodniom, k'orz? ??. 
'.a-, li inaKsihłflm dt brej wo­
li ?? rato??aniu of.ar trae.irzne 
go ??’ i.idku.

Dzięki 7orgar,izow .min na- 
t?chnujs'owpj akcji ratuniso 
??et. sz?bkieniu ??? niesieniu 
fiinki jonari'i /?■ z rozbitego 
pu.jnzdti i udzieleniu daleko 
"dgee 1 pouiofi-. dwóch spo'-röd 
ś pos7korlo?i any ch pozostaje 
na leczeniu srtil aln? m. ?vi-iu 
icłi nie zagraża niełir pici zen 

1 ?? o.

te <ze raz serdecznie rizięku 
jem? .

PIĄTEK
PROG R 4 I

b(J' TTR, RTSS Gzfjg.a-
a, ne .. 4

6. C TTł . RTŃ.s Me h*-
:Vi/ai a. «en; 4

9.00 Tf loterie ,?aE!e'' 12j
radź si film prz? fiodo-

1 i.rs - p- ogram dr.la 
15.30— N'RT Piaea T®- 

i.uika
1.00

1615 t Gdansk
16 30 Dla u ieci- ..Pittefi 1

Pan.; ai ni '
’ t'..jś ,.l.’i a!na < ry-

. •• T T Pil c •• JOV (3l
1 a film r.o.s Lu no 1 ?

17 .70 - -«rai hier
18.16 ia ’ ii* Blmoivs

lacja z nabożeństwa iel
1 ?egr> i o?vai egr
C a viel ego Jana 

Pa" ła II p.'*d ’’vpj*kin, 
Colossr Jiu 

19 15 Pol.! ano.
r 70 Driei

).1S - T ’ai Fatrr?l Hanna 
Krall Ar.tli ej Brzozow« ,1 

. . ■ red anen Bo-
t " • 1st /'Ol!' /»

v. i. El. trieta Kęruns a 
(.us' - 1 Holou11R? r.a■'d., 
ilai.ir. i-.'<1 Konin: r «ka.71 a;n 1; 11 lii ,'n

tydzień w fTTD
!»wt" fft R'm

c*J wiek’’ 
'■sm a ko 

lary k«dry

•etat'.»»?- .Wypru. a no ..11 
to" — rumuński filcn brty-
yodO’

13 2ń — ‘s..n'ka::ie w W oii ł n- 
iskie i

19.45 ,5lałe kino" „Mia-
v.o'' O och”

1' 98 T ia 's umsk«
orFeflstąwia ,.Cxas jeaie- 
ni" — program roxryvi

14.15— Mtn - kwiecień '81'
17 00 O :a mtesłaca -*tv-

s/ard Wagner — „Tannhaeu 
•t-r*’ — flj

16 15 — ..Po irini* , cnlrf. 7- 1
urzvgod'

17.45 , Zi- r.,ia o ■ 3
,,Bla/enk3

18 00 MAGAZYN KLI. TŁ­
OM. LNY

19 30 - Dz rik telewizy jny
3,? 00 — Takt’ biuro muzy

^i .......I ko’-e. d*. fkuija
o orole«iimalizinie v i-.onav. 

O" estrado? cii llus;ro.>. a- 
ta’ - *t4 ami rr H Je

:•? Voridrkckovej. Sylt ie Var 
tar i zesuołu Vox'

PONIEDZIAŁEK
f»Y

r.iefit leck, tfff 

f-a:v: ’-ki (»7
PR ’Gil VM I

3 ;^o Eludiu i ’’ A
1 i»0 - •Wftpa - IS.iKI
a id! y »wlot Wnh«l Pisineyft 1 inf

,Cgül*i*r chsrakti \9 .10
9.50 -- Sł09lTi<>muxycz try mud 20 t>f)
jcyn egzbfyc TIł*

lu. 0 - ,.P»ui minist r isAciy'1 50
-* T>-olski film archi’ «lny rt»ci

2 no Co to JtfSt? — rl
niej tli? cfzlen "1 0

12.15 - M liryk 4 u jfl lierw szo- 40
ki AJliSTOW S 2

_ 40 - rim — ra*g. r€, otTp- r\\r:
Jl" 1 my

!3 to — ««Kino —- oko** .fi.’etl*

o — " iłtn dała
5 t i, an?ie.«*i

kix* podst.
17.06 — 4ęz.vk

'•-.lis pod.si.
17 70 — Język

? podst
18 .... Cal* n - pr’ f'd”

s r.i'o ,'ai.ie ’terackie
PANORAMA mu_

1 ‘ ’ e]e vizs T!T
An’» k v.arl1 — *

bibllrif; Iow
— Wtorek melomana —

Mt'.’mla G-*b*ręrv

24 ąoilziny
— Wiecto; (linevix —

- » %n? łrt-
ja rieh nie w»»

Glin u 
1 i 45

radirieck

kosmiiów" — 
UH-

•w
Pufia.ro-

ŚRODA
PROGRAM I

*1.15 Ru' - ’>■ rozmr •?■
£1.25 r i«- 0 goetiodai

.05 n. nai’..
il 20 Film Tele'.iyvjnv

S??-ie,-ie - ..Oca1 dane
angielski film oi.v sa.1o?vy

PROCR \M II

D??ojKa dla drugiei zmianv 
Pren.ier?' duia

10.00 N.eii.ar.i bo: S' .»
■ ie’ D *ct ia! film o*’ 

Li.so — ..Żlemia ojcc <3) 
..Błażtnka"

16.20 — P -Jfi an dnia 
16 - Ję 1 k fi ar usk 24t
ld..’B Język rosyjski '26i 
1715 Jeżyk angielski dla «;

a? anso-van? cli m 
17.55 — Dla miód . widzr 

..Kino Obie- V'". ia*' Aus­
tralia

18..'0 — Dla młod- widzów:
Po ad ia ../a"fanit 

18.10 — Przemówienie ambasa­
dora naciz?’’’'! a ieio i n ł- 
...rnocnego A'ab”ii.iej Rf- 
liki Syi • ssisj

19.CO PANORAMA mag
inf.

9.JO — z ziennik ^ejewńz.y.iny 
000 Program na dzi» i ju­

to!
JO 30 — : ie/nan bohate, 01 i® 

i3) — sei Lal felmowy 
z: Mi — Koncept orkiestr'

PS’iTV w Krakowie, w pro­
gram e; Hector Bethoz 

e mfonia koncertującą". Ha 
'old ?v Italii oraz Maurice 
Pavel — A’borada del Crra- 
r'ioeo d?’rvgt je Jac< k Ł ós- 
Pfvyk

. >« 24 gorizii’w

SOBOTA
PROOF AM 1

8.55 P-Oitar dnia
9 00 — Tel** ,ie ..t udo? 
świat Waha Disneya’’ 
..Dzieci roios ana dziećmi" 

rilm nimov.an?'
9.50 - Ci’g dals-s- nar-’^atr)
zvaitf* — wo '-ko’ v iro srr. 

ls’or'-cjn'
10.-0 — Kc ert WOSPR4TV 
11 10 — Kultura ’81 — k«i.'-a 
!05 — „Partnerzy"
13 20 — 7 vvoipn-ivc b dni 

T. 1 ‘u cicio o zmierachu1

J.45 ..A i er». ols 16 .10 — ..Złamali? pala?*" — 6 00 RTR Ma'ewiahrka
•ki!. «I. E. ?vester u prod. >U0 IX] 4

?v:5 - ,Xteb* 19 DO . - " - " ni agt 1 tii - - - a A il TTR B'vic'-’ la »ttd®-
f5) — Ms** h* sai not: k tor-el ekt nąt — *n 4

f'lr se - Sn ny TV Nkn :8 :i” - jä 30 TTR. ri» . rHwk«,
O Pr ze oi' n- - • .ia Lea cbm ar« sęm 2

RTS* CNewia,101 p opr » Jani ra Ce 19 — Wieczorynka 14 Ol) — TTR
gie-tty 19.3C •

- 1.00
— Dziennik teJewiüvJttT
- Testr Telt;«?i»Ji —

s^m 5

_ T«’*»wi7’a w «’»4«,

NIEDZIELA

40

ntOGR \M I

. -? •'* o#>ó w d«?

dla rolr 

,Od słowa do dztała-

r.agrodfie'’ 
Emi —.-'11 y

wojennv 

'■odem ma-

Ko

— dramat 
' iRfi

15 30 — Z Poiskl 
gszyn nolor' Inv)
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• 2 insp. nadzoru inwestycyjne* 10 —
wykształcenie wyzsze inż. urządzeń 
sanitarnych uprawnienia nadzoru 
budowlanego

• 1 insp. nadzoru inwestycyjnego — 
wykształcenie wyzsze inż. konstrukcj 
budowlanych + uprawnienia nadzoru 
budowlanego

® 1 insp. nadzoru Inwestycyjnego — 
wykształcenie wyższe inż. ogólnobu 
dowlany uprawnienia nadzoru bu­
dowlanego.
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z kom T- i
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Znaczek ten 

Zvviftiku z

Zno'- lek 
w siy io. u 
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♦nwcwldzt V«-. 
stół wydany 
»głoszeń em przez C‘ Z. roku 
1981 jako M ędzyr rocowego 
Roku N. «pełnosprawnych.
J**t iefh 450 mmoncw na ca­
łym świeci*, a w Polsce 2 i 
pół mrfiooa. W rehabilitee 
przy vrętcojac< esp av. 
zdtofrtość do prac, samo- 
drieinos*. pozytywną rc 'ę 
rjasicza w kręgach młodzie 
iy odgryź t'lafteli» -a. Pisa- 
ła o tym niejedne ot e p. 
Maria Groer uat*: m: e", 
tok te \y astcteiim numerze.

Znaczek za 70 Kp wydana 
w 150 rocznicę urodzin o,a 
rzo Alberta Ankere, pokazu­
jąc ob»-«*?, jego pęd^a z 1875 
r. z-ertytułe wany pisorz gn n- 
ny"

Międzynorodow >nqr« 
żymerów — jeomei ow upo 
mięln--a znać k za 8C Rp 
rysunkiem teodolitu łan

Piątym anoc2l< en je;r za 
110 Rp prze-u law ując y 
frogmen; sam 
Jk eac w zv ioAu i 50- i
Jtrssi S’ uSiC.-

ł jeuzcze jecie > z ,^z i 
ab. me'; ąca, z doofo 3 
ckvo’’ 2 — 1 fr szw, s, ..o 
'C’r,yti r -jnkie

Poczta ONZ uii. i
Rok em łnwal dćw wydała 
ub. m. 6 znaczków, tfl i 
fr i 35 c, za 4 S 20 c o 
za 6 S 1.50 t (3 »i,

■/<>'. me p >
ab. Zacho * go Beri nu).

A oio • n i
kolicznoś >wc h: 2‘ u u 1 v, 
UPT Łodz 1 z • 
strzostw E, śte w
zrpasoęh stylu »• c>

26. ub. m. UPT Łcd-* 1 : ■
i k z rys. potrtfł ko W. Rc , 
i« napisem: „Twrt 
ry polskiej — półfinał", w rw _ 
’ku i ol.n padq f late! s'yezi .*
’ łodr eży opo no • - •: 
’Oteriale c. da we w co r 

PRl act.
W tym sc i i r, dniu w U PT 

Elft.aa 1 stosował . 
dn *wnk D:r- 
ka.

Jak uę do 
DOPT Gdańsku na .mu 
seit MR /prowadza • t 
zniicui* data 
go w pośrednictwie po- 
wym na rv. „Prote* or 5 celt - 
c* ” A >t -Tiowic e za- 
r o-siftka;^go stempla bę- 
d’ s osiągi (rówr ez z 
konturu statku jeąo nazwa, 
ntjpisenn paąuebo! u dołu 
*d.). Do c~a u wykonama 

łtsmpją becz rywany sta­
rr

W UPT Lublin 2 dc k ń< i
mein slosuje -P 11 ' to

?0 ca sten P«1 1 ■
SOLIDARY ObC PRACA 

OJCZYZJ4 a (t)

NAJSt»1UTNFJSZ\ M dla każdego ma, yna- 
rzn zdarzeniem mnie byc chyba... agor,u 

eąo stoiku. A tak.e i./ać « odcz 
. 9 - ’e :c.\ o aler. zalog, ' • o -
ca ćLO nis. „Stonisław D’ bo:s Szczegół zna 
ne są to eigene , u pra , ch, a/-.
ma-', 'crskie odcucia mo na oaz.4, e. : :edhć t

cuest ow Oto kilki 
imp et ten ” eaciui r.u;\zeqo mechaniko
z mi. StanisłoĄ Dnbois" S&anisławó Pawlaka 

Z ■ kolizji oiudzer 'j ,tatl na
noel/nie in\e>o e przeae Wiry; m zapewnie 
n eTi ' . c •> . /cnowariia stai'O'vegc orga-
r - t aby n e J /o przenv w pracy siłown 
ag'eqo'öw pomp, sprężarek, kió’e davaly „moc‘ 

licznie ratownikom. A- 
; . ‘ ' ■ mpontijqca; s/ecc holend? -

h touar szaca ńn 
: do'qciyl „Koral” z P/?0, kraz

:em samoloty śmiglow-

potyteczny. Oddal towarr. zac.m mu holender- 
kim startom ratowniczym ok. 140 m szesc. pc , 
/a \’eżk<ego. przeznaczonego do s .o g,ow- 
lego. Paliwa leki ego, do agregafow, posiadc 
eszcze ok. 400 ton — a/e g?o n/e w przedni: 
biorntkach, do których do rep był ryzykowni 

StateK miał zatopione przedmę lodownie i prze­
był na dziób.
Wreszc e w czwartek, 9 bm. o godz. 15.15 kapi-

łl/
AIL

ce.
- A ; u /ey eż .ru:e/i iyf, ,,D/bo " t/. mai ię 

tepko. Pcw e em do kap a ia, że gdyb 
odziać cały tn zi liony dziob, to ■la tym 
yo/orro/o zd’-ewe, mógłbym do<. agnać dc

Decyz'o tuest ety ic i^na inna. StateK skazu- 
t a achrowolng zaoladę, oznoczal sie po- 
iry kon.YÓi -a mc <e tme arz, :ko. . Po dro­
żę Sponiewierany „Dubon" chciał byc jeszcze
------------------------------- 1

an wydał dramatyczne pniece e orwacia za- 
.on v denrtjCb w s ic Ode * o l ty ratown - 
iow, przedtem zaora or. z pokładu jmierajace- 
go statku swój sprzei. — Po. Jo w aół bandera... 

— /’ nktuainie o 15.15 meet a nic, otwarli kina- 
o/ry, ja ch Libezp °czołem. Z chwila gdn woda 

zaczęła wd, erai ne do ma tynown h leczył s- 
Ńy odatri agregat, /gad. we 1 e sw'atla 

poza awaryjnym rozpoczęła s-ę agor:'a statk

Wychodzimy o godz. 15 20 na pokład ^chodzi­
my ao proto, owk , kłora czeka z zapalonym / u i 

kem. Je4 nas dziesięć ze ię 
tef mate Trochę j e denerwujemy bo kapitan 

wieka z ze idem. W reize je /e,, — odbijamy od 
jdluba kto4, zaczyna ,uż „zarzucać" Po jol e . 

drwili, K:ed ok-ażamy q <:y statek jer > kad- 
b zaczyna ę łamqi a kilka części. To P-ż 

akby salw,' oj der, e- ten w:uos,'c;qcy sie z 
pogrążonego uż w wódce aziobu los{ot, sirze- 
'ofbce ita:owk: łamanie sę masi j, pekar, e kad- 
r :oa. Wk'ótca la ze śr <bq zawda n emal o o- 
"owo nad to r o, a ‘-’ei marz : wfokaku q
ówn eż z niesamow 4 m ło kotem punę, a mo­

cowane do*qd Urrami komenei . W\ skcJrjJą z v o- 
Jy niez,m korki. Wszystkie o i own, me /gro­
madzone w poh ' s o1 ‘o’ nba syreną, ale 

awet dac pod .vor./ę ,D r, * e 5
poddaje, je t rpar4,, wytrwały Dopiero jak je­
go kadłub -przełam, je sie na wysoki i IV ła- 
łowo' idzie oe' i e iod wo ją. .ren■ wyią
po tó« e, ter o * . c sal: e wystarczył

Na powierzchni pczodaja jeo e puste l on­
er ery i soore o*c skic 3 e. . / do

rozs< -e'iwania tych kc fet etc4v p<: jępi e ffP- 
qaJo: rr, raz^m salwy or: e skie są p - 
d’twe. hoc o . ' hab,»e

— Wracam na „Korala" — jevf y sd/ a li 7

LAIK

Jeden z wiehi
W
81

SPOMNIAŁAM j A o
st'. .OW . D”0 

IX owar.yrh na lata 
Z n przedu wę

• w-di.e Ve pók cc —
o • zi f pojaw;a się
w turns a r teiciei 
natUcmiejt ?afari.

TflCÖTOCXAC safut: uuzy- 
* i .c • zielo-

:i. N • z ., .v to bynaj-
ti^Ldy/ olor

od-
in

c/ej rr drobiaimach 
bluzKu. 1 ipelasz, doda:-. . 
K ul ie zeleń. khak:, zgt - 
ła, brunatna I bardzo 
dużo tkanin ^ywtepa sc a- 
gnietych z mundurów’ oeh- 
ronnveh W gąszczu trop:- 
kówr n*e do rozpozna a

Przfc'z 1et »a safa: 
w.'+* >•* tk:.e tkań nr „Mente o- 
podobiie'1 w’zmowane 
córach tsgrvsSw, pa: te 

.rail svzorzvstvth d’S 

o kó W. T y : o/.ue spo-
by w> ko i ■iei a pre 

ent< i? ?ai*' e: cala co:v 
b alej bluz z kaptu en 
•V'armie ma śiby-lamD* 

ad .j." pe<ek jest z im 
tac i fut a, takoż to^-ba. tu 

.ai, w do ma.

Vi i w

bł

btorwrrm oe -

Yf »jWir,
e'c, itebrn» 1 

złotych Pa - ..i bły 

[.uriowane albo ale ze ? ■ ‘ 
o rerokie. nad / e Me 

talowymi ćwiekami, park 
zapięcia pi zy torbie!

' -■ -nletk morale-obto 
td. brak lie nav.net »> 

dalóv

A lafMi ub'orów V j 

i . Car dwowke Trąd' 

cyjne. czyli ze-tawv obszer 
ber i nu d v 

hre pi u ' 
• - maja blmkń,1 albo

• tg kii /■■ |aV u,
U podmie wy a.’.r 
jne do hi' 1'jpfów, 

e4e ■ pod kolanem

iii b! 
.u ■

h

i 2dj®- 
e »ba­
ty le że 

i e-
sbvt du a oluzkn-bl u; 
Kapt irei ; (te nenkie rzc 
z kapt: ram iakn* w
z u.’vcia, a P’
bdid. i ivdr> "ei

P/e i

n±LT3

*Hn7önK\ / WIOSNA

PO ,’IOMO 1) pi>pr ud/. I 
to. .%) m,. tein-. v pł> w
iva huri r-tur się pr/> roriy i n 
monfjn .snu. 9) Kwi t w -1 nic 
pni/ntkOHim, 11) pr\ mu iv 
nr n.irzi-d7ie do sjnUrlr i-i ic. 
jrlnlie. J«) /v-o,i pa i" r ii . i
wi«k8UÓlV kv\ill ‘l 7
riplenif się n.» wio- IM nt>
dło. krinica. lni Mdouih ok;. 
Ia.rr.ik. 2«) pr/i , rt 
m :2) burłsni id / ’ - 1
kp kr/\żon l-.i. 23) s/ kio d*»w> 
rehii imitacji drogich , *?tii« 
ł6> srmalo-c sirw :* »•.«■luc
wio.spnnr )i, ic -pi
kaktus o i/lun i \ i li p•• tl i " i 
pkaittljch kvii.il 
Wnkąn c/ny.
prji.c6.ln lir Xi) i iij hri,i
miotająca *ti . d -pr. 1 
sportowy. Hi) w v\
na rabacie. 37) o< M
wa co«

PIONOWO: l) ind. ic ou
»Iwo w t itru. łrtii ry i »\ • 1 '
droga liii i. U pftry'1 ■■

4) ite. ■ cłn.i vwi’.i. 2b) /.i
tult.i li i nior/a mier/e

5 '.'Ti .................... mi..i a, 28)
c cm poleci 

*>. pope/ na rei ie ko-
-/hei u .i slviiin mtlfirilup. 
C7vk. 1 l*K

W 'i ud Idu .i\, klof7v
w d li. i dc>1 i

m pod 
H.iltvck e

i * »K i
(IflC/ > UW .1 Ul 11 ) 7 riopis-
' i, .K/nOlU. \ 7 W lei­
's V 1” I usowl ,ine na­
rody I.Uąfi.u
O /

/ n
POZIOM 11

»:* O W KI 
1 Kl AT

***elv. »j piei v.*: * -1 •• 1 ( " i.", > ?i> cqit.v: -
n>. *,) rlie ein .*1 pr/ ii'.iv, 11 d privat. 7TI
d/iAda. 7) _ 1/ ro pi »il V rl 1
1* ou > *r 8! kv * il 1 r.i ndo' ' Na * aV. • Ti * • 1 ojio
rodvin* fiolki"* • *\ i*b. «1» >» »). r,> n
r«*v nik buliki 1 1 1 ;* - 1 ,' uia H»r u«r Hm
1T| Inhi rini"i)** > jur 1 f - ł )M:< • Tt Mio-
*» -ro-iku t» klvii". 3ii im-; . k.it N 3
acirrz'* 22) u mveiin* m . ..forti vly.-i-nn t i» ,A

ma — \
nowym ^:.i; jwtt córa
i::mej z P'/eni i akctnoi :0\
MiV.'U'A'k Z .biło

one tak e bardz.ei n. ei

* .1. (.

Ouok traaycyjr.r Oiby 
drożdżov/ej może się a na­
szym świątecznym stole zna 
leźć lekki, w isenny „placek 
słoneczny" Przygotowane 
placka me wymaga wmle 
zachodu, a przy użyciu robo­
ta czas czynności wstępnych 
ograniczy się do 20 minut.

Potrzebne składr ki: 14 dkg 
cukru, 10 dkg margaryny, 3 
ja,a, 15 dkg mąki, cukier 
waniliowy lub wanrtia, 2 ły- 
żeczk, od herbaty proszku dc 
pieczenia, skorka starta z 1 
cytryny i owoce.

Cuk er u< teramy z margaiy 
nq, dodajoc stopniowo a/. , 
Powiała masę łączymy z 
prze ianą mąką, proszK e r 
do pieczenia cytrynową
skórką. Ciasto wykładamy 
do naiłuszczone, i wysypa­
nej tartą bułką małej tor- 
towucy.

W oryginale do placka po 
t'Z'bne są brzoskwinie. Dz e 
li się je na ćwiatki i układa 
pnmoniscie na neśce, lek- 
k wcikajac. Brzskwin.e 
można jednak z powodze­
niem zastąpić innymi owo­
cami

Placek pieczemy w dt, 
i nagrzanym piekarniku 
fotolo 220 s*.) przez god i 
nę Po wyjęciu wierzch przy 
syr’ij^n.y '•'zedrze cukren 
pudrem, po r/ym czekamy 
: 1 ^n-iimon u do nostsprep 

'ima, bov^ v/t«Hy D'Jr®*
najlepiej «makuie.

KOK

Wiadon loścł z myszką
PK1TH41BI IPRA7...

Prasa pół sviekipra tlt»-
noaiła o nii>zwykłym yjai isku 
trw. dpS7i/n mb. Góvłir tak 
rhnal spaść il/isiaj — mim.-! 
niedowład u inmłj-cłi c-hlodm 
i pi ir\vi oi Mlw a...

Bi/nu to nii-viiuuivii ,< 
uir pi aw dop idiüinm. grtv aiy 
mow. o dr»/< rv b, a Jcd 
nak takie niesamowite / 
ka w. dai/aja sit w przv ro­
d/l*. .led, u i pi*> roiloiKow. 
kinu- ze »/rzegolnem ramiło- 
w a ni «nu rejestrowa! w- ystkie 
niesamowil e Ist. iska pr iro 
Ay dolir/vl *if «1 wypadków 
w klorvch m i.. • -t u flesz 
ru rv h. j te j oenlnej lif/hv 

przypada: na i uropc 27, na
\7ie 19, na \ineivke 18, na 
Australię •. a na Afrykę 1 
nipidpk. Z.iivnik» teęo ro- 
d/am. .iał des//-/ rv b. san 
yażone hi ly w naeu 11W» lat.

sli des/c/ ryb nnwiarya się 
■ ■»nie j Więcej co 32 lat.

Na.idaw nie iS/e sprawn/i e 
• tak niMcwyklym zjawisku 
pneekarał potomności arevbis- 
kap z I psałr a pry mai Ine- 
tiae i Gorhiae. Olaus Magnus 
V» sny m d/tele „Historia de 
Gentikiiis sępient rionalibn- 
ktoie i\ K/j ui.- w
hM roku. Jeden i iiwd/ik- 
lun tego d/ieła ira'vlul v\ a • i \ 
lent w łposob nasi rpu.ijcs :
..IS spranie spadania albo 
des/c/w) ryb. 7ab. ravwi, ro­
baków 1 kamieni Iz chiu-ir) 
Niestety, mimo tego pompa­
tycznego nagłowi.», nie ynaj 
duleiuy w hin rozdziale »7C/e 
p. row. gn wy liczenia vch i 
b*wałvełi zjawisk a poda 
mem i su • iirtüjniow’ofci 
l»7leło arc\ bisupa 7aw?era tyl 
ko ogólnikowe w/mianki, a 
do j dnego z Jego pojmei- 
s7vrłi wydań, które ukazało 

i< w Bazylei w r. 1717, dola 
ozon» ,vsun»k, obra/ujacy 
spadanie ry b z nieba na zie­
mię.

Polo
ri)o- „Grzeszny żywot Frcr 

c szka Buły”, w reżyserii Ja 
• usza K>dawy otrzymał I na 
qrodę na Międzynarodowym 
F estiwalu Filmów Autorsk'cn 
v San Remo. W fest ,vału 

zestmezyło poiad 70 f ■- 
mów z 22 krajów.

or, K =nz przeb> ca o- 
ś.ecnie w Japon!,, gdz.e pro 
wadz: gościnne karcerty z 
czołową orkiestrą japońską 
Yomiur1 Symphony Orche- 
ira. Owacyjnie przyjęto 
auguracyj^y koncert w To­

kio, w ktorego program r 
znalazły s'e utwory Liszta, 
Pr-il i^a • Beot|iovóna.

W T' Jzieżowym di iu 
ut: i iry Ma ilia u w Strasburgu 

cdbył >>ę Tydzir-ń F -nu Fol 
-■ao; obok filmnw pełn^- 

" ^frazowych m in. „Sol zit 
m czarnej", „Żywota Vy,e- 
u>za”, „Bilansu kwartalne­
go’*, „Constansu" wyświetla­
no także * Imy dla d' *ci 1 
etiudy Łódzkiej Szkoły Fil­
mowej.

Orkiestra Symfom 1 a 
Filharraonit Lodrk,ej koi ®r 
•.■wała w paryskim „Thea­
tre Chmps Eiysees". ,V
ocome krytyków i publiczne 
s: był to wy ,top ze w zecr
miar udany Wiele pochwał 
zyskała młoda sohstka Bar­
bara Górzyńska za wykona­
nie i Koncertu Skrzypcowe­
go Karola Szymanowskiego, 
a także sama orkiestra pod 
batutą Zdzisława Szostka za 
rterp-etację IV Symfon'1 Pic 
tra Czajkowo/i *go • „Tocca­
ty" 3olrsławu Szable esk - 
go.

V7 Instytucie Polskn w 
Paryżu, adbył sie wern .-jz 
wy *awy pejzaży V/łodzi:me- 
rza Zakrzewskiego. Parysk1 
pokaz prac polskiego mala­

rza /'st szeroką prez°; tacjq 
jego tworczosc; obejmująca 
63 pejzaze, rgrupcware w 

cyklach bułgarski grei 
kim, francu k m, wlosk : 
warszawskim itp.

uli ranie
W szwedzkim mieśr. e 

No^rkoepmg otworta zostało 
wystawa polskiego plakatu 
oraz plansz i fotogramów i- 
lustrujących spcłeczno-gospo 
darczy kulturalny rozwój 
Polski w minionym 35-leciu 
Równocześnie kilkunastu 
przedstaw._ieli Polonii i o- 
bywcteli izweozkch otrzyma- 
4c eąul*. i dyplomy 25-le- 
cia tutejszego Towarzystwa 
„Polonia".

Obalający od roku w 
Darmstadt „Niemiecki Insty­
tut Poiski", na czele które­
go to: wybitny krytyk, Hu 
niacz - popularyzator litera­
tury j ;i-k c; v. Republice F 
■-rolnej Nicm Karol Df 

dec s po łanowi wyrJac u* 
twory tr7oc| ool c.ł laurr 
iow Nagroo, N hla — Kei - 
ryka Sienkiewicza, Władysła­
wa Reymonta 1 Czesława M 
łosza. Dzieła te, które ikaża 
s ę nakładem wydawnictwa 
„Suhriarrp" zupoczatkuia e- 
dycje „B.blioteki Polskiej”, 
kiorej znajdą się m. in. Po­
moczenia wypranych dzie* 
Adana Mirk'*'-» • za, RcZp.v 

za i in.

Prz°ąlna f ln . polskiego 
wypełń ł program tegorocz­
nych dni k nematograf 
P.-i t ers we Francji; przypom- 
i ano ut^zory od lat p ęćdz ‘ - 

« ai/cn, przedstaw ono 2~ fil* 
new zreal : owonycn -tc,ł >. 
otwarto wy tawe polski u 
plakai flmr-.vego gra1, ■

„Dvrygent" Andrzeja Waj- 

dy^o *ał uznany pr’ez |ury 

ni edzvnarodowego fest'walu 

t I no .ego fr.re t" w Bfelgr - 

dzie za najbard’iei dojrzał 

irty.-tyczn e dz'eio pokaza»

« program e tei mprezy; filn 

! .’.mał „Złotą p e zee" prz> 

.ana przez pic no 
-ernije Nlovoltt"

KALEJDOSKOP

JESZCZE JEDFN 
SUrERGtGANT

Jak wiadomo, pionie­
rami budowy „mamucich" 
tankowców byli Japonczy 
cy. To właśnie oni zbu­
dowali pierwsze statki o 
nośności powyżej 0,5 min 
ton — „Globtik Tokyo" 

i „Giobtik London". W 
drugiej połowie ta* 
70-tych palmę pierwszeń­
stwa i rekord odebrały 
im stocznie francuskie, 
wodując cztery supergi- 
qanty po 554 tys. ton 
fdlugosć 444 m, szero- 

osć 63 m, zanurzeni» — 
28,6 m) do przewozu 
płynnych preduktow naf­
towych. Osłatnio lednak

Japończycy odebrali wrw 
rekord Francuzom i to nie 
za sprawa budowy lecz 
przedłużenia zbiornikow­
ca, który miał dotychczas 
nośność 420 tys. tort. Po 
przecięciu statku wstawi 
li ors dodatkowa sekcję 
ładunkowa, dzięki czemu 
nośność „mamuciego" tan 
kowca zwiększyła *tę 
do 560 tys. ton, długość 
wynosi 458 m, a szero­
kość 69 m.

POD „TANIMI
BANDFRAMI"

W końcu 19*0 roku 
laczna nośność fioły pod 
„łanimi handeram:r wy­
nosiła 217,5 min łon. Z 
teqo no|w*ę '»jf be 64,5

Autęnivr./ne spraw «»dar i» « 
dł-sycau rvh zawarte !• * na ■ 
'omiast w książce .JProdigio- 
rum ac Osi entoruin t ro­
nić on”. Która w>»zła w Bazy- 
l*J W i -.-,7 I iku. Au! Dl LI. 1 ‘

• aia'lki .Ie^t ur on> \lrai r/y). 
< onrari Wnlłfhar*. k''-i , •■/a-
nujar w społc/p-n\ /wyr.ai, 
nadał »umil na.wi śM I la- 
\ t/m polor i zw ił sie • on- 

radu« 1 \ i o*, henus, t! d/iele 
tego auioia ot*najdu J< iu\ dr re 
won l'uitru'ifj de-/rr ryb, 
zauważony w .■saksonji w trip 
c im roku panowania Ottona 
II . er.yli A. D. 189

Ha.tfw leł.*łe spławi dmie o 
il#*s/r/u i\ h pochod7i z 1928 
■•oku. Dev/</ taki padał 1» 
riaia w pobliżu ieduej fenu» 
w Północnej Karolinie. Nic 
/auważonu wp awdzie wow- 
i,1» : i b »p lai .- ch r nieba 
■v </:;- e ulewnego des' 'U. 
lei/ be • piisred n i" !"• h;;r/
auwa/om, w hkjorai li i • a 

linach w i lk« im i > >i.
Siw i11 d .Lna i ji ic wr
pohliżu fermy n » nia i ni'1 
)>:. ło żadnej rzeki, a w naj- 

» i in potoku, ana.idu ucyni 
ste w odleg! i 1 1 ni, nigdv 
i» b sile b ło. P>/vjać w u 
należy, ie woda deszczowa 
naniosła te ryby

PODAŁ: K.

rfi n

SZYNKĘ T£l VtĆU ALEMC KUfttßM 
t f) &YŁA kOLEUkA

Nit UrALĆ €/ </£ W/ECCd WYNCGO 
C OWĄt t C

- -kP}
m

- ŹwerA WZfĄtEM ŃA Heme.ZOM
rrckv ‘Am cofto/r/ć po eepzcma-

weeotycH
Smr/

— Film — Film — Film — Film — Film — Film

„W biał
Wd ug, dzi“ń oz-

poczyna S'ę w Trojrr ? 
śc e kolejne n owt 

szaień .wo — „Konfrontacje 
’80". W iym roku jmpmza 
:a zabzy znów n bywa 

po VO JC )
»ow em, ze ze względów c- 
yrczędtiościowycb nie wszyst 
k e li! “iy zostor.ą r&r pione 
no itBtłe ekrany, l dlotego 
—p .% zoinlei
n ze en ;d . pi :e1 

“ o: .*- k //a a or l3n lo- 
r ■, ^or y w cpr : daz; 
ndywduatnaj zły s e
na p ’’ zamów er :: zb 

•owe swą objętośco wykro­
czyły du^eko poza zoplanowa

: a r il no w zmusrc ię so a 
1o io wytypowc a doaa*ko- 

• ych km, w ktć ycb ogladac 
:-,ędz o ożna 1 onfrontacyj 
ne" f 'my. Są to „Zr.cz" we 

:• .cju Kosmos" na 
> Ta że tutaj wszystk t 

/arnęly sprzedo^e zostały 
błyskawic?;' >e

Tegoroczny „Pizt-uląd f '- 
cl era p 

Hm „W bioty dzień" w
Edwarda Żebrowskiego.

Zrecwizowony został on na 
r . e powieści V/tady a 
/ a T Huk o „Zwierzęca 
zostały opłacone”. Jest ło o- 
pow.eśc o człowieku, <fóry

ie po* tyj-
n , p

o innym człowieku, który na 
procesie w Krakowie wolczy 
o swoje dobre imię. Jert to 
w końcu rzecz o kimś, «top. 
w.elu loioch utiłujó dćjsi 
prawdy.

Kctiwą ozy.ażań Terlec- 
k ego stgła s ę głośna przed 
przeszło s:9cł“n.czles'ęc)U lo 
ty oprawa Ston.słowa Brzo­
zowskiego „Zwie zeta...'' n 
są jednak — tak zcu: pga 
się aulo — jej rekoftstruk- 

.Pcjlobic twa między 
op senyn i w mej zdarzen o 
mi, a fcK’arni mającymi miej 
see ,v l stor n e są pref n 
'•Jpo'.vitdzi -a pytu- a. ju-

e z tamiej • prov y wyr.iknjn 
dla współcze* negc zyielr 
•a. 1 ej natomiast zbi&ż- 
7Cść w pokazaniu k i u 
który przed lotv urnbźt 
*‘.o.‘.iO e tych pytań”. Ty!'

Ile cli«*i h\ autor po sto­
ki oó «ti'rgiimal się od hi-to 
rvi/iiyili nid»» doi spraw.

Br70zowskicgo odżywa na k»r 
tach jego powieści. Cal k | 
żka purest eona • Jest ,.lir/i 711» 
szu; zna'-, bo próbnie nu".- 
nic prawdę we WM Kich ki 
aspektaclr. Brzozmsski ic«t
niepewny, wcujacy • Bi.il*. 
ot ’.ot- aurą lajeinni'-■1 ■-c. W 
tara i * , e< . * p i| > '
narrator. I tik, iak nie 
jiśniona pc ostała cpraw* 
Brzozowskiego, tak samo p' 
tania -lawiane prirj. ierli 
go i 2ebro »kiegu nie iri.i i* 
i mie.- nie *1101«. lerioozo /' ** 
nich odpowieri.i. Ił *-* to p 
t u.» o tc i w unii terz
u łlki     pozwoli* sobie

a lul a »lefcnołci. 1 /»
iiiMitraliio < poc/vt\ a 1 n.t .1***1 
wtedv - /tirade. c/\ u* w*l
— g . nas igli ni i
«l..i7.i ■ 71*• lękn. nu b (t •
pcwir .. t*» .'ins. II kontu
<o i* -t ważniejsze: be/powęł 
nia walka z Wrogiem C7> p«>-
budMiiie młodych umv*I#» 
pismami twr onyint j> >za s 
rem.

Gd\ by podobne wreŁptiwosę 
można h* b r"/str/vgn*ć ** J 
spo-ób c -i e<: pr*v <« Stf
nisłiw.. B*zo ow- *ego ie *- 
pr7.r łalb* umysłów wi®)u /t 
keo'itvcb historyków i 1'tng i 
tiirozoau ów W .doli* « *n»4
co kilUan is, ie lat »1 >w ia»le*J 
d/u* nr nowe U I*' ma tern 
If w-k./r;.: ii Prrn/im-iKi - j

i homiti *- Pro a
(ilo/iif : piibiuvs».* <>k r»»J
Mło 1 p 1 Pol- i . '!.*.ie st* <■
r.is bard ' t*li­
du rozważań na

|>r 1 U" mi, 1 ,.11-. W u p"
krnt<**. te sprawę.

W kwietniu 19Q8 toku POj 
locy przeżył; me lado sen&fl 
:jc K ika pi - m social'styc^

ogłosiło Je w-półpffl 
cowrnko// carsk ej Octya^^H 
id.ktcrej • lazło 5 ę narw.s| 
ko Brzozowśkicrir' Gn t i© Pb
L fl o ?W»ÓCiła r,p p-;»■
i w znanemu p o/zcwi. Qfl 
korżemu r e doi wióry tyłł 
ko ludzie tezpos-od- o z alH 
zwidzo ta.y jak lrzy*'>*A- 
|l O ’wm, Buber :zy Kon­
ger. Bizozowsk pr/i nyw^B 
iqcy wówczas wr Florencj',8 
na wieść o prav;ie powszflfH 
,y p< ,. u, J' - i a: sio

staje sif r*
nr, ir\yfę«1 1

teiii.ity etv

lopisoł szem g d* 
protestów, śNI

min ton należało do arma 
łoruw z USA, 42,9 m!n 
ton — do właścicieli z 
Horpkongu, 28,6 min 
ton — do Grecji, 23,3 
min ton — do Japonii 
oraz 7,2 min ton — do 
RFN. Wielcy kapitolistycz 
ni armatorzy nnjch'-tme* 
rejestrowali swój tonaż 
pod banderami Liberii, 
Panamy, Singapuru, C',- 
pru, Bermud i Bahamy 

DOCHODY 
Z... PRZYPŁYWU 

Wiele krejow wydaje 
ogromne urodki na ochro 
nę wybrzeży morskich 
przed skutkami sztormów 
i przypływów. Jest je­
dnak takie miejsce — 
miasteczko Mont St. 
Michel we Francji — czer 
piące z przypływów 
wysokie zyski. Leżu one 
na szczycie wzgórza, kto 
re w czasie odpływu łą­
czy sie z ładem, a v 
rzasie przypływu — sta­
le s>e v'vspu Ten frr- ■ 
men nrzyrcH- «eman d^' 
minste-7ka tys:ace t"tv» 
łów, dr-jac^ch wra‘e n;e-.

złe zrodło utrzymania tu­
bylcom. Ostatnimi czasy 
same przyroda zagroziła 
jednak poważnie egzysten 
cji ludności Mont St. Mi­
chel: muł nanoszony
przez rzeki i wody przy- 
pływu zaczoł zagi ażać 
morskiej funkcji mrastecz 
ka. Władze zwróciły się 
wiec do riadu o udziele­
nie pożyczki na przepro­
wadzenie robot ziem­
nych, których celem jes* 
pogłębienie cieśniny
między miasteczkiem 1 

stałym ładem. I po­
życzka ta została udzie­
lona.

MIĘDZYNARODOWA 
SZKOŁA MORSKA 

W MALMOE
Władze szwedzkie pizy 

pomocy IMCO podjęły 
•roki dla pizeksztołcenia 
stnissacej tam szkoły 

morskiej w jkocowkę mię 
dzynarodowa. Ma ona 
r ‘awywcic soeDjali- 
:tów 7 dzedzinv qos-*io- 
dor-. rskiei krajów 
rozwij Tiocych sie N 1 ro

cznych studiach uzupeł­
niających (tub jak mówi 
się u nos — podyplomo­
wych) kształcie się tam 
będzie kapitanów, star­
szych mechaników, pilo­
tów portowych, piacowm 
ków przedsiębiorstw ar­
matorskich itp. Koszty stu 
diow pokrywać będzie 
IMCO oraz częściowo 
rząd szw-łdzki z fundu­
szy na pomoc dta krajów 
trzeciego świata

SPADEK WYDOBYCIA 
NA POLU EKOFtSK
Znaczny spadek wy­

dajności zanotowano no 
polu naftowym Ekotisk w 
norweskiej „działce" Mo­
rza Północnego O ile w 
zeszłym roku z odwier­
tów ro tym polu otrzymy 
wano dziennie 400 tys. ba 
ryłak rocy, to w tym ro­
ku wvdajnos*1 driernn 
zmniejszyła się do 320 
tys. bnr/łek. Przycz ny 
lego blisko 20-pro'*en,o- 
werjo SDodku wydajności 
złoża Fko'i-.k n:e so no 
razie znare

ku. Potem 
swodc/cń
koriL/yi tym somym: domo-
.1 a sadu pc

=-g ’ory by orpoVz1 
go sprawę. Sąd rad 
fouftkini odbył się w hAym I
1°(j9 K 3/ ■■ * W O’"1 r

•nu o e. Jl
s/c/e pi/ocf leznooiomi głÓr#J 
neąo świocJka óskarżema —
’' : uałc , i ia, ń* lOfOWfl 

tfto Łr
(U paw*

'o-j wp Łc: :ołm
jjy me pDie­

sla watem z Ochroną w i«j 
y

m r ynny W ałr.i- jod* 
nyrb pieoięd/y 
F 1- a ja, 1 pa vt<
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jjTiy n> a 1 <■ * 1 h '
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/apart!. Ihm«, tim „a lurni* Ik1 
»irrt fV" u* U * /
«*,*'* u już »u*■ iiui. rtnifUI 
/aria k • „11 II*«* i " • pb
*lr U?:.ir 1 D"

1 tór my , • 1) u p, n*,rt 
ku 1 :njr 1 
do ln*\

P* w.i : - Ti lawip P
ZOwsJc.rr*. 'Pil w tej cbw li *
•e, Iu lud'i, ktcxzy się 

p 1 a ivqjL Potv 
dza to tylko łeię
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